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Jak Kiimey chcą przeprowadzić zmianą 
traktatu wersalskiego

celem uzyskania równości zbro.eń
B erlin  7. 9. PAT. B iuro  W olffa  ogłasza w y ­

w iad  z  m in is trem  sp raw  zagran icznych  R ze­
szy, zaw iera jący  w y jaśn ien ie  stanow iska N ie­
miec, przedstaw ionego w  rozm ow ach z am b a­
sadorem  francusk im  d n ia  29 ub. m. w spraw ie  
m c m o rja łu  niem ieckiego. M inister zaprzeczył 
kategorycznie, jakoby  pak t zaufan ia  zabronił 
p ro w ad zen ia  rozm ów  dyplom atycznych  m ię- 
,dzy dw om a lub trzem a ty lko p aństw am i. N iem  
ey n ie  w ezm ą udzia łu  w  konferencji rozbro­
jen iow ej, dopóki sp raw a  ró w n o u p raw n ien ia  
n ie  będzie zasadniczo w y jaśn iona . W  propo­
zycji n iem ieckiej n iem a m ow y o pary tec ie  
zb ro jeń  z F ia n c ją , an i też o u tw orzen iu  300.000 
a rm ji lub  budow ie w iększe j ilości fab ryk  "sprzę 
tu  w ojennego.

M inister ogłosił rów nież tekst m em orjab i. 
wręczonego am basadorow i francusk iem u. Rząd 
niem iecki wychodzi z założenia, że poufne roz 
m ow y m iędzy F ra n c ją  a N iem cam i będą n a i-  
stosow nie rszym środkiem  do porozum ienia. W 
razie zgody F ran c ji, rządy  obu k ra jó w  będą 
mogły w stosow nej oliw ili i w odpow iedniej 
form ie poinform ow ać oraz zaprosić do ud z ia ­
łu  inne  w te j k w estji za in teresow ane państw a. 
M em orjnł podkreśla, że rezolucja genew ska 
n ie  uw zględnia w szystk ich  założeń tra k ta tu  
w ersalskiego. N iem cy nie m ogły przy jąć  te j re 
zolucji. poniew aż n ie w y jaśn ia , czy uchw ały  
te m a ją  być rów nież zastosow ane do Rzeszy 
niem ieckiej. N iem cy żąd a ją  sp row adzenia  sta  
nu  zbro jeń  innych  p ań stw  do uzbro jen ia  okre 
słonego d la  N iem iec tra k ta te m  w ersalsk im , 
przyczem  m ogłyby być uw zględnione specyfi­
czne w aru n k i poszczególnych k ra jó w . K on- 
w enejn genew ska n ie  odpow iada tym  w a ru n ­
kom. Jedynem  m ożliw em  rozw iązaniem  b y ­
łoby zastąp ien ie  H-tej części tra k ta tu  w e rsa l­
skiego w  odn iesien iu  do N iem iec konw encją  
rozbrojeniow ą. Po up ływ ie  w ażności te j k o n ­
w encji, N iem cy m ia łyby  być zw olnione od 
w szelkich w y ją tkow ych  postanow ień, N iem cy 
gotowe o na  czas trw a n ia  konw encji zado­
wolić sir- new nem i zm ianam i swego s tan u  zhro 

I  jeń, w ychodząc z założenia, że po up ływ ie 
p ierw szej konw encji m usi dojść do zaw arcia  
następnych .

W  zakresie u zb ro jen ia  jakościow ego N iem cy 
gotowe są zaakceptow ać każdy  zakaz, m aiący  
zastosow anie do w szystk ich  państw , 
i O dnośnie system u zbrojeń  rząd  Rzeszy m u ­
si d la  siebie żadać tycli sam vcli p raw , jak ie  
p rzy słu g u ją  in n y m  państw om , stosow nie do po 
trzeb  gospodarczych oraz w arunków  spec ja l­
nych  k ra jów . R ząd Rzeszy w yraża  oczekiw a­
nie, że F ra n c ja  uzna lo ia ln y  i um iark o w an y  
c h a ra k te r  tych  zam ierzeń, m a jący ch  utorow ać 
drogę do szybkiego porozum ienia.
. B erlin  7. 9. PAT. Jed n a  z agencyj donosi, że 
obecnie k o n ty n u u je  się w B erlin ie rokow ania  
w  sp raw ie  ró w n o u p raw n ien ia  zb ro jeń  N iem iec

pom iędzy m in is trem  spraw  zagran icznych  Rza 
szy a  am basadorem  F ran c ji.

SticIsliśEi francuscy wobec 
źądeń nieirdertrch

Paryż 7- 9- PAT- Dzisiejszy -Le Popu.laire" 
form ułuje stanow isko francuskiej r artji socjali­
stycznej wobec noty  n iem ieckiej. Rząd fra n c u ­
ski rm si przedew'szystikiem zam anifestow ać 
sw ą si'r,ą wolę nie sabotow ania nadal uiłowań, 
zm ierzających do ogólnego rozbrojenia, zrzec 
się kłam liwej form uły ..najpierw  bezpieczeń­
stwo, a .patem rozbrojenie", wziąć w ręce inicja­
tyw ę m iędzynarodow ej akcji rozorojeniow ej i 
zaakceptow ać plan H oovera. O ile chodzi o kwe 
stje tak delikatne, jak odpow iedź na m em orjat 
niemiecki, wszelka tajna dyplomacja jest jeszcze 
bardziej niebezpieczna, niż w  każdej Innej spra- 

j w ie międzynarodowej. Dlatego też w'skazanem 
jest trak tow ać kw estię przedewszystkiem  publi­
cznie 1 jawnie- Tylko przez oficjalne zaznajo­
mienie opinii publicznej o stanow isku Francji 
un ikne  się możliwych nierorozom ień. W  obec­
nych okolicznościach każde niepoiozum ienie mo­
że mieć skutki fatalne nie do powetowania-

Uł n ? lb lim y c lr dniach nie 
należy ccsekiważ odpowiedzi 

Francji
P ary ż  7. 9. PAT. W edług in fo rm acy j zasią 

gniętyeh w kolach m iaroda jnych , rząd  f ra n ­
cuski w brew  krążącym  pogłoskom  nie zam ie­
rza udzielić w tych  dn iach  odpow iedzi n a  n o ­
tę n iem iecką. Ani w  bieżącym  tygodniu , ani w  
początkach przyszłego tygodnia  rząd  fra n c u ­
ski n ie  będzie m ógł prze.iłać sw ej odpow iedzi 
rządow i Rzeszy.

Odpowiedź bĘdzte ztiorowa
Paryż 7. 9- (B). N aw iązując do żądań  niemie­

ckich w  spraw ie iprzyznania im rów noupraw- 
niena w ojskow ego. .B latin" pisze: „Na podsta­
wcie traktatu w ersalskiego żądanie niem ieckie 
nie może się stać  przedm iotem  bezpośrednich 
p etrak tacy j m iędzy P aryżem  a Berlinem- Jeżeli 
Niemcy grożą, że o iie żądania ich nie zostaną 
uwzględnione, nie w ezm ą udziału w dalszych 
pracach konferencji rozbrojeniow ej, to należy 
stw ierdzić, że groźba ta  jest bezprzedm iotow ą, 
nie m ającą żadnej podstaw y rzeczow ej, lecz ra ­
czej jest w ykw item  złego hum oru. Odpowiedź, 
jaka udzielona zostanie rządowi niemieckiemu, 
będzie zatwierdzona przez w szystkie państwa, 
które podpisały pakt zaufania i traktat wersal­
ski- Będzie ona miała charakter noty kolektyw­
nej".

Z kół poinform ow anych donoszą, że odpo­
w iedź rządu francuskiego przesłana zostanie do 
Berlina nie wcześniej, jak z początkiem  p rzy ­
szłego tygodnia.

E f s ś  w  m i m o z ę
(prócz ertyfrułu wstępnego:)

D r. S. W iesal (B erlin ): Jesienna p a rad a  cesar­
ska — bez W ilh e lm a II.

V ir: Nowi m in istrow ie
Adw. Dr. W ilhelm  G oldblatl: Problem  ksiąg

kupieckich (dokończenie)
(K ): Ja n  będzie w yglądał now y sezon te a tra l­

ny  w  K rakow ie (rozm ow a z dyr. O sterw ą) 
( -s i) :  Uczeń K rapo tk ina  — aferzystą  m asow ej 

stery lizac ji 
B oliw ijska cyna i krew  
Z naczna zniżka kosztów in sta lac ji telefonu 
PR 7i;G LĄ D  RA DJOW Y

Nowy m in iste r sk a rb u  o b ją ł 
u rzędow anie

W arszaw a 7. 9. PAT. Dziś o godz- lG-tej rano 
nowo mianowany* „minister skarbu W ładysław  
Zawadzk-i przejął urzędow anie od ustępującego 
p- min Jana Piłsudskiego, poczem zgrom adzeni 
w  sali reprezentacyjnej m inisterstw a skarbu dy- 

. rek to rzy  departam entów , dy rek to rzy  monopoli. 
i z  podsekretarzam i na czele, pożegnali min- Jana 
1 Piłsudskiego- W  imieniu zebranych iprzemówił 

p. wicemin. Koc, żegnając ustępującego i w itając 
now ego ministra- Na zakończenie przem ów ienie 
okolicznościow e w ygłosił min- Zawadzki-

MintVter Z aw adzki n ad a l w ice­
p rem ierem

(T elefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a 7. 9. (S in ) B. m in is te r k o m u n i­

kacji inż. K uhn  pożegnał się w czoraj z u rzę­
dn ikam i m in is te rs tw a . Dziś p. K uhn p rzy ję ty  
został przez p rezyden ta  m iasta  Słonim skiego, 
a to w zw iązku  z objęciem  z pow rotem  stan o ­
w iska  dy rek to ra  tram w ajó w  m iejsk ich  w W ar 
szawie.

Zaprzysiężenie now ych m in istrów  Z aw adz­
kiego i B utk iew icza nastąp i w e czw artek. W e­
dle in fo rm acji z kół rządow ych, m in . Z aw adz­
ki n adal zachow a agendy, jakie dotychczas 
sp raw ow ał w charak te rze  w iceprem jera .

P ism a  opozycyjne u trzy m u ją , że poniedział­
kow a rek onstrukc ja  rząau  P ry sto ra  jest ty lko 
p ierw szym  etapem , albow iem  w  październ iku  
należy oczekiw ać nalszych zm ian. U stąpić m a ­
ją : m in is te r spraw iedliw ości, m in is te r przem y 
siu i h an d lu  dr. Zarzycki i m in is te r p^acy dr. 
H ubicki.

(Telefonem od naszego Jtorespondenla)
W arszaw a 7. 9. (S in) P raw dopodobny p rze­

bieg pogody na czw artek 8 bm .: W yżyna Mi - 
łopolska Śląsk, Podhaje, T a try  i M ałopolska 
w schodnia: Pogoda słoneczna o zachm urzeniu  
niew ielk iem . Nocą i rank iem  chłodno, dniem  
znaczne ocieplenie. P opołudniu  i w ieczorem  
w zrost zachm urzenia .

m i n  redakcji I adm in istrac ji: Kraków , al. Orze«aJu>w« ’ 
i e k t u  Nr. 102-79. — Telefon Tedartttra naczen ego Nr. 136.’ 

Konto ciekowe PKO w Krakowie 400.6SO.
R edak tor naczelny  przyjm uje od godz 12 <k> 1 w  połudra-r
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Bunt rolników
OJ kilku dni trw a w Warszawie oryginalny 

*i;ajk. Okoliczni wieśniacy wstrzymują dowóz rol­
niczych środków żywnościowych do W arszawy na 
znak protestu pizeciw wygórowanym opłatom 
targowym, jak również przeciw obecnym cenom 
ju umysłowym. Motyw strajku rolnego został nie­
wątpliwie przejęty przez organizatorów od niedaw 
nego strajku farmerów amerykańskich, z tą jed­
nak różnicą, iż strajk farmerów amerykańskicht .
nie kierował się zasadniczo przeciw żadnej grupie 
wytwórców, czy też przeciw instytucji, lecz mial 
na celu jedynie zwrócenie opinji publicznej na 
kompletny zanik rentowiu ści warsztatów rolni­
czych. w wyniku katastrofalnego spadku cen psze­
nicy.

Nie zamierzamy się w tej chwili zajmować roz­
ważaniem kwestji słuszności postulatu obniżenia 
opłat targowych, pobieranych przez instytucje ko­
munalne, szczególnie na terenie warszawskim. Nie 
ulega wątpliwości jednak, iż stanowisko rolników 
przeciw wysokim cenom przemysłowym kieruje 
Bię w pierwszym rzędzie przeciw artykułom skar- 
telizowanym. Ceny bowiem innych towarów prze­
mysłowych, nieskarielizowanych działów produk­
cji, spadły w wyniku konkurencji na dostatecznie 
niski poziom, graniczący, jak przy produkcji włó­
kienniczej itp., z kosztami wlasnemi. Z celem ak­
cji rolników przeciw wysokim cenom towarów 
ckartelizowanych można się w zupełności soliaa- 
ryzować. Społeczeństwo ma już dość karteli, a 
wielokrotne oświadczenia czynników rządowych i 
instytucyj gospodarczych w sprawie wpływu kar­
teli na stosunki gospodarcze kraju, wykazały w 
dostatecznym stopniu, iż za wyjątkiem nielicznych 
grup, zainteresowanych w utrzymaniu wysokich 
cen kartelowych drogą wzmocnienia karteli, cały 
kraj wypowiada się kategorycznie przeciwko kar­
telom, opóźniającym procesy wyrównawcze w pol­
akiem gospodarstwie spotecznem.

Nic chodzi nam jednak w tym wypadku o same 
cela  Z temi możemy się bowiem jedynie solidary­
zować. Chodzi natomiast o śro nu walki, przedsię­
wziętej przez rolników. W skazują one, iż rolnic­
two w Polsce przełamuje kordony dyscypliny spo­
łecznej i wchodzi na tory nieznane w historji go­
spodarczej. Przed niedawnym czasem przytoczy­
liśmy charakterystyczną uchwałę rolników powia­
tu  płońskiego, wiążącą uczestników zebrania rol­
niczego w kierunku niepłacenia długów pryw at­
nych. Ta forma akcji „oddłużeniowej11, która w 
każdem innem państwie spotkałaby się z surowem 
potępieniem, a może nawet i karą, znalazła w Pol­
sce dość przychylne echo, a w najlepszym razie 
milczenie. Uczestników zebrania płońskiego nie 
interesował fakt, iż tylko pewna część dłużników 
rolnych jest niewypłacalna, natomiast inna część 
może bez poważniejszych przeszkód honorować 
swe zobowiązania płatnicze wobec wierzycieli. U- 
chwała płońska nakreśliła generalną akcję pod ha­
słem ,.nie płacić11, bez względu na to, czy dany 
rolnik płacić może, czy też nie.

W tych dwóch wypadkach jednostronnego załat­
wiania ważnych problemów gospodarczych przez 
pewną grupę gospodarczą, tkwi poważne niebez­
pieczeństwo. Rolnictwo czuje za sobą bezwzględ­
ne pooarcie rządu, i poparcie to pozwala rolnikom 
na realizowanie swych żądań bez oglądania się na 
interesy innych grup gospodarczych kraju. Rol­
nictwo płaci bowiem jedynie minimalne podatki.
• orzvsta z największych kredytów we wszystkich 
■inkach państwowych, a ostatnio doczekało się 

nawet wprowadzenia pełnego moratorjum dla 
swvuh zobowiązań prywatnych. Rolnicy otrzymał 
zatem maxhnum tego, co państwo było im w sta­

nie ofiarować. Na rzecz rolnictwa poświęcono han­
del, który ma za zadanie wyrównywać niedobory 
podatkowe, powstałe wskutek specjalnego uprzy­
wilejowania rolników w ustawodawstwie podatko- 
wem. Pod naporem żądań rolniczych zdecydował 
się rząd na dwukrotne obniżki pensyj urzędniczych, 
osłabiając w dalszym stopniu tętno życia gospo­
darczego kraju.

Teraz żądania rolnicze doszły chyba do kresu. 
Dobijają rię one do twierdzy cen kartelowych, do 
których powstania nie powinno rolnictwo wogóle 
dopuścić. Zachodzi jednak pytanie, czy ta obniż­
ka cen kartelowych przyczyni się faktycznie do 
poprawy położenia rolnictwa i czy rolnicy zamkną 
swe żądania na toj zniżce. Ostatnia haussa na łódz­
kim rynku włókienniczym, gdzie zwyżkowały to­
wary bawełniane, a więc artykuły najtańsze i prze­
znaczone dla warstw najuboższych, nie wywołała 
żadnego echa w kraju. Fakt ton wskazuje na kom­
pletne wyczerpanie finansowe społeczeństwa, które 
w obecnej chwili nie jest w stanie reagować po- 
ważniejszemi zakupami na wypadek pewnej zmia­
ny w cenach towarów. Czy zatem rolnicy napraw 
dę ograniczą swe żądania dc obniżki cen artyku­
łów skartelizowanych i czy okażą na tyle siły fi 
nansowej, aby zniżkę tę wykorzystać?

Gdyby rolnictwo współdziałało od początku nad 
budową struktury gospodarczej kraju, nie musia­
łoby może obecnie walczyć z cenami kartelowemi. 
Rolnictwo mogło przeciwstawić się sztucznie o- 
chronia celnej na przywóz wyrobów przemysło­
wych z zagranicy. Gdyby nie obecna wysoka o- 
chrona celna, uniemożliwiająca konkurencję na

W zrost zbytu w ęgla
Warszawa 7. 9 PAT. Ministerstwo przemysłu 

fundlu komunikuje, że sytuacja w polskim przemy­
śle węglowym w miesiącu sierpniu w porównaniu i 
iipcem b. r. uległa nieznacznej sezonowej poprawie 
Mianowicie wydoby.ie węgla- kamiennego w sierp­
niu przy tej samej liczbie dni roboczych, t. j. 26, co

Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach żołądka, zga­
dze, wymiotach, zawrotach gtowy, bólach głowy, mi­
ganiu przed oczami, podiażnic-niu nerwów, bezsenności, 
ogólnem osłab eniu. niechęci do pracy naturalna wo­
da gorzka „Franciszka-Jćzefa11 pobudza do wypróżnień 
i ułatwia i rwiob eg. Żąć,!!.- w aptekach i drogerjacb. 
P — — ‘ f  u— — a —

rynku krajowym i temsamem przystosowywanie 
się cen towarów do zmieniających się konjunktur 
gospodarczych, nie mielibyśmy dzisiaj karteli, a 
ceny przemysłowe zbliżyłyby się do cen uzyskiwa 
nycli przez rolnictwo. Gdyby rolnictwo sprzeciwi­
ło się tworzeniu monopoli państwowych w czasie 
ich projektowania, mogłoby obecnie korzystać z 
niskich cen spirytusu, tytoniu, soli i zapałek.

Pewne objawy obecnej sytuacji gospodarczej, 
z któremi teraz walczy rolnictwo, są wypływem 
polityki gospodarczej rolnictwa w latach ubie­
głych. Są one wypływem braku zdecydowanego 
kierunku w polityce gospodarczej rolników, któ­
rych program gospodarczy przewiduje walkę z 
wszystkiemi grupami społccznemi i —' zgodę z 
niemi. Za cenę wątpliwego poparcia rolnictwa 
przez przemysł, godzi się rolnictwo na daleko idą­
ce postulaty przemysłu, zwracające się w konsek­
wencji calem ostrzem przeciw rolnictwu.

Ten brak linji wytycznej w polityce gospodar­
czej sfer rolniczych mści się. Rolnicy strajkują o- 
becnie, protestują, żądają... Czego? Od kogo? Prze­
cież cała polityka gospodarcza rządu nastawiona 
jest w kierunku rolniczym. W szystkie niemal czę­
ści gospodarstwa społecznego poświęcone zostały 
rolnictwu.

Nie buntować się obecnie powinni rolnicy, lecz 
raczej zrobić rachunek sumienia i nakreślić pro­
gram. z którego przebijałaby świadomość, iż poza 
rolnictwem są jeszcze inne grupy gospodarcze, 
które też chcą żyć, bo do tego życia mają takie 
samo prawo, co i rolnictwo! JÓZEF DIAMENT.

w liipcu, wzrosło w stosunku do lipca o 77.000 tonn- 
• j- o 2‘3 proc. i wynosi 2,431.000 Ogólny zpy: 

węgla kamiennego wzrósł w porównaniu do lipca <
113.000 tonn i wynosi 2.232.000 tonn, z czego na zhy: 
krajowy przypada 1,307.000 tonn, t- i- o 25.000 tonn 
wiięcej. ? na eksport 925.000. to jest O tsS.000 tono 
wiecej niż w Lipcu,

Prawa aplikantów adwokackich
w edle u* w e g o  d e k re tu  o u s tro ju  ad w o k a tu ry

W arszaw a 7. 9. (S in ) O sta tn i dekret P rezy ­
d en ta  R zplitej o u stro ju  ad w o k atu ry  obejm uje 
rów nież p raw a  ap likan tów  adw okackich. Na 
lisię ap likan tów  adw okackich może być p rzy ­
ję ty  ten, kto posiada w aru n k i w ym agane od ad  
w okalów , a zatem : obyw atelstw o polskie, n ie ­
skazite lny  ch a rak te r, w łada  językiem  polskim  
w  słow ie i p iśm ie, m a ukończone s tu d ja  u n i­
w ersyteckie. A plikant adw okacki przed w p isa ­
niem  n a  listę m usi p rzedstaw ić zaśw iadczenie 
p a tro n a  o gotowości p rzy jęcia  go na  ap likan ta . 
P a tro n em  może być adw okat, k tó ry  conajm nie j 
od 5 la t w pisany  je s t n a  listę adw okatów . Apli 
k ac ja  adw okacka trw a  lat 5. Do pięciolecia te ­
go ra d a  adw okacka liczyć może 2 la ta  ap lik a ­
cji sądow ej, p ro k u ra tu ry  generalnej, wzglę­
dnie  refe ren d arsk ie j służby ad m in is tracy jn e j. 
A p likant może staw ać w  sądach  i urzędach w

zastępstw ie swego p a tro n a  z w y ją tk iem  Sądu 
Apelacyjnego, Sądu Najwyższego, N ajw yższe­
go T ry b u n a łu  A dm in isliacy jnego  i T ry b u n a łu  
K om pelecyjnego. P rzed  sądem  grodzkim  i przed 
sądem  pracy w ystępow ać może ap lik an t aaw o 
kacki, m ający  conajm nie j jeden rok ap likacji, 
zaś przed sądem  okręgow ym  m ający  co n a j­
m niej 3 la la  ap likacji. Po odbyciu ap likacji 
apliKanf. sk łada  egzam in adw okacki przed ko­
m isją egzam inacy jną  przy radzie adw okackiej 
swego okręgu. K om isja egzam inacy jna  sk łada  
się z dziekana, 2 adw okatów  i 2 sędziów ap e la ­
cy jnych .

A plikant adw okacki m a p raw o być obecnym  
n a  Wad nem  zgrom adzeniu  Izby i zab ierać głos 
w obradach , jed n ak  beż p raw a  sk ład an ia  w nio 
ków  i głosow ania.

Co odpowie Francja Niemcom?
P ary ż  7. 9. (B ) Ja k  z kół po inform ow anych  

donoszą, na  dzisiejszem  posiedzeniu R ady m i­
n is tró w  p rem jer H errio t zaznajom ił kolegów 
z pro jek tem  odpowiedzi, jak ą  rząd  francusk i 
zam ierza przesłać w odpow iedzi na znaną  no­
tę niem iecką w sp raw ie  rów noupraw nien ia . 

Odpow iedź, k tó ra  w ym aga jeszcze za tw ierdze­
n ia  przez prezydenta  republik i i Radę m in i­
strów  (przypuszczaln ie  na p iątkow em  posie­

dzeniu) będzie w ychodziła z założenia, że kw e 
s tja  uzbro jen ia  Niem iec została usta lona  w 
trak tac ie  w ersalsk im . Ani F ran c ja , an i N iem cy 
n ie  m a ją  p raw a  p rzeprow adzen ia  zm iany  tra k  
ta tu , k tóre to  p raw o  przysługu je  jed y n ie  kon­
trah en to m , którzy podpisali ten tra k ta t. W  
dalszym  ciągu  no ta  w skazyw ać będzie na  ko* 
nieczność lepszej o rganizacji pokoju i bezoie- 
czeństw a.
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Reichstag w przededniu sesjh 
i —  rozwiązania

(Telegram własny „Nowego D zieniika“)

B erlin  7. 9. (Sch) R eichstag  zw ołany został 
na  poniedziałek  12 bm . .Na posiedzeniu tem  
w ygłosi kanclerz  v. P apen  ośw iadczenie rz ą ­
dowe, poczem  podjęta  zostanie w ie lk a  deba ta  
polityczna. W  kołach  p a rlam en ta rn y ch  u trzy - 
im ują, że deba ta  trw ać  będzie do końca tygo­
dnia. G łosow anie n ad  poszczególnem i w nioska 
m i m iałoby  się o Jhyć  w  p ią tek  lu b  sobotę. W e­
dle zdan ia  kół po in form ow anych  do głosow a­
n ia  n ie  dojdzie wogóle, gdyż w szystko w sk a­
zu je , źe kanclerz  ju ż  przed  głosow aniem  a  m o­
że n aw e t w  toku  dy sk u sji R eichstag  rozw iąże.

S fery  o fic ja lne spodziew ają się, że s y tu a c ji  
w ew nętrzno- po lityczna pow inna się w y jaśn ić  
n a jd a le j do środy, zaznaczając p rzy tem , iż 
Rozwiązania R eichstagu  należy oczekiw ać oko­
ło 15 bm . W y m ien ia ją  ju ż  n aw et te rm in  n o ­
w y ch  w yborów , jak ie  w  w y p ad k u  ro zw iązan ia  
R eichstagu  m ia ły b y  się odbyć w  niedzielę 6-go 
listopada.

Koła o fic ja lne d a ją  do zrozum ienia, że u s ta ­
lona na p ią tek  9 bm . au d jen c ja  p rezy d ju m  
R eichstagu  u  p rezy aen ta  Rzeszy n ie  p rzyn iesie  
żadnych  zm ian . W izy ta  ta  o a re ś lan a  je s t przez 
sfery  ofic ja lne  jako w izy ta  grzecznościow a. 
W y n ik a  z tych  enuncjacy j, że sp raw a  je s t już  
przesądzona: albo R eichstag  p rzy jm ie  p rog ram  
rządu  Rzeszy, albo  zostanie n a ty ch m ias t roz­
w iązany.

Oporny przebieg rokowań 
centrum z  hitlerowcami

B erlin  7. 9. (Sch) R okow ania narodow ych  
socjalistów  z cen trum  celem  u tw orzen ia  k o a­
licji rządow ej nie doprow adziły  jeszcze do po­
rozum ienia . Koła m ia ro d a jn e  p a r tj i  h itle ro w ­
sk iej zaprzeczają, jakoby  p e rtrak tac je  zostały 
zerw ane. D alsze roko w an ia  m a ją  się rozpocząć 
ju tro , we czw artek .

Rezolucje kongresu pacyfistycznego
w spraw ie  p ak tó w  reg io n a ln y ch , odm ow y służby w ojskow ej

i lew iz ji t r a k ta tó w  pokojow ych
W iedeń 7- 9- PA T. Na dzisiejszem  plenam em  

^posiedzeniu kongresu  pacyfisycznego przyjęto 
■szereg rezuluicyi m iędzy imnemi rezolucję o pa- 
iktach regjonataych. O piew a o n a : „29-ty kongres 
[pacyfistyczny w ita  zaw ieran ie  układów  regjonal 
jnych. k tó re  m ają na celu zbliżenie państw  sąsia ­
d u jący ch  (pakt greciko-tureck:) lub też  korzyst­
n y  w pływ  na oplnję publiczną (pakt polsko- 
rosyjskO- K ongres sądzi jednak, że każde pań- 

jstwo musi indywidualnie przedsiębrać bezpośre­
dnie środki, celem zabezpieczenia pokoju i przy 

jstosować swą politykę ao ducha paktu IJgf Na­
rodów i paktu Kelloga*.
; D łuższą dyskusję w y w o ła ła  rezolucja,? w zy 
'w ająca  państw a, należące do Ligi N arodów , aby  
^zaprow adziły u siebie postanow ienia ustaw oda- 
Iwcze, uw alniające od służby  w ojskow ej te  °so- 
jby, k tó re  tej służby ze  w zględów  sum ień;a od ­
m ów iły- Rezolucję przyjęto w iększością głosów . 
P rzeciw ko ustępowi rezolucji, wyrażającemu  
?ympatję osobom, odmawiającym służby wojsko

wej, g łosow ało 5-cj delegatów, między nimi de­
legaci polscy*

Komisja 4-ta w y p raco w ała  tekst rezolucji w  
spraw ie trak ta tó w  pokojowych- Rezolucja o- 
św iadcza. że  art- 19 P ak tu  Ligi N arodów  nie da­
je m ożności p rzeprow adzen ia  rewizji postano­
w ień trak ta tó w  pokojowych- Kongres uprasza 
przeto Ligę Narodów, aby możliwie rychło  
zbadała środki 1 drogi, celem poprawienia art. 
19, lub też w łączenia do paktu innego odpowied­
niego postanowienia, któreby umożliwiło pokojo­
w e załatwienie także I tych wypadków, które 
ni będą m ogły być załatwione w  drodze roko­
wań miedzy stronami Delegaci państw  słow iań­
skich odbyli dzisiaj osobną naradę, na której 
oświadczono się za zgodnem postępowaniem w  
kwestji zgłoszonej rezolucji- Jak słychać, pań­
stwa słow ańskie będą g łosow ały  przeciw ko  
rezolucji o potrzepie rewizji traktatów pokojo­
w ych w  formie, uchwalonej przez komisję*

Oiywienfe w k n d lu  — ezy kres kryzysu?
L ondyn 7. 9. (L ) „D aily  T elegrap ti" donosi, 

że w czorajsze w iadom ości, jak ie  nadeszły do 
L ondynu  z różnych części św ia ta  w skazu ją  n a  
w zrost op tym izm u w dziedzinie hand low ej. 
G łów ną p rzyczyną w zrostu  op tym izm u są zw yż

Dnia 26 bm .—  w ybory w G enew ie
G enew a 7. 9. PAT. T rzy n asta , zw yczajna  se­

sja  Z grom adzenia Ligi N arodów  rozpocznie się 
w  poniedziałek, d n ia  26 bm . w Genewie. Na 
porządku  dziennym  f ig u ru ją  m. in. sp raw a w y 
boru  trzech n iesta łych  członków R ady oraz 
popraw ki do pak tu  Ligi N arodów , celem sh a r-  
u ionizow nnia go z pudlem  Kelloga.

K, t i  y ocLrcizie się  św afow a 
k o n fe ren c ia  g o sp o d a rc za?
(Telegram własny „Nowego Dziennina-*')

Londyn 7. 9. (L )* ,,T im es“ donosi z W aszy m  
tonu, że wyżsi urzędnicy  d ep artam en tu  stanc 
d a ją  do zrozum ienia, iż rząd  am erykańsk i ży 
czyłby sobie, aby św ia to w a konferencja  gospo 
darcza odbyła się nie w cześniej ja k  po Bożem 

N arodzeniu. Jak o  pow od podają , że roz .a- 
m ię tn ien ie  polityczne ludności am ery k ań sk ie j 
po w yborach  prezydenta , m ogące u jem ni?  wpły 
w ać na  przebieg obrad  K onferencji, u stąp i za ­
pewne dopiero z końcem  grudn ia .

ki cen zboża, baw ełny , kauczuku, i m eta li, ja k  
rów nież dobre w iadom ości z g iełdy p a ry sk ie j 
i berliń sk ie j. Także „D aily  M ail“ pisze, że 
każdy dzień przynosi now e w iadom ości o oży­
w ien iu  h a n d lu  w  rożnych k ra jach .

H itlerow skie  pogróżk i 
na pogran iczu

P iła  7. 9. PAT. W  dn iu  4 bm . w Złotow i? 
odbył się zjazd szturm ow ców  h itle row sk ich  z 
pogranicza. Po przeglądzie, dokonanym  przez 
dow ództw o przem ów i! do s? iu im o w c> v  pose- 
dc R eichstagu K asche. Mówca w o s ry c u  sio 
w ach m akow ał ludność polską, ośw iadczając 
in. in.. żjj ..jeśli H iller w yda im rozkaz w yg n a­
nia  Polaków  z k ra ju , to się to stan ie . W iem y, 
że k iedyś — m ów ił da le j — przy jdzie  do po­
rach u n k u  z Po lakam i, ale porachunek  ten nie 
odbędzie się na  dzisiejszej g ran icy , ale w B yd­
goszczy i P oznan iu". Dowódca oddziału  M ars. ' 
w ita jąc  szturm ow ców  ośw iadczył, że zjechano 
się do Złotowa, aby pokazać Polakom , że „cze­
kam y i stoin iv i na stanow isku".

O baw a przed nowym  zam achem  
i r o r a r r b  stów  hiszpańskich

Barcelona 7. 9 PAT. Rozeszła się m  w a d o  
mość o nowy u: sp isku  lnonarch istycznym .

A m erykańsk i szef sz tab u  
przybył do W arszaw y

W arszaw a 7. 9. PAT. W  d n iu  dzisiejszym  a 
g idz. 17.55 p rzyby ł do W arszaw y  pociągiem  pa 
rysk im  szef sztabu a rm ji am erykańsk ie j gen. 
Mac A rth u r. Od g ran icy  gen. Mac A rthu row i 
low avzyszy a ttacn e  w ojskow y am basady  am e­
ry k ań sk ie j m jr . Jaeger. Po w y jśc iu  z w agonu 
gen. Mac A rth u r p rzy w ita ł się z oczekującym i 
n a  m ego w ojskow ym i z szefem  szłab;i g łów ­
nego gen. G ąsiorow skim , dow ódcą OK. gen. J a r  
ruszk iew iczem  i kom endantem  garn izonu  m. 
stoł. W arszaw y  płk. S trzeim eńskim , poczem  
przy dźw iękach am erykańskiego  h y m n u  p rze­
szedł przed fron tem  k o m pan ji honorow ej. Po 
raporcie, złożonym m u przez dowódcę kom pa­
n ji honorow ej, gen. Mac A rth u r w y raz ił u zn a ­
nie d la  doskonałego w yglądu żołnierzy po l­
skich. Po k ró tk iem  cercie w  salonach  recep­
cy jnych  gen. Mac A rth u r odjechał do przygo­
tow anych  ap artam en tó w  w H otelu  E u ro p e j­
skim . D zisiaj w ieczór w yjeżdża on n a  m iędzy- 
dyw izy jne  m an ew ry  na W ołyń.

P u łk . K ostek-B fernacki zo s tan ie  
w ojew odą poleskim

W arszaw a  7. 9. (S in ) W ojew oda poleski K ra 
chelski zostanie n iebaw em  przeniesiony na  e- 
m ery lu rę . N astępcą jego będzie obecny w oje­
w oda now ogrodzki pułk. K ostek- B iernacki. 
O próżnione po n im  stanow isko m a  objąć b ku 
ra to r okręgu szkolnego w e Lw ow ie Św iderski.

Przedwczesna radość
W arszaw a  7. 9. (S in ) O stain io  k rąży ły  po­

głoski, jakoby  n a  skutek  zabiegów  organizacyj 
lokatorsk ich  w  łonie rządu  p rzychy ln ie  m ia ła  
być ro zp a try w an a  k w estia  obniżenia kom orne 
go. O kazuje się. że w szelkie te  w iadom ości są 
bezpodstaw ne. R ząd n ikom u  żadnych  obietnic 
do ry ch le j obniżki kom ornego n ie  udzielał.

K oniec s tra jk u  w Gdyni
G dynia 7. 9. PA T. W  d n iu  dzisiejszym  za­

kończony został s tra jk  m ary n a rzy  n a  w szyst­
k ich  s ta tk ach  polskich. W szystk ie  zw iązki z a ­
wodowe, b iorące u dzia ł w  s tra jk u , zgodziły się 
n a  podpisan ie  porozum ienia  w  sp raw ie  lik w i­
dacji s tra jk u , przyezem  sp raw y  sporne m a ją  
być poddane specjalnem u arb itrażow i.

U s?o w ał za s trze lić  k o ch an k ę  
i je  i có rk ę  poczem  popełn ił 

sam obó istw o
W arszaw a 7. 9. (S in ) Dziś rozegrała  się n a  

Żoliborzu trag ed ja , k tó ra  m a  podłoże ro m an ­
tyczne. Dc m ieszkan ia  25-letn iej H a lin y  K o­
chańsk ie j, zam ieszkałej z 4 leu iią  córeczką, 
przyjpył bv łv  je j p rzy jaciel M osakowski z P ru ­
szkowa. N ak łan ia ł on K ochańską, b y  pojechała  
z m m  do P ruszkow a, ona jed n ak  n ie chciała  
się na to zgodzić. W obec tego poprosił M osa­
kow ski K ochańska, by ud a ła  się z n im  n a  sp a - 
eei. Na ulicy  nagle M osakow sk. dobył rew o l­
w eru i s trzelił trzy k ro tn ie  do K ochańskiej, r a ­
n iąc ją  w  p ierś i brzuch , następn ie  strze lił do 
dziecka ran iąc  je ciężko, poczem skierow ał re ­
w olw er w u sta  i pozbaw ił się życia. Ciężko 
ranną  K ochańską i córeczkę przew ieziono do 
szpitala.

W zm ocniono ochronę policji i skonsygnow ano 
oddziały w ojskow e. Po ulicach  m iasta  k rążą 
uzbrojone patrole. A resztow ano trzech oficerów  
rezerw y.

1 oSo ■
Rio de Jan e iro  7. 9. PA T E skadra  lotnicza 

zniszczyła po rt Ita ipu , położony w  pobliżu 
Sam os.
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K S I Ę Ż N A  ^ewulacld nr dziidzinie kinematografii euro- 
!  polskiej in ż od iutrana ekranach kinoteatrówŁOWICKA APOLLO" f i u  „WANDA"
y? KALEJDOSKOPIE PRASY.

Po rekonstrukcji gabinetu

W sp raw ie  „ichudu"

„ZASKAKIW ANIE*
O nagłej dym isji m in is tró w  Ja n a  P iłsu d ­

skiego i K iihna  pisze „D ziennik  bydgosk i" :
Wszystko sip dzieje bez uwzględniania gło­

su opinji publicznej. Działa wyraźnie metoda 
zaskakiwania społeczeństwa nie tylko ustaw a 
mi, rozporządzeniami, ale i zmianami w rzą­
dzie. Jest to najcharakteryslyczniejszy objaw 
naszej polskiej rzeczywistości — zaskakiwa­
nie. Zaskakiwanie na każdem polu, na każ­
dym odcinku życia państwowego.

NIC NOW EGO 
„G azeta W arszaw sk a" w n astęp u jący  spo­

sób ocenia o s ta tn ią  rekonstrukc ję  g an 'n e tu : 
Rskonstrukcja nie wywołała żadnego wraże 

nia w opinji. Co najwyżej można mówić o uczu 
ciu zawodu w pewnych kołach obozu rządo­
wego, które od pewnego czasu rozpuszczały 
pogłoski o przemęczeniu p. P rystora  i o ob­
jęciu premjerostwa przez p. m inistra spraw  
wojskowych, przyrzrm tajemniczo pozwalały 
domyślać się pewnej analogji z wrześniem 
1930 t o k u .

Naiazie nic z tego nie wyszło. Pogłoski o 
radykalniejszych zmianach rozeszły się równo 
cześnie z nastrojami, dotyczącemi końca kry­
zysu. G dy'atoli nadzieje te zostały sprowadzo 
ne do właściwej miary, gdy się okazało, że 
o zmianach na lepsze można przy najlepszej 
konjunkturze mówić dopiero z nadejściem wio 
sny, a że narazie czeka nas jeszcze jedna b ar­
dzo ciężka zima, że — słowem — nie zanosi 
się na likwidację kryzysu, tajemnicza gło­
sy ucichły, a u steru pozostał kryzysowy ga­
binet p. Prystora.

A skoro pozostał p. Prystor, to  świeże zmia 
ny nie przyniosą nic nowego w polityce rzą­
du. Jeden skutek przecież jest — i to doda­
tni. Z powodu objęcia teki skarbu przez do­
tychczasowego m inistra bez teki, p. Zawadz­
kiego, bidzie obecnie o jednego m inistra i o 
jedną pensję m iaisterjalną mniej 

Dobre i to na te ciężkie czasy.
NO W Y  M INISTER SKARBU 

„R obotnik" ocenia pow ołanie p. Z aw adzk ie­
go jako  odw rót od e ta tyzm u:

Nominacja p. Zawadzkiego jest oczywistym 
-.ukłonem" w stronę t. zw. „sfer gospodarczych", 
to znaczy jest oddaniem polityki finansowej 
Państwa pod dyktando sfer kapitalistycznych i 
obszamiozych, jest ostateoznem zerwaniem z 
„etatyzmem" i „radykalizmem gospodarczym", 
który — w sfowach oczywiście — tyliko w sło­
wach reprezentował p. Starzyński.

Zbliżone do endecji „A. R. C.“ pisze o p. Z a­
w adzk im :

Uchudzl on za konserwatystę 1 zwolennika 
liberalne] polityki gospodarcze}. Jego nomina­

cja ma być wyrazem zerwania z ideologia „tron 
tiu gospodarczego", którą reprezentował jj S ta­
rzyński. Ostatnio w  Min. Skarbu łudizie zbliżeni 
Poglądami do p. Starzyńskiego, są usuwani.

Poz-fem w kołach gospodarczych twierdzą, 
że P. Zawadzki Jest zwolennikiem przystoso­
wania wszelkich zobow:ąań prywatnych do 
zmieTzonei siły nabywcze? pieniądza.

O gólną sy tuację  w  chw ili zm iany  na s tan o ­
w isku  m in is tra  sk a rb u  ocenia „Głos N arodu" 
w ten sposób:

P  minister Zawadzki obeirriuije resort skarbu 
w  szczególnie ciężkim czasie ' i w szczególnie 
trudnych warunkach. Musi czoło stawić takim 
trudnościom, jak upadek produkcji i wynikające 
stąd bezrobocie, — kurczenie się wpływów 
skarbowych ? zanik konsiumcji. Stanie wobec 
kapitalnego zagadnienia: — skąd wziąć środki 
aa ożywienie życia gospodarczego, bez czego 
skarb państwa nie podoła wymo-jom życia? I to 
zagadnie®e będzie musiał Jakoś rozwiązać.

Utarło się przekonanie, że są dwa tylko spo 
sohy na zaspokojenie głodu pieniężnego w Pol­
sce: Inflacja, albo pożyczka zagraniczna. Rząd 
zaipjtteętzał dotąd temu przekonaniu. Znalazł Je- 
scze trzeci sposób: ■ — wyciskał, co mógł. ze 
“ipołpczeństwa. ograniczając równocześnie coraz 
bardziej wydatki. Lecz zdaje się, te  doszedł Już 
do granicy wytrzymałości społeczeństwa 1 pań­

stwa. Wolno wątpić, czy się ze spoLczoństwa 
da coś więcej wydobyć, niż dotąd wydobywano,
I wojno wątpić, czy bęuzie można bardziej je­
szcze redukować wydatki państwowe, niż je 
dotąd zredukowano. Trzeba będzie oko w oko 
stanąć przed dylematem: — inflacja, czy po­
życzka zagraniczna? Jeśli jednak pierwsze wyj 
ście byłoby drogą ku katastrofie, to drugie w y­
daje się w tej chwili niemożliwością.

W takicn to warunkach o b e jm u je  p ro f  Za­
wadzki T e so r t ska.rbu.

DLACZEGO U STĄ PIŁ  P. KUEHN?
O przyczynach  u stąp ien ia  m in is tra  k o m u n i­

k ac ji p. K iihna czy tam y w  „C zasie":
O ile można wywnioskować z pewnych okoli­

czności, dymisja P- Kiihna pozostaje w związku 
ze sprawą buaowy magistrali kolejowej Górny 
Śląsk—Gdynia. Istotnie — sprawa ta budzą roz­
maite wątpliwości. Z oficjalnych komunikatów 
wydanych swego czasu, wynikało, że zawarta 

przez p. min. komunikacji umowa z firmą Scnnei- 
der-Creuzot, —  i bankami pary oklemi jest ja­
sna, ścisła i na mocnych fundamentach wzajem­
nego zaufania i obopólnej lojalność5 oparta. — 
W praktyce okazało się, że realizacja dalszych 
transz pożyczki, przewidzianej na budowę ma­

gistrali węgłowej, natrafia na poważne trudno­
ści, że konsorcjum francuskie, które podjęło się 
finansowania budowy — nie uważa się za bez­
względnie związane umową, że istnieją pewne 
zastrzeżenia bardzo rozszerzające swobodę po­
stanowień francuskich finansistów, których o- 
»ót nie zna? i nie oczekiwał. Dość. że budowa 
bardzo ważnej linjd kolejowej utknęła i dopiero 
w przyszłym roku możemy mieć nadzieję wy­
konania robót, których pierwotny termin był 
znacznie wcześniej wyznaczony. Nie wiemy oczy 
wiście, jak daleko sięga odpowiedzialność b. 

ministra za tę elastyczną interpretację umowy, 
ale cała sprawa należała do jego resortu i tam 
została Tozstinzygniiętta; refleks niepowodzenia 

musiał zatem spaść na niego. Gzy jednak tu wła­
śnie należy szukać powodów ustąpienia p. Kiih- 
na, tego stwierdzić nie potrafimy.

W zw iązku z tem  cy tu je  „RoDotnik" w iado­
m ość podaną przez b iu le tyn  M iędzynarodów ki 
T ransportow ców  w  A m sterdam ie z dn ia  2 bm .:

Koncern Schneidra miał Polsce udzielić kre­
dyt 300 milionów franków na budowę kolei Śląsk 
—Gdynia. Koncern Sclineldra, będący w posia­
daniu Huty Bankowe], chciał jej wyłącznie prze 
kazać zamówienie na szyny dla nowej kolei i 
w ten sposób grubo zarobić. Ale Rząd Polski 
chce. aby zamówienie to podbielono między fir­
my, tworzące syndykat ciężkiego przemysłu w 
Polsce. Wobec tego Schneider wpłynął na Bank 
Francrjisiko-Polski, zależny od Schneidra, aby 
odmówił Polsce kredytu 

O czywiście, że za ścisłość tej in fo rm acji n ie  
m ożna ręczyć.

ZNOW U — DUCH BARTLA...
N a zakończenie zacytu jem y zakończenie a r ­

ty k u łu  „N aprzodu" o dym isji m in is tró w  Ja n a  
P iłsudskiego  i K iihna;

Jak te dwie zmiany personalne były co do 
azasu i efektu niespodzianką, tak samo będą 
nią daW e zapowiadane i nie za powiadane zmiany. 
Wynikają one. muszą wbrew chęci „miarodaj­
nego czynnika" wyniknąć z ogólnego połoten a 
— które jest tego rodzaju, że możliwem się sta 
je powtórzenie kombinacyj z pierwszych tv 

godni b. r., z czasów konferencji byłych prem f 
rów. kombinacyj, w których nazwisko p. Bartla 
odgrywa pierwszą role. Nic nie pomaga stano­
wcze oświadczenie p. Bartla, że ani nie preten- 
du;e.‘ ani nikt nie ofiarował mu stanowiska w 
rządzie czy na czele rządu; niie nie pomaga zna­
na ogólnie niecheć decydującej osobistości dn 
powrotu p. Bartla po ‘ego „zdradzie" w marcu 
1931 — nazwisko to ciągle wraca, ciągle przez 

p w ®« koła uważane fest za ostatnie wyjście z 
sytuacji bez Innego wyjścia. Kto wie co się je­
szcze może stać; wszak u nas polityka niespo­
dzianek zasickoczeń uważana fest za najwyższy 
wyraz mądrości politycznej. Może sfać się tak. 
a może inaczej — cży u nas konieczność, logika. 
sm> wypadków decydują?

Centralny Komitet Hitachdutu - w Polsoe (b. 
Kongresówka) wydał następującą odezwę:

DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW S. P. P .
HITACHDUT W POI oCE.

TOWARZYSZF'
W decydującym momencie dla naszego ruchu 

zwracamy się do Was, towarzysze. Przez la ta  dą­
żyli przywódcy z Misrad Haraszi z częścią towa» 
rzyszy palestyńskich do likwidacji światowego 
Hitachdutu i łamali wiarę w rację jego samodziel- 
nej egzystencji. I oto nadszedł Gdańsk, gdzie przj 
jęto definitywnie platformę iehudową, zawierają­
cą. istotne postanowienia, pozostające w sprzecz­
ności z naszym partyjnym światopoglądem i prak- 
ty Ką.

Już na długie miesiące przed Guuńskiem zała­
mała się Partja  w szeregu krajów ideologicznie i  
organizacyjnie. Obecnie zaś stoimy po likwidacji 
światowego związku, który kiedyś kwitł, rósł i o- 
żywiał Sjonizm i wzmacniał pracującą Palestynę.,

Ale czy istniało jakiekolwiek uprawnienie do 
likw 'dacji światowego Hitachdutu? Nie. Stały i 
stoją dwa obozy z dwoma specyficznemi pogląda­
mi na żydowską rzeczywistość w golusie i na kul­
turalne dążenia mas żydowskich: 2  jednej strony' 
Sjonizm pracy Hitachdutu z podstawą hebrajską 
i prymatem momentu narodowego przed społecz­
nym, a z drugiej Poale-Sjonizm z odwrotnym na­
stawieniem w praktyce. I otóż co się stało? nie- 
więcej, jak  Ichud robotniczych partyj w Palesty­
nie: HapoelHacair i Achdut-Haawoda, któ^y przy­
gotował Ichud w golusie i go narzucił. L.ecz czy 
to wystarczało, by się zlikwidować ideowo w go­
lusie? Nie. Tu w golusie wygląda rzeczyw.stość 
zupełnie inaczej. Tam była podscawa społeczna 
dla obu partyj. Tam prowadzono ręka w rękę ta ­
ką samą społeczną, ekonomiczną i polityczną Wal­
kę, i racowano pospołu na wsi i w mieście, kw estja 
językowa nie dzieliła obu partyj. Ichud w Pale­
stynie okazał się kategorycznym imperatywem i 
dlatego powitaliśmy go. A w golusie? Tu brak mu 
uzasadnienia. Został s z t u c z n i e  narzucony 
i diatego nie może przy dzisiejszych warunkach, 
wedle naszego najgłębszego przekonania, być bło­
gosławieństwem dla sjoni/mu pracy.

Nasza polska partja, która tak twardo zwalcza­
ła próby samobójcze wewnątrz naszego ruchu w 
ciągu ostatnich lat, nie uczestniczyła w konferen­
cji gdańskiej. W ten sposób zaprotestowała ona 
ostro przeciw przywódcom światowego ruchu Hi­
tachdutu, którzy postawili go przed faktem doko­
nanym, pozostawiając w konferencji jedynie for­
malne zadanie sankcji likwidacji przygotowanej i 
przeprowadzonej w ciągu ostatnich la t w ruchu 
światowym. Przez nieuczestniczenie konferencji 
w Gdańsku chcieliśmy uniknąć nawet pozoru wra­
żenia, jak obyśmy byli ehoćby w najmniejszej wie­
rze odpowiedzialni za Gdańsk.

Pełni wiary w historyczne posłannictwo, jakie 
Hitachdut ma spełnić w ulicy żydowskiej i sjoni- 
stycznej, będziemy kontynuować walkę o realiza­
cję wartości, na których opiera się nasz ruch i 
które on stworzył. Narodowe i społeczne wyzwo­
lenie żydowskiego społeczeństwa, wybudowa Eiec 
jako centrum pracy dla całego narodu, uproduk- 
tywnienie mas żydowskich w golusie, wychowa­
nie młod ieży w duchu chaluciuth i konstruktyw ­
nego socjalizmu — oto istotne cele, której na 
przyszłość winny stanowić treść walki.

Pełni wiary w zasadność istnienia Hitachdutu. 
pójdziemy naszą samudzielną drugą, czerpiąc soki 
żywotne z palestyńskiego ruóhu robotniczego pod 
sztandarem Histadrut-Haowdim i Mifleget-Poalej. 
Wszędzie tam gdzie nasza samodzielna droga zej­
dzie się z drogą innych, będziemy ją z nimi -azem 
przebywać. Zresztą jednak będziemy szli wiasną 
drogą, dzierżąc zawsze wysoko sztandar sjonistycz 
nego socjalizmu pracy i hebraizacji żydowskiego 
życia ludowego w golusie. A ponieważ nasza dal­
sza droga natknie na liczne przeszkody we walce 
O realizację naszych istotnych zadań — wzywa­
my do wysiłku i ofiar i do zjednoczenia około na­
szego sztandaru, w naszych szeregach, do pracy i 
zwycięsłwa.

Centralny K om ite t S . F . H itachdut w  Polsce.
M . Taca mp. J. L ew i mp.

Rade Centralna S  P, P. H itachau w  Polsce, 
lehuda E jges mp., Jakób Bialopolski mp.

Abraham L tw itu o h n  mp. D awid RaduAski mp.
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Now; ministrowie
D aw n ie j zm ian y  w  składzie personalnym  

rządu  oceniane b y ły  zaw sze pod ką tem  w idze- 
inia politycznym . Ze zm ianą pew nych s tan o ­
w isk  m in is te rja ln y ch  łączono przypuszczenia 
■o zm ian ie  k u rsu  po lityk i w ew nętrznej, czy też 
izew nętrznej. U stąpienie m in is tra  np. k o m u ­
n ikacji zbyw ane było  w zruszeniem  ram ion. 
|Cóż to  kogo obchodzi, że p. X., m in is te r  k o ­
m u n ik ac ji, uznał za stosow ne ustąp ić  z rządu. 
K olej n ie  u p ra w ia  po lityk i. Rów nież u stąp ie ­
nie  m in is tra  sk a rb u  n ie  było żadnym  ew ene­
m entem , a p rzy n a jm n ie j tak im , ja k  d y m is ja  
np. m in is tra  sp raw  w ew nętrznych , czy zag ra ­
nicznych.

Z ain teresow anie  społeczeństw a o sta tn ią  re ­
k o n stru k c ją  gaLinetu jest bardzo w ielkie. S k u ­
pia się ono jed n ak  nie na m om encie po litycz­
nym , lecz w yłącznie gospodarczym . Społeezeń 
siwo ma już dość „kursów ' politycznych", a 
chce pew nych p rak tycznych  posunięć na  te ­
renie gospodarczym . To specyficzne za in te re ­
sow anie społeczeństw a sp raw am i gospodarcze- 
m i w  obecnej rekonstrukc ji gab inetu  jest m o­
że najlepszym  w yrazem  rozpaczliw ej sy tuacji 
gospodarczej, w jak ie j się obecnie k ra j zn a j- 
du je.

Pan Ja n  P iłsudski nie okazyw ał zbytn iej 
aktyw ności w' sw ej działalności m in is te r ia l­
nej. F ak tycznym  k ierow n ik iem  m in isterstw a 
skarbu  bv t p. w icem in. S tefan S tarzyńsk i, wo- 
bec czego faktyczny7 k u rs  polityki skarbow ej 
nie mógł odbiegać od dotychczasow ej „k lasy ­
cznej" lin ji. zapoczątkow anej przez G rabsk ie­
go. Naczelnem  zadaniem  lei polityki było 
u trzy m an ie  rów now agi skarbow ej państw a, 
bez względu na to. czy na skutek tej polityki 
Ikarbow oj gospodarstw o społeczne zostanie 
zru jnow ane czy też nie. D otychczasow y kurs 
polityki M inisterstw a S karbu  wobec prob le­
mów gospodarczych op ierał się na założeniu, 
że cenv w szystkich  tow arów  m uszą ulec zn iż­
ce, podobnie, jak  i w szystk ie św iadczenia  p rv - 
w-atne  (ro lnicze), n a tom iast ceny artykułów ' 
m onopolow ych i św iadczenia n a  rzecz p a ń ­
stw a m a ją  jedyny p rz tw ile j  zw yżkow ania 
w zględnie sztyw ności. P ana  S tarzyńskiego 
przy tem  nic nie obchodziło, skąd  spulec.zeń- 
stw o m a  w ziąć środki finansow e na zaspoko­
jen ie  zachłannego skarbu . Mogłoby m in is te r­
stw o skarb u  zw racać' się do obyw ateli z żą ­
daniem  zw iększenia św iadczeń na rzecz s k a r ­
bu, ale ty lko  w  ty m  w ypadku, o ilebv rząd  
wycofał się z działalności n a  odcinku gospo­
d arstw a  p ryw atnego , czvli zrezygnow ał z e ta ­
tyzm u. Ale p. S tarzyńsk i uw ażał, że m ożna 
połączyć ideę ko n k u ru w an ia  pań stw a  z oby­
w ate lam i w gospodarstw ie k ra jow em  z -„ id eą"  
eksp loatacji obyw ateli na rzecz skarbu , z k tó ­
rego rząd  czerpie środki n a  konkurencję  z 
w łasnym i obyw atelam i. E ta ty s ta  p. S ta rzy ń ­
ski uw aża bow iem , że obow iązkiem  obyw atela  
jest finansow ać swego konkuren ta .
• O becnie m in is trem  sk arb u  będzie p. prof. 
Zaw adzki, ch lubn ie  znany7 ekonom ista polski. 
N ie w ątp im y, iż p. prof. Z aw adzki zdaje  so­
bie sp raw ę z niem ożliw ości u trzy m an ia  do­
tychczasow ego k u rsu  w polityce skarbow ej 
p aństw a , jak  i z b an k ru c tw a  system u e ta ty ­
stycznego w  gospodarstw ie polskiem . Czy je d ­
n ak  będzie n a  ty le silnym , aby  p rzeciw staw ić 
się sw em u podw ładnem u, p. S tarzyńsk iem u?

Zanosi się n a  k u rs  przeciw  karte lom . Na 
p ierw szy  ogień m ają  pójść ceny cukru . Podo­
b no  i ceny a rty k u łó w  m onopolow ych m a ją  
ulec redukcji. P. Z aw adzki m ia łb y  piękne po­
le do popisu, gdvbv n ie  ug ią ł się przed b iu ro ­
k ra c ją  m onopolow ą, uważającą, iż ceny nie

KRONIKA KRAJOW A
K onsekw encje 2niźki cen  cukru

W związku z zapowiedzianą obniżką cen cukru 
o 20 zł. na ctn. nastąpi rewizja kontraktu bura­
czanego, zawartego na wiosnę br. między cukro­
wniami a plantatoram i buraków. Kontrakt ten u- 
slala cęjię buraków na zł. 5,35 za 100 kg. buraków, 
przeznaczonych do produkcji cukru na rynek we­
wnętrzny i zł. 3 na cukier eksportowy W kon­
trakcie znajduje się klauzula, przewidująca auto­
matyczną zniżkę cen bu-aków na wypadek zniż­
ki cen cukru. Obecnie w interesie rolnictwa rząd 

j podjął zabiegi około rewizji kontraktu buracza- 
I nego w tym kierunku, aby obniżka ta  nie była 
I większa, niż zn.żka cen cukru. Zniżkowa cena cu- 
I kru wejść ma w życie — jak donosiliśmy — z 

dniem 1 października br.

Przed rokow an iam i o likw idac ę  
s tra jk u  w przem yśle naftow ym

Strajk w przemyśle naftowym zarówno w ko­
palniach jak i rafinerjach ma przebieg spokojny 
przyczcm daje się zauważyć chęć do ugody zain­
teresowanych stron. Należy zauważyć, że mniej­
sze rafinerje utrzymują pewien ruch pod ochroną 
urzędową, niektóre również wysyłają częściowo 
tow ar na bieżące zamówienia, chociaż ruchu nie 
utrzymują. Dziś spodziewane jest podjęcie roko­
wań, mających na celu zlikwidowanie strajku.

W skazyw ani e pozycji ta ry fy  
celnej

Mimo orzeczenia Najwyższego Sądu, w myśl 
którego interesant m c  jest zobowiązany wskazy­
wać pozycji taryfy celnej, ani w deklaracji, ani 
w dokumentach handlowych, urzędy celne doma­
gają się w dala/ym ciągu uwidaczniania przez 

| zainteresowanych pozycyj taryfy celnej, w razie> 
zaś jej niewskazani a pobierają 10 proc. akcy deli­
cji. Stan ten sprzeczny z powyższem orzeczeniem 
naraża wiciu odbiorców na straty i kary przy 
cieniu przesyłek zagranicznych, a to w następ­
stwie nieokreślenia lub mylnego określenia pozy­
cji taryfy celnej. Sfery gospodarcze zwróciły się 
do czynników rządowych z prośbą o wydanie po­
dległym władzom celnym zarządzenia, wyjaśnia­
jącego tekst orzeczenia Najwyższego Sądu.

Przew óz poczty przez au tobusy
W minist. poczt i telegrafów prowadzone są 

od dłuższego czasu studja nad spraw ą wciągnię­
cia coraz szerszej sieci komunikacji autobusowej 
w Polsce do przewozu poczty.

Sprawa ta wymaga uregulowania prawnego, w 
drodze zmiany, lub nowelizacji ustawy o poczcie 
Koła fachowe przypisują wielkie znaczenie eko­
nomiczne powierzeniu przedsiębiorstwom autobu­
sowym przewożenia poczty. Sprawa ta posiada 
szczególnie doniosłe znaczenie dla ziem b. zaboru 
rosyjskiego, a przedewszystkiem dla kresów 
wschodnich, gdzie normalny rozwój ruchu poczto­
wego zahamowany jest przez niedostateczna sieć 
kolejową.

Największy rozwój ko nunikacji autobusowej, 
zarówno pasażerskiej, jak i towarowej, zaznaczył

się w ostatnich latach właśnie na ziemian; 
zaboru rosyjskiego. Uregulowanie przewozu pi 
czty przez przedsiębiorstwa autobusowe będzie 
megło nastąpić dopiero z chwilą, gdy w drodze 
ustawodawczej uchwalona nędzie nowela do usta­
wy o poczcie i telegrafie.

Jak słychać, istnieje w minist. poczt i telegra­
fów zam iar zgłoszenia projektu takiej noweli na 
najbliższą sesję sejmową.

KRONIKA ZAGRANICI* A
F ran k  szw a jca rsk i słabn ie

Od kilku tygodni kurs franka szwajcarskiego 
obniża się powoli i regularnie. Niedawno wyno­
sił w stosunku do dolara 5 franków, około 15 sier­
pnia spadł do 4,08, a w ostatnich dniach wynosi 
•1,9®. ńrzyczvnn tego sianu rzeczy są trudności 
ekonomiczne Szwajearji w postaci wzrostu ujem­
nego salda bilansu handlowe®.

Haussa trwa
Na międzynarodowych rynkach piei-.ężnych u- 

trzymuje się w dulszym ciągu silna haussa Na 
giełdzie berlińskiej panuje ruch niezwykle oży­
wiony. Banki przeładowane są zleceniami klijen- 
teli, którym z trudnością mogą podołać. Charakte­
rystyczną rzeczą jest fakt, iż zlecenia giełdowe u- 
dzielane są bankom przez publiczność bez korzy­
stania z kredytów7 bankowych, co w skazuje na to, 
iż zjawisko tezauryzaejr ma się ku końcowi i o- 
becnie pochowane w prywatnych schowkach pie­
niądze wracają z powrotem do życia gospodar­
czego.

Rówaież na giełdzie paryskiej . haussa trwa. 
Fakt ten pozostaje niewątpliwie w. pewnym związ 
ku i z pianami rządu francuskiego W kierunku 
przeprowadzenia konwersji oprocentowania obłi- 
gocyj pausfw d^fĆ H ^łtttra ma objąć renty o rów ­
nowartości około 90 miljaidów fr., a więc połowę 
pożyczki angielskiej W ar Loarą której konwersja 
została, jak wiadomo, niedawno przeprowadzona. 
W sprawie konwersji oprocentowan.a zadłużema 
francuskiego osiągnięto już podobno zgodę wszyst 
kich członKów gabinetu, tak, iż obecnie wymaga­
na jest jedynie większość parlamentarna.

P rzed  dc Iszą zn iżką p łac  
w A m eryce

Amerykańskie tow arzystw a kolei żelaznych' Za­
mierzają z dniem 1 października br wystąpić z 
żądaniem obniżenia płac w wysokości 2ń proc., 
drogą postępowania rozjemczego.

f a l a  s tra jk ó w  w św iecie
Ostatnio zaznacza się na całym świecie wzmo­

żona fala strajków. W okręgu włókienniczym 
angielskim Lancashire strajk objął około 200 ty­
sięcy w łókniarzy angielskich, w Polsce trw a 
strajk  w przemyśle naftowym, pierwszy od czasu 
uzyskania niepodległości Polski, w porcie gdyń­
skim, w przemyśle włókienniczym i w przemyśle 
piekarskim w Krakowie. Również w Ameryce 
mnożą się strajki w przemyśle węglowym, podo­
bnie, jak i zastrajkow ali robotnicy okrętowi w 
Hclandji. Zanosi się również na strajk w przemy­
śle węglowym Zagłębia Ruhry (Niemcy).

m a ją  żadnego w pływ u n a  zbyt artyku łów  m o­
nopolow ych. M iałbv rów nież doskonałą oka­
zję do realizacji w ielokro tn ie ju ż  pow tarzanej 
przez p. p rem je ra  P rv s to ra  konieczności obn i­
żenia w szystkich  cen karte low ych. Sam a ob­
niżka cen cu k ru  nie w ystarcza. N ależałoby po­
m yśleć rów nież o obniżce cen węgla, nafty , 
żelaza, cem entu, szklą, naw ozów  sztucznych, 
pap ieru , drożdży. Szczególnie przy obniżce 
cen drożdży m iałoby  społeczeństw o najlepszą 
okazję p rzekonania  się, że w ysuw ane przeciw  
p. S tarzyńsk iem u zarzu ty  pob ieran ia  w ysokiej 
pensji m iesięcznej od k a rte lu  drożdżow nicze- 
go za specja lne  popieran ie  tego k arte lu  są 
w yssane z palca, skoro do przew odu sądow e­
go w  te j p rzy k re j sp raw ie  n ieste ty  n ie  doszło.

Nowy m in is te r k om un ikacji m a rów nież 
wdzięczne zadanie do w ykonania . P oprzednik  
jego próbow ał cala m ocą sw ych rn in is te rja l-  
nych  argum entów  w ystąp ić  przeciw  zdrow e­
m u rozsądkow i, udow adn ia jącem u , iż p ie rw ­
szym  w aru n k iem  zw iększenia frekw encji na 
kolejach jest zniżka ta ry f. Min. E uhri b a ł się 
bow iem  obniżki ta ry f  jak  ognia. W szelkie p o ­
głoski w te j sp raw ie  dem entow ał n a ty ch m iast 
i z tak ą  dobitnością, ja k  gdyby czuł, że m a  
choćby odrobinę słuszności...

Gdyby zatem  now y m in is te r kom unikacji 
nie zechciał iść w śladv swego niefortunnego 
poprzednika i poszedł za głosem rozsądku, — 
o trzym alibyśm y  rów nież może w najbliższej 
przyszłości niższe ta ry fy  kolejow e. Vlr.
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i^ociig - radl z mostu 1DWWI EELItt

W Ems (Niemcy) miała miejsce onegdaj kalastro  fa kolejowa. Gdy pociąg towarowy przejeżdżał 
przez most, wagony wyskoczyły z szyn i wpadły do rzeki. K atastrofa nie pociągnęła żadnych

ofiar w ludziach.

Jak wyglądać będzie nowy sezon teatralny
w Krakowie?

Dyr. Osterwa o swych planach
P. dyrektur Juljusz Osterwa, który jest jak wia­

domo causeurem wprost czarującym, nakreślił nam 
w ogólnych nnjach plan przyszłej swej pracy w te­
atrze krakowskim.

— Teatr J Słowackiego w Krakowie — wy­
wodził p. dyr. Osterwa ma za sobą, jak  wia­
domo, świetną, tradycję. Pawlikowski był niejako 
am łi«adorem  Europy w Polsce i protektorem 
.wszystkich nowych .,izmów" u nas, czerpiąc peł­
ną dłonią z bogatego zasobu talentów, które wten­
czas w Polsce się pojawiły; później Solski stwo­
rzył niejako podwalinę aktorską dla tego wielkie­
go r  spertuar j  tak polskiego jak i europejskiego. 
Za jego to czasów doszedł do głosu w Polsce W ys­
piański. Solaki Dył nietylko wielkim aktorem, ale 
też i rytanem pracy. Jemu wiele zawdzięczam i 
(Hatego cieszę się bardzo, że już w grudmu b. r., 
za  czasów mej dyrekcji, Kraków będzie gościł te ­
go wielkiego aktora. Później dyr. Kotarbiński dał 
iKraicowowi wielki dramat romantyczny, wciągając 
.« orbitę zainteresowania Krakowa repertuar Sło­
wackiego. Mój poorzednik p. dyr. Trzciński wpro­
wadził w teatrze krakowskim zwyczaj prapremjer, 
Wyprzedzając nieraz teatry  stołeczne.

Moją ambicją jest prowadzenie teatru nietylko 
pdświęłnego, ale też, że ta k  powiem, codziennego. 
Chcę nawiązać do tradycyj krakowskich, wszak 
Kraków to nietylko Wawel, ale też i te staro ka­
mienice na Rynku krakowskim, a teatr krakowski 
tto nietylko Wyspiański, dla którego żywię kult 
najgłębszy, ale też Bałucki, Rydel. Żuławski. My­
lił się Boy, utrzjm ujac, że wobec potęgi Wyspiań­
skiego Bałucki się przeżył ostatecznie, stając się 
praw;eże niepotrzebnym. W Bałuckim tkwi żar i 
szczera pasja dramatyczna. Trzeba tylko umieć 
wyzwolić ten żar zaklęty w dramatach Bałuckie­
go, Rydla, Żuławskiego, z dawnych spłowiałych 
■już ram scenicznych, a przemówi z powrotem do 
widowni. Bytem niedawno w Łęczycy, gdzie tyle 
jeszczo legend krąży o Borucie. Tam w Łęczycy 
zrozumiPłem, względnie odczułem dopiero piękno 
na pozór już spłowiałe a jednak jeszcze bardzo 
żywe ,.Zaczarowanego koła" Rydla.

Ale te zamiary nie wyczerpują jeszcze wszyst­
kich możliwości, które mi się nasuwają, chciałbym 
bowiem dla teatru, który teraz obejmuję, a który 
właś< iw‘e chciałem objąć dopiero za trzy łata, gdy 
dobiegnę już do 50-tki — wsznk i Solski w tymże 
włoku objął teatr krakowski — stworzyć jeszcze 
kilka odnóg. T tak zrodziła się wc mnie koncepcja 
powołania do życia teatru szkolnego, a le  chcę zer­
wać z d#tvc.ncM sn«| tradycja przedstawień szkol­
nych. które s;.]v po Wro7orp'VWl! or/e.|s| .tn-inó ja­
kiejś sztuki klasycanej dln publiczności starszej.

Chcę dać cały szereg przedstawień odrazu już dla 
młodzieży, M polem gdy te przedstawienia zdobędą 
już trwały grunt, przenieść je do stałego repertua­
ru dla starszych. Mówiłem w tej sprawie ze wszyst 
kiemi czynnikami miarodajnemi, tak w Warszawie 
jak i Krakowie, a wszyscy do tych planów bardzo 
przychylnie się ustosunkowali.

Drugą taką odnogą będzie teatr eksperymental­
ny. Dotychczas teatr wielki bał się eksperymentów 
połączonych zwykle z dużeini kosztami. Chcę eks­
perymentować małemi bardzo kosztami, i znowu 
przenieść sztuki, które zyskały że tak  powiem a 
probatę publiczności, na deski naszego teatru miej 
skiego.

Oto w ogólnych linjach plan mojej przyszłej 
pracy. Oto inna formuła: Repertuar podzielony bę­
dzie na cztery typy: klasyczna poezja, sztuki au­
torów polskich współczesnych, sztuki autorów pol­
skich współczesnych już nieżyjących i sztuki au­
torów zagranicznych. W ten sposób trzy czwarte 
repertuaru wypełni dramat polski, a jedną czwar­
tą  dramat zagraniczny. Na pierwszy ogień idzie 
„Fantazy" Słowackiego, którym chcę otworzyć 
sezon teatralny w Krakowie. We „Fantazym" i ja  
biorę udział. D rugą premjerą będzie nowa sztuka 
Pawlikowskiej, trzecią „Pomsta" Orkana, czwar­
tą  „Magja" Chestertona, a piątą będzie „Wesele" 
Wyspiańskiego, którem zaczynamy uroczystości 
Wyspiańskiego w Krakowie. W tym cyklu Wyspiań 
skiego wystawi nasz teatr jeszcze „Noc listopado­
wą" w reżyserji Wysockiej, „Wyzwolenie", a na 
zakończenie już w miesiącach letnich „Bolesława 
Śmiałego" na Wawelu,, ale nie na dziedzińcu, lecz 
koło Smoczej Jamy.

W grudniu mają być występy Solskiego. Poza- 
tem mam też w planie wystawić „Uriela Akostę", 
w której to sztuce wystąpi Leszczyński, wprost 
o tej roli Akosty marzący. Nie są. też wykluczone 
występy Węgrzyna, Junoszy-Stępowskiego. Ćwi­
klińskiej. oraz całego szeregu aktorów już mniej 
znanych, bo i pod względem tworzenia zespołu 
zrywam z długoletnia tradycją, wprowadzając sy­
stem angażowania aktorów do pewnych ról. Jest 
to i praktyczne i artystycznie wytrzymałe. Prak­
tycznie dlatego, ponieważ występy gościnne nie 
będą ani zbyt kosztowne, aniteż m‘e przerwą mej 
linji repertuarowej, a artystycznie będę mógł do 
każdej sztuki angażować odpowiednie siły ak to r­
skie. Zresztą zespół nie uległ żadnym zasadniczym 
zmianom. Ze sił męskich odchodzą pp. Szyndler, 
Szvmnński. Fahismk i Dąbrowski, ale zaangażo­
waliśmy dawnego znajomego krakowskiego p. So­
larskiego oraz pp Białkowskiego. Porowskiego. 
ZiiScicrzyńskiego i Wołejkę, z kobiet przybywa do

Kraków,Kruim iezalZ-powrócil
nas jeszcze p. Hanka Daszyńska. Zespól składa się 
z 19 mężczyzn i 16 kobiet.

Tyle p. dyrektor Osterwa.
Publiczność krakowska może się więc spodzie­

wać sezonu niezwykle urozmaiconego i — prze­
myślanego. Z całego serca życzymy p. dyr. Oster­
wie. by udało mu się plan swój zrealizować. (K).

 °0 0 --------

Teatr szkolny w Krakowie
Staraniem komitetu organizacyjnego, na czele 

którego stanął prof. Tadeusz Biliński, ma w przy- 
zlym roku w Krakowie powstać teatr szkolny, 

który co miesiąc urządzać będzie cały szereg przed 
stawień. Organizacja pomyślana jest w ten sposób, 

i że każdy komitet szkolny zebrać ma po 30 gioszy 
za każde dziecko jako należność za dwukrotny 

j w miesiącu wstęp do teatru szkolnego. Będzie to 
i więc teatr najtańszy, bo kosztować będzie tylko 
I 15 groszy od każdego przedstawienia. Reżyserja 

spoczywać będzie w rękach artysty p. W ładysła­
wa Krzemieńskiego, ze współudziałem artystki 
dramatycznej p. Marji Zborowskiej. Komitet or­
ganizacyjny wszedł w kontakt tak z kuratorjum 
szkolnem jak z magistratem miasta Krakowa, któ­
re przyrzekły pomoc i opiekę nad tą  instytucją 
wielce pożyteczną.

m u m tM n s iK n
— „TRAYIATA" Z UDZIAŁEM P. ADY SARI.

D z iś  powtarza opera krakowska arcydzieło G. 
Verdicgo „T rav ia tę ‘, w którem ;> Ada Sari wyślą 
pi w dramatycznej pudij Vioictly W czołowych 
parljach współdziałają pp ■ T. Szymo iowicz, Stef. 
Romanowski i A. Mazanek. W sobotę dana będzie 
komiczna opera Rossiai‘ego „Cyrulik Sewilski" 
z gościnnym występem pp.: Ady Sari i Konstan­
tego Użejki. W niedzielę na przedstawieniu popo- 
łudniowem powtarza opera krakowska fantasty­
czna operę Offenbacha „Opowieści Hoffmana".

TEATR IM. )  SŁOWACKIEGO
Czwartek S wiecz.: „Traviata".
Piątek teatr lieczynny.

R EPER TU A R  k i n o t e a t r ó w
APOLLO: Zwycięstwo por. Żwirki i „W cie­

niu drapaczy chmur" (My'na Loy, Maureen 0 ‘Sil- 
livan).

ATLANTIC: „Front zachodni 1918" (Gustaw
Diesl, Sury Vcrnan).

ADRIA: „Patrol".
DOM ZOLN. POL.: „Życiowe rozbitki" (Eyelt- 

na B.ent, George Bancroft).
PROMIEŃ: „Bitwa nad Sommą".

SZTUKA: „Szwejk" (Sasza Raszibow).
SŁOŃCE: „Załoga śmierci" (Conrad Nugel).
UCIECHA: „Pogromcy nieba" (Wailace Beery).
WANDA: „Upiór Paryża" (John Gilbert, Leila 

Hvams).

DROBNE W IADOM OŚCI ŻY D O W SK IE 
W PŁY W Y  ŻYDOW SKIEGO FUNDUSZU NA 
RODOW EGO N IE  ULEGŁY ZM IANIE. W pły  
w y  Żydow skiego F u nduszu  N arodow ego za o- 
k res ubieg łych  10 m iesięcy w yniosły  142.615 f. 
szt. w  porów nan iu  z 156.607 f. szt. za  ten sam  
okres w  roku poprzednim .

Spadek w pływ ów  jes t głów nie sku tk iem  te ­
go, że dochody K eren K ajem eth  w  S tanach  Zje 
dnoczónych zm niejszy ły  się o 1/3. N atom iast 
w  A fryce P o łudn iow ej w pływ y się zw iększyły, 
podczas gdy w  pozostałych k ra ja c h  p rz e w a ż ­
n ie  pozostały  n a  tym  sam ym  poziom ie.

ŻYD—REKTOREM  U N IW E R SY T FT L  AM­
STERDAM SKIEGO S enat u n iw ersy te tu  a m ­
sterdam sk iego  jednogłośnie w y b ra ł rek to rem  
u n iw ersy te tu  n a  przyszły  rok akadem ick i zn a ­
nego uczonego żydow skiego, prof. p ra w a  rzym  
skiego dr. J . H ay rran a .
KONGRES MUŻUŁMANÓW EU R O PEJSK IC H  

J a k  donosi egipskie pism o „La trib u n e  d‘0 -  
rien t" , k tó re  się ukazu je  w  G enew ie czynione 
są  przygo tow ania do zw ołan ia  kongresu  m aho 
m etan , m ieszkających  w  E uropie . In ic ja ty w a  
zw ołania  takiego kongresu  za tw ierdzona zosta 
ła  przez kongres m uzu łm ańsk i w  Jerozolim ie 
z końcem  1931 r.
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d ziś inauguracja sezonu nowego kina „ f t T i i A N T I C “
S trado.n  15 — T e le fo n  108-82 

Cały K ra k ó w  na p r e m ie r z e  s ły n n eg o  a re y d z 5eła  re ż y se r ji P a BUTA

FRONT Z A (K G D N I1S : s m
W głównych ro lach :  G u sta w  D ic s l ,  F r ilz  P a m p e r s , S u zy  V e r n o n . N iebyw ały  film, który każdy 

p o w in ien  zobaczyć. N a d p ro g ra m :  z n ak o m ite  doda tk i  dźwiękowe.

A p a r a t u r a  d l w l ą k o w a  „ W e s t e r n  E l e c t r i c 11. C e n y  m i e j s c  d o s t o s o w a n e  d o  o b e c n y c h  w a r u n k ó w  e k o n o m i c z n y c h .
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z i n i e  5 , 7 , 9 .

Jesienna parada cesarska —  
bez Wilhelma II.

( O d  naszego korespondenta berlińskiego).

B erlin , 4. w rześn ia  
, W  p i ogram ie nazy w a  się to  „13. zlot H ełm u 
Stalow ego w  B erlin ie". S tarocesarsk ie  u ro ­
czyste w ystąp ien ie  S tah lhelm ow ców  w  peł- 
jnym  s tro ju  i ry n sz tu n k u , podcaas ćwiczeń 
w ojskow o-sportow ych i ogólnego przeglądu  

!przed k ro n p rin zem  W ilhe lm em  p rusk im  i in ­
nym i członkam i ro iz .n y  ekscesarza, fe ld m a r­
szałkiem  M ackensenem  i o fic ja lnym i delega­
tam i rząd u  Rzeszy, P ru s  i R eichsw ehry  — 
ściągnęło około 200 tysięcy  S tah lhelm ow ców  
do B erlina.

Od k ilku  dni m aszerow ały  oddziały  te j o r­
ganizacji w ojskuw ej z całej Rzeszy do stan cy  
n ad  Sprew ą. Rozkosznie b iw akow ało  200 ty ­
sięcy, p rzew ażnie bardzo  m łodych  ludzi w  
m ieście i poza m iastem , nucąc p ieśn i żo łn ie r­
skie i z a jad a jąc  zupę fasolow ą. Coroczny p rze­
g ląd  n iep rze jrzan e j w ojskow ej organ izacji p ry  
w a tn e j (to  jest ty lko  m ożliw e w  N iem czech) z 
nap isem  „W eh rsp o rt"  (co oznacza w ojskow o- 
sportow y), k ładąc  akcen t n a  ,,W E H R “, je s t 
is to tn ie  czem ś niepospolitem .

P rzed  dw om a la ty  n a  dorocznym  zlocie w  
K oblencji było  100 tysięcy  uczestników , w  ze­
szłym  roku  w W rocław iu  już około 150 tysię* 
'cy, i w ów czas pozw oliłem  sobie tw ierdzić, żc 
rozkoszna w oń n a fta lin o w an y ch  szarych m un  
.durów  w ojckow ych oszałam ia  szerokie koła 
n a ro d u  niem ieckiego, zn a jd u jąc  sw ój w yraz  
w  ta k  o lbrzym ich  im prezach. W  ty m  roku, z 
rozpoczynającą się k a m p a n ją  „reorgan izacji 
R eichsw ehry" m ożna n a  podstaw ie ostatn iego  
pokazu w ojskow o-sportow ego n a  stad jon ie  
b e rliń sk im  i lo tn isku  w  T em pelhofie  ju ż  śm ia ­
ło uw ażać organizację  H ełm u Stalow ego nie 
za zw iązek by łych  kom batan tów  w ojennych  
t. zw. F ro n tso ld a ten b u n d ", ale — przyszłych!

I tak  odbył się w  przeddzień przeglądu sił 
szarych  na  pulach w  T em pelhofie  t .zw. W e h r-  
sportabend  w stad jonie . P rzy  udziale 75 ty s ię ­
cy w idzów  i 25 tysięcy ćw iczących S tah lh e l-  
m oweów przeprow adził berlińsk i dow ódca te j 
o rganizacji, pu łkow nik  S tefani m anew ry  je -  
?:ennfc w  m ałem  w ydan iu . W idzie liśm y : gazy, 
bom by, m ask i gazowe, czołganie się w  pełnym  
rynsztunku , ćw iczenia san ita riu sz y  i inne ć w i­
czenia w ojskow e, capstrzyk  900 m uzykantów , 
przem arsz 3420 sz tandarów , kanclerza  von P a ­
pena. członka S tah lh e lm u  m in is tra  sp raw  we 
wnęti-znych Rzeszy Gayla, generałów  R eichs­
w ehry  k ron p rin za  W ilhelm a, przyw ódcę 
H «im w ehrv au striack ie j księcia S tah ren b erg a  
i-- rozanielonych B erlińczvków , k tórzy  dokoła 
nucili trochę bardzo  głośno, ale n iem uzykaln ie  
m arsze wojskowe. W ten sobotni w ieczór sou- 
tvkało się na  ulicach stolicy N iem iec p raw ie 
w yłącznie uczestników  tego ziazdu, rozw eselo­
nych i rozhu lanych . jakbv  m ow u odnieśli 
zw ycięstw o pod Sedanem .

W  rozpoczynającej się rozgryw ce i r ;edzy 
rządem  von P ap en a  a p arlam en tem  G ohringa 
tn a  się obie s tro n y  w  żvw e mięso, używ ając 
coraz m n ie j w ybrednych  środków . K om andor 

łobecnego gabinetu , generał Schleicher posła 
now ił w idocznie w nieść now y w artościow a 
przyczynek do dalszych p e rtrak tacy j mięóz- 
rządem  a n ac jo n a l-so c ja lis tam i (tak ie  rokow 
nin toczą się nadal!!), pokazując H itlerov  
„ '- ś n ie  w lei oto chw ili, że prócz R eiehsw eb 

: nnlicji posiada 200 tvslecv u im m durow a

Stahlhel-
ro zw iązan ia

nych  i  k a rn ie  skoordynow anych  
m ów ców , k tó rych  n a  w ypadek  
R eichstagu  zam ierza  użyć za szkielet now ego 
s tro n n ic tw a  konserw atyw nego. N atom iast k a n ­
clerz vcn P ap en  trzym  a się konsekw en tn ie  ta ­
k ty k i przem ilczania , ty lko  on i jego rząd  b io ­
rą  w tym  roku  po raz p ierw szy  ofic ja ln ie  
udzia ł w  uroczystościach zw iązanych  z „m o­
b ilizac ją  n a  w łasny  rach u n ek " a rm ji D iister- 
berga, niedoszłego p rezyden ta  Rzeszy. N a u li­
cach B erlina  ty lko  p lakaty  żo łn iersk ie  i h e ł ­
m y stalow e, k in o tea tr  „K am era" pod L ipam i 
w y św ie tla  p ropagandystyczny  film  s ta h lh e l-  
m ow ski, re s tau rac je  i k n a jp y  przepełn ione in ­
w azją  un ifo rm ów  szarych.

Z danie  kolegów, specja lnych  sp raw ozdaw ­
ców pism  zagran icznych , o znaczeniu  m an ife ­
stac ji H ełm u Stalow ego je s t bardzo  podzielo­
ne. N atom iast „A ngriff", organ Goebbelsa, ne­
guje  p raw o przew odniczącego S tah lh e lm u  
Seldtego do pow oływ ania się na  „dłoń żo łn ier­
ską i ducha w ojskow ego, k tó ry  opanow ał B e r­
lin " i s ta ra  się w szelkiem i sposobam i zm n ie j­
szyć znaczenie k o n ty n u ato ró w  dzieła B is­
m arcka . My zaś podzielam y zdanie, że celem  
tak  o lbrzym iej m an ifestac ji w  sto licy  Rzeszy 
było ty lko  u tw ierdzen ie  pozycji obecnego g a ­
b inetu , podkreślen ie  m ożliw ości oparc ia  się o 
organizację H ełm u Stalow ego, poniew aż jas- 
nem  jest, że wobec dzisiejszego położenia f i ­
nansow ego a rm ji H itle ra , zw ycięscą będzie ta  
s trona , k tó ra  bodzie m óc o k w ad ran s  d łużej 
s taw iać  opór. Środki, k tórem i w alczyć będzie 
rząd  — dow iadu ję  się ze źród ła  bardzo  m ia ­
rodajnego , — będą środitam i ty lko  w  ram ach  
is tn ie jące j kon sty tu c ji o ch a rak te rze  ad m in i­
s tracy jn y m , n a tu ra ln ie  oparte  n a  sile  policji, 
R eichsw ehry  i... S tah lhelm u. Środki, k tó re  sta 
now ią b roń  opozycji sk ra jn e j p raw icy , noszą 
jeszcze c h a ra k te r  m oralny , co w  w alkach  po­
litycznych  m a często znacznie w iększą w a r­
tość. Mimo to, jeżeli rząd poprow adzi w alkę 
do końca, p rzypaść  może j tm u  zw ycięstw o w 
udziale.

Jakko lw iek  doroczny zlot H ełm u Stalow ego 
m a już  w  Rzeszy sw oją tradycję , n iem nie j w 
„republice" n iem ieckiej zdarzyło się poraź 
pierw szy, by  na  lotn sku w T em pelhofie po­
m iędzy fe ldm arszałk iem  M ackensenem  a kron 
p rinzem  W ilhelm em  p ru sk im  sta li kanclerz  
Rzeszy, generał von Schleicher i inni członko­
w ie gabinetu , p rzy jm u jąc  obok p rzew odniczą­
cych S tah lhe lm u  D iisterberga i Seldtego u ro ­
czysty  przem arsz w szyku p arad n y m  tysięcz­
nej a rin ji p ry w atn e j w pełnym  stro ju  i ry n - 
szlunkii.

Berlin  podobny do nam io tu  w ojennego. Ten 
ch a rak te r n ad a ją  m u  szare u n ifo rm y  w ojsko­
we. Lotnisko w T em pelhofie przypom ina ńy- 
wo o sta tn ią  paradę  jesienną przed l<n>zerem 
z 2. w rześn ia  1913 roku (w ów czas prze.detilo- 
w alo  ty lko  25 tysięcy żołnierzy  — dziś 7 razy 
tyle!). S iedm iogodzinny p izem arsz  jeszcze póź-
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zak ład a , p ro w ad zi i p o rz ą d k u je  b u c h a lte r ię  
w ed le  p rzep isó w  u staw o w o -podątkow ych .

n ą  nocą pozostaw ia ślad y  A uta o ja sn y ch  śle­
p iach  odw ożą zebrane osobistości dc icn m ie ­
szkali, w ozy  tram w ajo w e  pędżą jed n e  za d ru ­
g im i p rzepełn ione ud p ow racających  rozen tu ­
z jazm ow anych  tłum ów , a  św ia tła  lokali roz­
ryw kow ych  i k in  m ien ią  się w kolorach  c za r-  
no -b ia ło -czerw onych , b a rw ach  cesarskichl

D r. S. W its a !

K onh k an d y d a t H iudenbuijea —  
Żydem  z  pochodzen ia?

S tah lnelm  n ie  cieszy się dużem i sy m p a lja -  
m i hitlerow ców , czem u się dziw ić n ie  m ożna, 
w szak S tah lh e lm  s ta ł się obecnie podporą g a ­
b in e tu  P apena. H akenkreuzlerow ski organ  
b e rliń sk i „D er A n gnff" , chcąc skom prom ito ­
w ać swego k onkuren ta , w ystąp ił ze sensacją  
rew elacy jną. Oto podpułkow nik  D usterberg , 
d rugi p rzyw ódca S tah lhe lm u , m a  być z pocho 
dzenia Żydem  Jego dziadek nazyw ał się Selig 
A oraham , a  babka, z dom u C aspary , b y ła  ró w ­
nież Żydów ką, P radz iadek  jego, k tó ry  zm arł 
w  roku  i824 w  P aderbo rn , by ł jeszcze przew o­
dniczącym  żydow skiej gm iny  w yznaniow ej. 
O jciec jego, k tó ry  by ł lekarzem , jeszcze w ro ­
ku  1918 n ie  by ł w ychrzczony.

D usterberg , dow iedziaw szy się rzekom o do­
piero te raz  o sw em  pochodzeniu  źydow skiem , 
zgłosił dym isję  n a  ręce głównego p rzew odni­
czącego S ta lhelm u, ale głów ne k ierow nictw o 
S tah lh e lm u  tej d y m isji n ie  przy jęło  ao  w ia ­
dom ości.

C iekaw ą rzeczą w całej te j aferze, k tó rą  m y  
Żydzi m ożem y skw itow ać ty lko  uśm iechem , 
jest to, że hak en k reu z lerzy  o tem  w szystk iem  
przedtem  w iedzieli, a  w ystąp ili ze sw ą rew e­
lac ją  dopiero w tenczas, k iedy  S tah lh e lm  s ta ł 
się d la  n ich  konkuren tem  zbyt groźnym .

J a k  ży ją  ro b o tn icy  w A ngłji
Liczba bezrobotnych w  Anglji, nie licząc roDO- 

tr.ików strajkujących, wzrosła ostatnio o 200,000 
i wynosi dzisiaj w raz z rudzinami i z dziećmi, 
przeszło 3 miljony osób. Ankiety przeprowadzane 
wśród bezrobotnych stwierdzają, iż żywią się opi 
naogół tylko Chlebem, m argaryną i  herbatą. Do 
rzadkości należy potraw a mięsna chociażby r a i  
w tygodniu.

Nie lepiej dzieje się robotnikom pracującym. O- 
głoszony ostatnio raport generalnego inspektora 
przemysłu włókienniczego za 1931 rok, stwierdza 
urzędowo grozę warunków pracy w tej dziedzi­
nie przemysłu, a  więc w niektórych fabrykach' 
pończoch w Nottingham chłopcy w wieku 14—16 
lat pracowali po 74 godziny tygodniowo, — w 
East Lancashire kobiety i dziewczęta zatrudnione 
były przymusowo od siódmej godziny rano do ó- 
smej wieczór, — w fabryce bielizny pościelowej 
w Kent chłopcy i dziewczęta w ciągu kilku tygo­
dni pracowali po 14 godzin dziennie. Możnaby 
przytoczyć kilkadziesiąt podobnych przykładów 
wymienionych w raporcie inspektora.

Mimo nader uciążliwych warunków pracy, ro ­
botnicy zatrudnieni otrzymują bardzo nedzne po­
bory. które z miesiąca na miesiąc ulegają obniż­
kom. Podczas gdy setki tysięcy mężczyzn pozo­
stają bez pracy, wzrasta podaż na młodocianych' 
i na kobiety, które zazwyczaj mało interesują się 
ruchem zawodowym i łatwi®! zgadzają się na gło­
dowe zarohki. Wskutek wszystkich tych przyczyn 
poziom życiu angielskiej klasy robotniczej obni­
ża się w zawrotnem tempie.

ly tn  P. T. p ren u m era to ro m , którzy’ n ie  wyrów- J 
n a ią  bezzw łocznie za leg łośc i, w s t r z y m a m y  
2 ffniem 12-go b . m. w ysy łkę n a sz eg o  pisma. |
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Problem ksiąg kupieckich
wedle nowego kodeksu karnego

VI.
NWCll.

In tern ista

Kleiły ustaje obowiązek kupca 
do prowadzenia ksiąg?

Pow iedzieliśm y w yżej, że zasadniczo każdy 
kupiec (w  rozum ien iu  u staw y ) obow iązany 
je s t do p row adzen ia  ksiąg  hand low ych  pod 
.w arunkam i w ym ienionem i w § 7. u staw y  
w prow . Kodeks H and low y (R ozporządzenie 
P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z dn ia  22. w rze­
śn ia  1927 r. No 85, poz. 762. z r. 1927, zm ie­
n ia jące  ustaw ę w prow adzającą  au s trjack i K o­
deks H andlow y).

N arzuca się obecnie siłą  rzeczy, zw łaszcza 
wobec w prow adzonego przez Kodeks K arny  
k ara lnego  p rzym usu  p row adzen ia  ksiąg  h a n ­
dlow ych — py tan ie , czy i k iedy  kupiec, obo­
w iązan y  w edle dotychczasow ych przepisów  
do prow adzen ia  ksiąg  hand low ych , tnoże się 
od tego obowiązKu zwolnić?

N ależy w tym  przedm iocie odróżnić dw a 
w ypadk i. P rzypadek , gdy f irm a  kupca jest 
zaprotokołow aną. D rugi, gdy f irm a  ta k a  za re ­
je s tro w an ą  n ie jest.

W  pierw szym  przypadku , gdy przedsięb io r­
stw o jest zaprotokołow ane, późniejsze zm ianv  
w  zaliczeniu  go do pew nej, innej kategorji nie 
m a ją  w pływ u na  stosow anie do niego w ym ie­
n ionych  w  cyt. w yżej § 7. K odeksu H and lo ­
wego. przepisów  odnoszących się do obow iąz- 
ku  p row adzenia  ksiąg  kupiei k ich , c z \li. że 
w tym  w ypadku kupiec tak i zare jestrow any , 
m im o zm iany  kategorji jest nadal zobow iąza­
n y  do prow adzen ia  ksiąg  handlow ych.

Ten jego obow iązek prow adzen ia  ksiąg  k u ­
pieckich ustaje , jeżeli p rzedsięb io rstw a kupca 
u trac i znam iona przew idziane w  § 7. cyt. ust. 
w piow . do K odeksu H andlow ego i kupiec ta ­
ki uzyska form alne  w ykreślen ie  sw ojej firm v  
* re je stru  handlow ego.

Jeżeli zaś f irm a  kupca nie je s t zaprotoko­
łow ana, to oczywiście obow iązek jego do p ro ­
w adzen ia  ksiąg  H andlow ych zależeć bedzie 
rów nież od tego, do jak ie j ka tegorji p rzedsię­
b io rstw o  należy. O bow iązek takiego kupca do 
p row adzen ia  ksiąg  usta je  z chw ilą, kiedy 
przedsiębiorstw o takiego kupca przeszło do 
niższej kategorji t. j. tak ie j, k tó ra  nie u zasa ­
dn ia  obow iązku p row adzen ia  ksiąg  handlo-

D la jasności reasu m u jem y  daną kwes*ję n a ­
stępująco: Kupiec pro tokołow any zw olni się 
od obow iązku p row adzen ia  ksiąg, jeżeli p rzed­
siębiorstw o jego przejdzie do niższej ka leg o iji 
i rów nocześnie uzyska w ykreślen ie  sw ojej 
firm y  z re jestru , kupiec zaś n iepro tokolow any 
nie będzie m iał lego obow iązku, jeżeli nie n a ­
leży wególe do p rzew idzianych  w ustaw ie  ka- 
tcgorji w zględnie jeżeli do danych  kategory j 
ustaw ow ych należał, następn ie  do niższej k a ­
tegorji przeszedł.

W  ten sposób kupiec protokołow any m a 
zrw sze obow iązek prow adzen ia  ksiąg  h an d lo ­
w ych, bez w zględu na to, do jak ie j kategorji 
p rzedsięb iorstw a jego należy, przyczein n a d ­
m ien iam y, że obecnie każdy  kupiec może uzy­
skać w pis sw ojej firm y  do re je s tru  h an d lo w e­
go jeżeli przedsiębiorstw o jego podpada pod 
kategorje  w ym ienione w § f .  ust. w prow . Kod. 
Jrlandi. uzasadn ia jące  obow iązek prow adzen ia  
k s i aaS h a n d 1 o w y c h .

Z auw ażam y w końcu, że do kupców , k tó rych  
f irm a  została w p isaną  do re je s tru  handlow ego 
przed dniem  30. w rześn ia  1927 r. s tosu ją  się 
przepisy  K odeksu H andlow ego o firm ach , księ 
gach handlow ych  i prokurze, choćby ci kupcy 
nie należeli do kupców7 w ym ienionych  w zno­
w elizow anym  § 7. ust. w prow . Kod. HartdL, 
depóki nie u zyskają  w ykreślen ia  firm y  a więc 
tacy kupcy zaprotokołow ani, m im o b rak u  w a ­
ru n k ó w  określonych w yżej cy tow anym  prze­
pisem , m a ją  obow iązek p row adzenia  ksiąg, 
jak  długo firm a  ich figu ru je  w rejestrze.

k ry ty k a  nowych ssnkcyi 
kodeksu

R easum ując nasze w yw ody stw ierdzam y:
N aprow adzone in sty tucje  i przepisy  karne  

now7ego K odeksu K arnego zbyt rygorystycznie  
n o rm u ją  i rozw iązują  problem  księgowości 
kup ieck iej w naszym  św iecie handlow ym .

Podczas gdy dotychczasow a ustaw y  kar.ie  
(np . au s tr ja c k a ) poza w ypadkam i oszustw a 
k a ra ły  w adliw e prowradzenie ksiąg  ty lko w 
p rzypadku  upadłości kupca (przypadek  k ry - 
dy z § 486. a. uk.), to obecny Kodeks K arny
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stworzy* now ą i bardzo  rozległą odpow ie­
dzialność kupiecką w7 przedm iocie p row adze­
n ia  ksiąg.

Szczególnie w dzisiejszych czasach ogólnego 
k ryzysu , gdzie kupiectw o u g ina  się pod cięża­
rem  podatków  " św iadczeń publicznych, gdy 
s tan  kupiecki w zupełności podupad ł i zew ­
sząd słyszy się w ołan ia  o popraw ę i sanację  
stosunków  w h an d lu  i przem yśle, sp ad a  n a  
nasz  św7iat hand lo w y  now a ciężka troska, k tó -' 
ra m oraln ie  godzi w  znaczenie społeczne sta-, 
nu  kupieckiego, a m a te rja ln ie  p rzysparza  mu! 
now e ciężary i wrydatk i.

P rzep isy  a rt. 280 i 281. K. K. będą pon iekąd  
tym  m ieczem  D am oklesa. k tó ry  w iecznie za ­
grażać będzie kupcow i m ożliw ością ścigan ia  

, karnego naw et bez w iny  i bez podstaw , choć- 
i b y  na  sku tek  złośliwego doniesienia.
I W  ten sposób w zm iankow ane p rzep ’sy k a r ­

ne łatw o m ogą naw et w brew  in tencji u staw y  
stw orzyć z naszego kupca typ bo jaźliw y  i n ie ­
pew ny siebie z obaw y przed ustaw iczn ie  za ­
g rażającą  m u odpow iedzialnością k ry m in a ln ą .

R epresjam i karnem i nie uzdrow i się ch o ­
rego organizm u kupieckiego, ani też nie za ­
bezpieczy się ogółu przed nieuczciw ością w  
onrocie.

Zniszczenie stanu  kupieckiego n ie  leży w 
n iczy jim  in teresie. Dobro ogółu i P ań stw a  do ­
m aga się przeciw nie jego sanac ji i res ty tu c ji 
do s tan u  rozkw itu  i pom yślności p rzedw ojen ­
nych. Jeżeli now y K odeks K arn y  wt pow oła­
nych  in sty tu c jach  i postanow ien iach  zm ienię  
by  się nie dał, to należy dom agać i spodzie­
w ać się, że ich ostrze i surow ość p rak ty k a  są- 

j dow7a i ju d y k a tu ra  stępią i złagodzą w łaśn ie  
j w dobrze zrozum ianym  interesie publicznym , 
j Przypuszczać należy, że nasze w ładze sądo- 
, we stan ą  n a  w ysokości zadan ia  i n ie będą się, 
! dopa tryw ać  przestępstw  w  kup iectw ie bez w i­

ny, tam , gdzie ich n iem a i nie będzie.

HOSZE SMIl a n SKI (CHAWAD2A MTTSA).

Góra miłości
(Z  cyk lu  „B n e  A ra w “ )

X12) (Ciąg dalszy.).
— Skąd masz takie białe ciało? — szepta jej 

matka i okrywa je pocałunkami.
Dobra była jej matka. Bardzo dobra, ale przy­

gnębiona. Często płakała, przyciskając córkę do 
serca. Dlaczego płacze?... Twarz ojca była zawsze 
ponura i gniewna a głos surowy. Gniewał się przez 
cały dzień. Dlaczego się gniewał? Ojciec był ry­
bakiem. Zmagał się przez całe życie z morzem i 
stąd pochodził jego gniew. Tak mawiała matka.

Jeszcze była dziewczyną, kiedy rzekł ojciec ze 
złością do matki:

— Jak długo będzie skakała po polu jak baran? 
Jest za biała... Niech siedzi w domu.

Uszyli jej długa suknię, podwójną; połowa do­
staje aż do stóp, a druga zakrywa głowę . Odtąd 
przesiadywała w komórce na niewielkim dywanie 
z zasłoną na twarzy...

— Tutaj będziesz siedziała. — rzekła jej matka, 
gorzko płacząc i okrywając tw arz córki gorącemi 
pocałunkami.

Przez całe dnie siedziała zamknięta w domu. 
Dlaczego? chciała wiedzieć. W yrywała ją tęsknota 
do drzew, do zieleni, do brzegu morskiego. Dlacze­
go ją  zamknęli? K iejy wychodziła na pole, matka 
szła zawsze za nią.

Pewnego razu wykradła się i uciekła. Zrzuciła 
rasłoaą Z twarzy. Skakała jak baran, pobiegła na

brzeg jak dawniej, bawiła się na nim przez.długie 
godziny. Zrzuciła z siebie ubranie i wykąpała się 
w morzu. Zapadł wieczór. Jeszcze bawiła na brze­
gu, gdy wrócił ojciec. W yglądał bardzo ponuro... 
Nagle ją spostrzegł. Zatrzymał się i spojrzał na 
nią z wściekłością w oczach:

— Ty! Tutaj?
Schwycił ją za włosjr i zawlókł do domu. Wiókł 

ją za sobą jak kłodę po piasku : kamieniach. Po­
raniła  się cała, lecz milczała, ani ust nie otworzy­
ła. Serce w niej zamarło. Znów siedzi zamknięta 
w komórce. Ojc.ec wyprowadził matkę z domu, 
zamknął drzwi za ma i wściekły przystąpił do 
niej. Zdarł z niej odzież do naga, odpasał pas skó­
rzany...

— Gwałtu!... Boli i...
Znów się zerw ała przerażona. Jakby jej serce 

chciało wyskoczyć z piersi.
— Czemu się iękesz, najdroższa? — zapytał 

Chamdan, przyciskając ją do siebie i okrywając 
pccałunkanii jej twarz, zimną jak lód i drżącą. 
Cała dygoce. Z wielk7m trudem uspokoił ją nieco.

...Widzi się, jak leży porzucona na podłodze ko­
mórki, zbroczona krwią. Czuje ból zmącony, nie­
wyraźny, ale nie krzyczy. Przygryzła w argi zęba­
mi. Za drzwiami popłakuje matka... Wali głową w 
drzwi, jakby chcąc je rozbić — napróżno. Drzwi 
zaryglowane...

Gorące dłonie Chamdana głaskają ją po głowie, 
po obnażonych ramionach, po całem ciele. Uspo­
koiła się nieco.

...Widzi się znowu dużą dziewczyna. Już przy­
wykła do zamkniętej komórki. Jakby zapomniała 
o brzegu morskim, o traw ie, o drzewach. Ojciec 
postępuje z nią lepiej. Przj nosi jej słodycze, fu-

Knie jedw abne, ozdoby. Ma towarzyszki, ubrane 
tak samo jak ona, z zasłoną na twarzy i dozor- 
czynią za sobą. I jej strzeże stara  kobieta, z którą 
wychodź, czasem do koleżanek. KoleżanKi szepcą 
jej do ucha, że jest piękna. Raz słyszała także 
szept ojca: Skąd się wzięła jej piękność? — A 
stara  kobieta siedzi z nią przez cały dzień, opo­
wiada jej opowieści, od których czasem rumienią 
się jej policzki jak purpura, uszy napełniają się 
szumem a serce bije i krew się burzy...

Pewnego razu przyszedł da niej ojciec z jakąś 
obcą kobietą, której nigdy jeszcze nic widziała. 
Tw arz miała złą i wzrok surowy. Spojrzała na 
ową kobietę wzrokiem przenikliwym, jak gdyby 
chciała ją przejrzeć przez suknie. Zlękła się. Oj­
ciec wyszedł i zamknął drzwi za sobą. Kobiela po­
została z nią sama w izbie. Przystąpiła do niej, 
zdarła z niej bez słowa wszystkie suknie, nie zo­
staw iając nawet koszuli.. Przeraziła się, nie mia­
ła nawet siły, by stawić opór, ręce jej zwisły i o- 
padły jak główki kwiatów, zwarzonych przez 
przymrozek poranny. Kobieta obmacała ją cala. 
Szorstkie i ordynarne było jej dotknięcie, jakby 
kolcem żelaznym drapała ją po ciele. Jakby myszy 
po niej latały... Nagle zadrżała i zaczęła krzy­
czeć Lecz stara  rzekła lej ze zdumieniem i gnie­
wem równocześnie:

— Dlaczego krzyczysz, głupia? Czy cię można 
wziąć do pałacu paszy, nie zbadawszy cię 
wpierw?...

Po kilku chwilach dc dała zupełnie innym gło­
sem:

— Aleś ty piękna, czysta: Szczęśliwa! Pojedziesz 
do pałacu paszy Damaszkn!..

Nie wiedziała i nie zrozumiała dziewczyna słów 
obcej kobiety. Dopiero nazajutrz zdradziła jej do-
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NA HO ltT/O HCIE POLITYCZNYM
Sir. ?

Boliwijska cyna i krew
Za kulisami „wielkie!" polityki i górnolotnych freiesów

( W  czasopiśm ie glasgow skiem  „F o rw ard "  
ukazał się ostatn io  nadzw yczaj in te resu jący  
luTykuł o sy tu ac ji w B oliw ji, p ió ra  T h o m asa  
Johnstona, byłego L orda-K anclerza  w  poprze­
dnim  rządzie angielskim . A rtyku ł ten zam ie­
szczam y poniżej w skrócie 
, B oliw ja, licząca około 3,000,000 m icszkań- 
ilóvV o trzy m ała  w 1928 roku  pożyczkę od finan  
Isjery S tanów  Zjednoczonych, przeznaczoną n a  
(zbrojenia. Z akupiono  odrazu sprzęt w ojenny 
;W am ery k ań sk ich  fab ry k ach  am unic ji, lak , że 
[do sk a rb u  boliw ijsk iego  niew iele gotówki 
jwpłynęlo z te j pożyczki. Z am iast pieniędzy 
'jest w szakże w  k ra ju  b roń  i to pierwszo* zetl- 
inej jakości. Rzadko które  państw o A m eryki 
[południowej może się poszczycić podobnie do­
sk o n a ły m  ekw ipunkiem  w ojennym .

Jeszcze w  1908 roku nie było czego spec ja l­
n ie  b ron ić  w  B oliw ji p rzed  n ap astn ik am i z ze­
w n ą trz . K ra j by ł ro ln iczy, zagospodarow any 
m ize rn ie  i z ludnością, k tó re j 85 p rocent s ta ­
n o w ili analfabeci. Jednakże  rychło  potem  o d ­
k ry to  w  Boliw ji cynę, k tó re j pokłady w y k u - 
jpili na  gw ałt od m iejscow ych w łaścicieli f i ­
n a n s iśc i ze S tanów  Zjednoczonych. W iadom o, 
■że Y ankesi zużyw ają  trzecią  część św iatow ej 
iprodukcji cyny, — otóż ta  trzecia część — to 
iw łaśnie cyna bo liw ijska , k tó re j pokłady  w y­
k u p ili  A m erykan ie  za grosze od m iejscow ej 
c iem nej ludności.

P o siad a jąc  w obcym  k ra ju  w ielkie zapasy 
'cyny, posta ra li sio. A m erykan ie  o dogodne 
środki przew ozu. W  1921 roku  B oliw ja po­
życza od S tanów  Zjednoczonych na  8 procent 
'7 m iljonów  dolarów . P ośredn icy  te j pożyczki 
kolejow ej zakupili ją  u rządu  Boliw ijskiego, 
p łacąc 87 % p rocen t je j w artości, a  sprzedali 
;nazaju trz  na  W all S tree t za 101 procent. — Z 
o trzy m an y ch  pieniędzy B oliw ja w płaciła  po­
średn ikom  jeszcze 1 m iljon  dolarów  ty tu łem  
h o n o ra rju m , — nie koniec jed n ak  na  tern. 
Koleje zbudow ane przez firm y  am erykańsk ie  
o k azu ją  się n iezdatne  do uży tku  i rząd  boli­
w ijsk i m usi się zapożyczyć jeszcze na  1 m i- 
iljon w celu doprow adzenia  ich do m ożliwego

zorczyni straszną taj'emnicę: Pasza Damaszku ku­
pił ją u ojca.

W Konstantynopolu zamknęli ją znowu, zosta­
wiwszy razem z nią W izLie starą  dozorczynię. Na 
drugi dzień odemknęły się drzwi i wszedł ojciec. 
W prowadzili ją  do yielkiej sali. W sali siedział na 

jpięknym dywanie człowiek sędziwy, którego czar­
na i szeroka broda zaczynała siwieć, a duże czar­
ne oczy patrzyły śmiało. Dokoła niego siedzieli 
i stali ludzie starzy. Stanęła przed nim ze spusz- 
rzouemi oczyma. Szepnął kilka słów... Znowu Ją 
wyprowadzili do zamkniętej izby. Ani ojca ani 
matki już nie zobaczyła.

...Potem — morze... Wielki okręt... Jazda na ko­
niu... Eskorta żołnierzy... Napad zbójców... Chaj- 
dudl

Nagle zbudziła się z niezwykłego snu i rzuciła 
się Chamdanowi na szyję... Nagle się uspokoiła i 
sta ła  się tak czuła i delikatna, oczy jej tak dobre, 
głębokie i pełne gorącego blasku, głębokiego, w ar­
gi jej wyszeptały z wielką miłością:

— Azizit!
— Najdroższa!
Przycisnął ją do siebie z całej siły. Zdawało się 

mu, że mu się cała zmieści w piersiach i zniknie 
w nich... Potem jeszcze raz zasnęła na jawie:

...Wielka i przestronna sala, półmrok. Okna za­
słaniają ciężkie zasłony. Podłoga zasłana dywana­
mi perskiemi Na ścianach wspaniale przedmioty. 
Noc. O twierają się drzwi. Z sali wymyka się sta­
ra  dozorczyni. Wchodzi ów człowiek o śmiałem 
spojrzeniu, którego zobaczyła w dużej sali w Kon­
stantynopolu. Siada obok niej na miękkim dywa­
nie, zasypanym poduszkami i kołdrami. Mówi do 
niej Jej ojczystym językiem uprzejmie i bierze ją 
za rękę... Ona patrzy na niego ze strachem... Nagle 
krzyknęła i ukąsiła go w szyję... W ustach ma peł­
no krwi... Myślała, że umrze... Hałas, krzyk... gło­
sy przerażenia... bicie...

{Dokończenie nastąpi.).

stanu . W ów czas to B oliw ja ogłasza upadłość, 
— zadłużone koleje przechodzą na  w łasność 
fin as je ry  S tanów  Z jednoczonych, k tó ra  poza- 
tem  spraw ow ać będzie nadzór p raw n y  n ad  bo­
liw ijsk im  skarbem .

znaczenie. P rzeciw nik  — P aragw a ■ -  to za
dłużony po uszy sa te lita  W ielkiej B iy tan ji, ^ 
zatem  w o jna  z P a rag w ajem  — to jednocześ­
nie w a lk a  z A ngiją  o w pływ y w Ameryce Ł a ­
cińskiej.

W  dalszym  ciągu swego a rty k u łu  b y l. 
L ord  E a n c le rr  p rzypom ina, ja k  to w 1870 ro 
ku  finansiśc i angielscy, pożyczając Paragw a 
jaw i 750,000 funtów  • szterlingów , w vpłacib 
m u  ty lko 640,000, a resztę za trzym ań  sobii 
„ ty tu łem  kom isow ego". Późniejsze pm yczki 
w y g ląda ły  podobnie. W  w ojnie o Gran Gbaco

M ając w sw em  reku pokłady cyny  oraz ' A nglja zaangażow ana jest o tyle, iż na prze-
w szystk ie lin je  drogi żelaznej w B oliw ji, zm u 
szają  ją  Y ankesi do zaciągnięcia u siebie n o ­
wej pożyczki „na zbro jen ia". Liczą w tym  w y ­
padku  zarow no na  k rew ki, południow y tem ­
peram en t m ieszkańców , jak  i n a  G ran Chaco, 
kość niezgody z P aragw ajem . Będąc p anam i 
B oliw ji, czyż nie pow inn i dbać o zw iększenie 
je j tery torjum ?... Z resztą zbro jen ia  b o liw ij­
skie i w ojna w  G ran Chaco m a  jeszcze inne

slrzen iach  spornego te ry to rju m  w ypasu;- się 
byd ło  P arag w aju , będące w istocie rzeczy wła 
snością kupców  b ry ty jsk ich . Zagarnięcie Gran 
C.haco i dostęp B oliw ji do rzeki P a rag w aj go 
dzi zatem  w  in teresy  A nglji, k tó ra  przeto po 
s ta ra  się nie pozwolić, by Paragw ajczycy  od 
dali Boliw ji stepy G ran Chaco bez walki krw» 
wej...

ECHA ZE ŚWIATA

Uczeń Krapotkina —  aferzystą 
masowe! sterylizacji

Donosiliśmy już o głośnej aferze sterylizacji 
(vascktomji — sztueznem pozbawieniu płodności), 
dokonanej na kilkuset mężczyznach we Wiedniu, 
Grazu i innych miastach austrjackicli. Narazie a- 
reszt-owano sekundarjusza jednego ze szpitali wie­
deńskich oraz kilkunastu medyków i naganiacz) 
Jeden z tych medyków, a mianowicie student ru­
muński Kornel Barson usiłował w Grazu popełnić 
samobójstwo. W liście adresowanym do dyrekcji 
policji oświadcza Rarson, że dokonał 50 operacyj. 
nietylko w Grazu, ale też i we Wiedniu w miesz­
kaniu robotnika Danunssiego. Oprócz niego ope­
ratorami byli jeszcze Bułgar Anastazow i Polak 
Akentyew. Na podstawie dotychczasowego śledz­
twa ustalić można, że organizacja doskonale funk­
cjonowała. Kto się we Wiedniu zgłosił do cperacj., 
otrzymał list polecający do Grazu, a z Grazu od­
syłano pacjentów do Wiednia Pacjenci musieli 
dać słowo honoru, że niczego nie zdradzą i nie uda­
dzą się do żadnego lekarza z prośbą o pomoc. — 
Pacjentom tym oświadczano przed operacją, że 
są one nietylko nieszkodliwe, ale też prowizorycz­
ne, t. zn. że po pe-wnym czade będą mogli pacjen­
ci odzyskać dawne swe siły męskie. Za operacje 
musieli zapłacić 82.50 szylingów. Jeden z głów­
nych organizatorów tej całej akcji, anarchista Jan 
Vorhauser z Grazu uciekł, a zc skonfiskowanej u 
niego korespondencji dowiedziano się. że moral­
nym sprawcą jest znamy anarchista wiedeński Ru­
dolf Grossmann.

Miałem sposobność podczas swych studjów wie­
deńskich poznać Rudolfa Crossmanna, który zna­
ny był w szerszych kolach jako Pierre Ramus. Wy­
dawał wówczas we Wiedniu dwutygodnik p. t.: 
„Wohlstand fUr alle“. Mieszkał w Klosterneuburg 
i miał w swem mieszkanie olbrzymią bibljotekę. o 
której krążyły całe legendy. M. in. opowiadano że 
tę swoją bibljotekę „skolekejonował" w British 
Museum. Grossmann jest świetnym mówcą, publi­
cystą pełnym temperamentu i autorem cieszących 
się nawet uznaniem świata naukowego rozpraw. —

H anussen  —  as tro lo g iem  H itle ra
Głośny w ostatnich czasach z całego szeregu 

procesów astrolog i jasnowidz Eryk Jan Hanus- 
sen alias Herman Steinlcmueider. jest obecnie „nad­
wornym" astrologiem Hitlc-ra. Ta nagła symf atja 
Hanussena dla Hitlera naraziła go już na duże 
przykrości. Ostatnio zaskarżył go „naczelny re­
daktor" pisemka wydawanego przez wielkiego ja­
snowidza. uw  redaktor jest Żydem z pochodzenia, 
chociaż to swoje żydostwo zdołał już skrzętnie u- 
kryć pod maską pseudonimu germańskiego. Gdy 
Hanussen coraz gorliwiej zaczął służyć Hitlerowi, 
chociaż sam jest też z pochodzenia Żydem, straci! 

j wreszcie naczelny redaktor cierpliwość i oświad- 
I czył swemu chlebodawcy, że nie może się z nim I 
* solidaryzować. Hanussen zareagował bardzo gwał J

Głośną swego czasu była rozpra v a  o Williamie 
GodwiniSj ojcu anarchizmu europejskiego, żyjącym 
w związku wolnej miłości z pierwszą pionjerką e- 
maneypacji kobiet Marją Wolstonecraft, z której 
córką łączyła głęboka przyjaźń w Hkiego poetą 
angielskiego Shelleya. Grossmann alias Pierre Ra­
mus nie cieszył się dużemi sympatjami w małym i 
żyjącym na peryferjach wielkich ruchów społecz­
nych, światku anarchistycznym. Tłómaczyłem to 
sobie zwykłą, zawiścią ludzką. W swych artyku­
łach, broszurach i przemówieniach występował Pier 
re Ran.us zawsze jako uczeń Krapotkina, a naw*t 
ty tu ł swego czasopisma „Wohlstand fiir alie“ wziął 
od jednej z książek Krapotkina. Przypominam so­
bie też dyskusję Grossmanna z Borochowem, dys­
kusję, która trw ała przez całą noc. Potem straciłem 
z nim kontakt, ale dowiedziałem sdę później, i e  
Grossmann podczas wojny należał do tej małej gar­
stki ludzi, którzy śmiało i odważnie wojnę zwal 
czali. Po wojnie wydawał czasopismo „Erkeuntnis 
und Befreiung" jako organ socjalistów bezpaństwo­
wych.

Warto jeszcze dodać, że anarchiści wszystkich 
krajów i kierunków politycznych — mnóstwc bo­
wiem jest w anarchiźmie odcieni, od indywiduali­
stów do komunistów — pierwsi wypowiedzieli się 
zasadniczo za neomaltuzjanizmem t. j. za świadomą 
regulacją urodzin. W tym duchu działa np. w Zury­
chu bardzo popularny lekarz dr Fritz Bruppacher 
autor całego szeregu dzieł z tej dziedziny. Anarchi­
ści, którzy zwalczają parlamentaryzm, widzą po 
części w samopocy społecznej obok rewolucyjnej 
akcji masowej jedną z dróg wiodących do wyzwo­
lenia klasy robotniczej Neomaltuzjanizm w myśl 
ich teorji może więc być narzędziem walki klasy 
robotniczej o swe wyzwolenie. Okazuje się teraz 
jednakowoż, że Pierre Ramus był nietylko propa­
gand ystą, ale też i głównym ..akejcmarjuszem" ca­
łej tej na szeroką skalę zakrojonej imprezy steryli- 
zacyjnej. (—sl).

townie i natychmiast wypowiedział redaktorowi 
posadę. Doszło do procesu, w trakcie którego ad­
wokat Hanussena oświadczył, że jego ldjjent na 
podstawie horoskopów astrologicznych doszedł 
do przekonania, że Hitler musi na całej li-nji za- 
trjumfować. Z tego założenia wychodząc zwrócił 
się adwokat astrologa i jasnowidza z prośbą do 
powoda, by skargę jako beznadziejną cofnął. Au- 
wokat powoda oświadczył atoli, że podtrzymuj* 
swą skargę nawet wbrew astrologicznym horos­
kopom. Sąd odroczył rozprawę dl? przesłuchania 
świadków.

R o z p o v  s z e c ł n ; a ' c i e
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Drapacz chmur na pl. Napoleona
w Warszawie

16-piętroivy gmach —  trzeci co d o  wysokoici w Europie
.Wpływ Ameryki aa powojenną Europę dał się 

odczuć w wielu dziedzinach, stosunkowo zaś naj­
później w budownictwie. Tak charakterystyczna 
dla większych miast Stanów Zjednoczonych kon­
strukcja, jak drapacz chmur, tylko powoli mogła 
sobie torować drogę w Europie z powodu braku 
odpowiednich warunków, powodujących tak ol­
brzymi rozwój tej gałęzi budownictwa za ocea­
nem. Konserwatyzm, niezawsze uzasadniona tro ­
ska o zewnętrzny wygląd miast, wkońcu obawa o 
nierentowność zbyt wysokicb budynków w strzy­
mywały architektów i inżynierów europejskich od 
budowania drapaczy chmur.

Stosunki te jednak powoli llegają zra anie. Co­
raz większa koncentracja życia w ośrodkach prze 
mysłcwycn i handlowych, przy braku miejsca i 
wysokich cenach parcel, zmusza nas do stosowa­
nia metod amerykańskich, których logiczną kon­
sekwencją jest właśnie budowa gmachów wyso­
kich. Jak najlepiej wyzyskać każdy nieledwie cal 
kwadratowy powierzchni cennej parceli, jak naj­
bardziej zwiększyć tę powierzchnię, by przynosiła 
odpowiednie zyski — oto względy, które dominu­
ją  w obecnej technice budowlanej.

Budowa tak wysokich gmachów wymaga zupeł­
nie odmiennych metod i nieco odmiennych m ater­
iałów  od stosowanycn w zwyczajnem budownic­
twie. Jesteśmy przyzwyczajeni do tego, że zwy­
kły dom mieszkalny, choćby o 4-ch lub 5-ciu pię­
trach, buduje się w ten sposób, że muruje się 
ściany, które mają za zadanie dźwigać stropy i 
inne ciężary, oraz ochraniać nas przed wpływa­
mi atmosferycznemi. Po wyprowadzeniu ścian 
kryje się budynek darnem i dom w stanie suro­
wym jest gotowy.

Tego rodzaju system byłby niemożliwy przy 
budowie wysokiego gmachu, gdyż mury musiały­
by być zwłaszcza na niższych kondygnacjach bar- 
ozo grube i obciązaiyoy zbytnio fundamenty, co 
pomijając ogromne koszta, mijałoby się z celem 
drapacza, tj. jak najlepszego wykorzystania cen­
nego gruntu budowlanego; grube mury bowiem 
zajmowały znaczną część tegoż. W wysokich bu­
dynkach z reguły rolę dźwigania wszystkich cię­
żarów  przeznacza się więc szkieletowi najczę­
ściej stalowemu: szkieletowi składającemu się
z  kombinacji belek poziomych i ukośnych, pod­
noszących ciężary na słupy pionowe spoczywają­
ce na odpowiednio silnych fundamentach. Belki 
tc i słupy dźwigają stropy oraz ściany, które mo­
gą być cienkie i wykonane z najrozmaitszych ma- 
terjałów, przyczem przy wyborze tych zwracać 
się będzie w pierwszej linji uwagę na ich w ła­
ściwości izolacyjne, nieznaczny ciężar i wreszcie

Z Lodzi donoszą: Przed tygodniem państwo
Merkel, zamieszkali w Lodzi na ul. Marysińskiej 
6, przyjęli służącą, niejaką Helenę Fiszównę. Za­
raz pierwszego dnia służąca wyszła na spacer 
z  4-romiesięcznym synkiem Merkelów i więcej 
nie wróciła.

Zrozpaczeni rodzice powiadomili natychmiast 
policję o tajemniczeiu zniknięciu służącej z dziec­
kiem Za Fiszówną wszczęto energiczne poszu­
kiwania.

Jak się w międzyczasie okazało, Fiszówna 
z dzieckiem wyjechała do Kutna i tam zamieszka­
ła  u kuzyna swego Aleksandra Jastrzębia.

Na pytanie kuzyna, czyje to dziecko, Fiszówna 
odpowiedziała, że jej własne. Lecz zaintrygowany 
mespukojnem zachowaniem się Fiszówny, Ja ­
strząb pewnego dnia oznajmij swej knzynce, że 
odwiezie ją z dzieckiem z powrotem do Lodzi. Na 
stępnego dnia Fiszówna uciekła, pozostawiają 
Jastrzębowi dziecko. Ten odwiózł je do Lodzi ' 
tam zgłosił sie z niem do policji. Policja oddala 
maleństwo zrozpaczonym rodzicom

Pobudki inki"' -Phr,..l. F ..-fi ,,,i

mepalność. Budynki w ten sposób wykonane do­
chodzą w Ameryce do znacznej wysokości. Naj­
wyższy z nich obecnie „Empire State Bulding" 
posiada 91 pięter i całkowitą wysokość 380 m.

Europejskie drapacze chmur są znacznie niż­
sze. Najwyższym obecnie budynkiem w Europie 
jest 25-cio piętrowy gmach Związku Banków w 
Antwerpji, drugim 20-to piętrowy hotel Bel- Air 
Metropole w Lozannie. Trzecim co do wysokości 
w Europie, to 16-to piętrowy gmach Tow. Ubezp. 
Przezorność, budowany na pl. Napoleona w W ar­
szawie, którego montaż szkieletu stalowego nie­
dawno ukończono. Wznosząc się wysoko ponad 
morze zwykłych kamienic jest widocznym dowo­
dem postępów nowej techniki budowlanej. P ro ­
jekt architektoniczny gmachu wykonał p. arch. 
Marcin Weinfeld, obliczenia konstrukcyjne p. prof. 
dr. inż. Stefan Bryła, którzy jednocześnie spra­
wują nadzór nad tą  ciekawą budową. Elewacja 
główna gmachu, którego koszty mają wrynieść oś n 
i półmiljona złotych, zwrócona jest w stronę pl. 
Napoleona. Cały budynek posiada dziewiętnaście 
kcndygnacyj, tj. dwie pod poziomem ulicy, par­
ter oraz szesnaście pięter, przyczem górne dzie­
sięć pięter tworzą wieżę na zasadniczej bryle 
gmachu. W niższej części gmachu znajdować się 
będą w  całym bloku biura. Powyżej w 10-cio pię­
trowej wieży będą G-cio pokojowe mieszkania, po 
jednem na każdem piętrze.

Powierzchnia placu wynosi około 1.800 m kw. 
Powierzchnia użytkowa łącznie około 11.000 m. 
kw. K ubatura budynku łącznie z podziemiami oko­
ło 56.000 m. sześć. Obok klatek schodowych ko­
munikację wewnątrz gmachu ułatwiać będą sześć 
wind, z których dwie szybkobieżne.

Obecnie w gmachu tym kończy się wypełnianie 
szkieletu stalowego cegłą pustą. Roboty prow a­
dzone były w niespotykanem u nas dotychczas 
tempie niezależnie od pogody i pory roku. Za- 
stanawiającem jest, że mimo szalejącego kryzysu 
Cały szereg wysokich gmachów, domów średnich 
oraz licznych kolonij domków małych, ostatnio 
wzniesionych w Europie, jest wybudowany syste­
mem żelazno- szkieletowym.

Dowodzi to, że technika, krocząc stale naprzód, 
obejmuje również w swoje posiadanie budownic­
two, które z rzemiosła, operującego kielnią, sta­
je się przemysłem kierowanym świadomą wolą 
architekta i konstruktora.

Technika polska nie ustępuje w postępie euro­
pejskiej. Naturalny ten proces jest przytem przy­
spieszony przez kryzys zwiększający wysiłki te­
chników ze względów na jednoczesne wszechwła­
dne wymogi ekonomicznąści.

Sensacyjna „li ndbertj hjada“ w Łodzi
Slułaca, chcąc szantażować kochanka— uciekła z dzieckiem

swych chlebodawców
dziecka są dość niezwykłe. Podczas śledztwa, pro 
wadzonego przez policję, wyszło nn jaw, że dzie­
wczyna ma kochanka sołtysa we wsi pod Ku 
tnem. Kilka tygodni temu kochanek ją porzucił. 
Wtedy wyrafinowana dziewczyna porwała dziec­
ko swych chlebodawców, chcąc za pomocą niego 
szantażować sołtysa, który jest żonaty i wyłudzić 
od niego większą kwotę pieniężną, rzekomo na 
wychowanie jego dziecka.

Fiszówny dotychczas nie ujęto. Policja rozesła­
ła za nią listy gończe.

A g ita c ja  b o jk o tow a  p rzed  sk lep a ­
m i ftydow sk iem i w W arsza w ie

L Warszawy donoszą: Kupcy z ul. S-to Krzy­
w iej, __ przeważnie księgarze — uskarżają się
na agitację antysemici ą, upraw ianą przez bandy 
/clonych* ‘agitatorów, namawiających publicz 

nosć do niekupowan.a u Żydów Rozdają oni prz" 
sklepami ulotki „Ligi Zielonej Wstążki'* o tre- 
ćpi n**T̂ r»łtv ^vrinrn

L ek a rz  S ta lina w  W a rs za w ie
2.000 dolarów za wizytę

W W arszawie .jawił przez dwa dni głośny uczo 
ny niemiecki dr. Zondeck z 3erlina. Profesor Zon- 
denk wezwany został do W arszawy do chorego 
przemysłowca G. Pobyt dr. Zondecka trw a ł dwa 
dni, w czasie których trzykrotnie był u łoża oho-' 
rego. Dr Zondeck policzył sobie za przyjazd ?.0Q0i 
dolarów.

Jak wiadomo, prof. Zondeck był wzywany przed! 
pół rokiem do łoża chorego lyktatora Rosji — 
Stalina jednak zapytywany o stan zdrowia czer­
wonego dyktatora, odmówił udzielenia jakichkol­
wiek informacyj.

S kazan ie  d z ien n ik a rza  p o lsk ie g o  
w  G dańska

Z Gdańska donoszą;
Postawiony onegdaj przed sądem w przyspie- 

szonem tempie korespondent „Kurjera Poranne­
go" Izydor Silberman, pseud. Leliwa, (o którego 
aresztowaniu przez policję gdańską donieśliśmy 
onegdaj) skazany został na 1 miesiąc więzienia 
za przekroczenie przepisów paszportowych, a mia 
ncwicie za przybycie do Goańska za legitymacją 
dziennikarską, wystawioną na nazwisko Leliwy 
oraz za pobranie od jednej z firm 4 Oguldenów 
na reklamę do jednego z pism polskich i niewy­
konanie zlecenia.

Wyrok sądu Leliwa przyjął bez sprzeciwu, przez 
co Siał się on prawomocny.

Dowiadujemy się, że w sprawie p. Leliwy in- 
terwenjował w Senacie Generalny Komisarz R. P. 
w Gdańsku.

L o k a to rzy  d om aga  ą  s ię  o b n ilk l 
k o m o rn ego
i zredukowania obciążeń właścicieli nieruchomości

Związki- lokatorskie całego państwa w najbliż­
szym czasie złożą rządowi memorjał umotywowa­
ny, domagający się obniżki komornego. Memorjał 
przedstawić ma szczegółową statystykę eksmisyj 
dokonanych w ostatnich czasach na terenie ca­
łego państwa. Z drugiej strony autorzy memorja- 
łu wskazują na konieczność zredukowania pew- 

* nych obciążeń nałożonych na właścicieli nieru­
chomości.
W ie lk i p o la r  w  fa b ryce  
b ia ło s to ck ie j

800.000 złotych stra t
Uhiegłej nocy wyouchł pożar w fabryce sukna 

Sokoła i Synów w Białymstoku. Pożar, napotkaw 
szy łatwopalne materjały, rozszerzał się z niesły­
chaną szybkością, tak. że połączone straże miej­
ska i ochotnicza nie mogły go opanować. Fabry­
ka spaliła się doszczętnie.

W czasie akcji ratunkowej uległo poparzeniu 
3-ch strażaków. Siraty wynoszą 300.000 zł. Przy­
czyna pożaru dotychczas nieustalona.

K rw a w y  upór o  k ob ie tą
Sprawcą zabójstwa — wywiadowca policji

Z W arszawy donoszą: We wtorek o godz. 10 
wiecz. rozegrał się krw aw y dram at na ul. Widok 
24 w restauracji Gęhalskiego, mieszczącej się w 
suterynie i dlatego przezvwanej „dołkiem".

Pomiędzy dwoma gośćmi powstał spór. Doszło 
do bojki. W pewnej chwili jeden z nicn wyciągnął 
rewolwer i oddał 4 strzały w kierunku przeci­
wnika, kładąc go rupem na miejscu.

Zabitym j^st nieiaki Ferdynand Boremi. Spraw­
cą zabójstwa jest ypywiadowca Urzędu Śledczego 
Kazimierz C.hnFelewski. Chmielewski podczas bój 
ki odniósł ranę lewego lam iem a i dlatego prze­
wieziony został do szpitala św. Rocha.

Krwawy ten dram at rozegrał się na tle sp- 
o kobietę.

— oOo-----

LISTY Z KRAJU

Z Sanoka
Życie kulturalne i towarzyskie.

W ostatnich tygodniami, życie towarzysko- kul­
turalne w mieście doznato znacznego lży cienia. 
Mimo sezonu plażowego, który kwitnie w pełni, 
odbywają się od czasu do czasu zeorania tow a­
rzyskie w prosperującym żywo Żydowskim Klu- 
t.-ie Towarzyskim, gdzie doz* czytelnią odwiedzę
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są  przez stałych bywalców), zbiera się też czasa­
mi liczniejsze audytorjum dla wysłuchania refc- 
ratu  lub tp. W urządzaniu podobnych imprez przo 
duje od la t sanockie „Wizo", obecnie pod prezesurą 
p. drowej Nehmero.yej. Należy przylem zaznaczyć, 
fte np. Stow. Żyd. Akademików „Haszachar" osta­
tnio zupełnie nie daje znaku życia.

Stow. Kobiet Żydowskich „Wizo" urządziło o- 
fetatnio szereg imprez ku zadowoleniu inteligencj 
iy  iowsKiej i należy tylko wyrazić życzenie, by I 
Itak żywotne zrzeszeń.e doznało jahnajszerszego } 
poparcia we wszystkich jego przedsięwzięciach 
ze strony społeczeństwa, a zwłaszcza inteligencji 
zawodowej.
; I  tak staraniem  „Wiza" odbył się niedawno w 
lokalu żyd. Klubu Towarzyskiego odczyt p. Dra 
jM. Korzennika, n. t.: „Albert Lordres i jego książ­
ka  o Żydach". Charakterystyka ciekawej postaci 
tragicznie zmarłego autora i jego stanowiska 
;wobec Żydów, jakoteż osobiste wspomnienia r efe­
renta o Londresie, wywołały duże zainteresowa­
nie. Dochód z tego jdczylu przeznaczono na rzecz 
Ezry Chalucowej.

Drugą na szerszą skalę podjęlą imprezą „Wiza" 
był koncert zbiorowy w lokalu Czytelni Miejskiej. 
Recital skrzypcowy p. Elima Zuckermana. absol­
wenta W arsz. Szkoły Muzycznej ’ zaprezentował 
wyKonawcę o dużej skali możliwości, o subtclnem 
wyczuciu tonicznem i o sporej dozie wyrobienia 
technicznego. Część wokalną wypełniły arje i pie­
śni artysty opery wrocławskiej p. Dydia Epstei- 
na, który znany już jest z szeregu występów na­
szej publiczności i tym razem przyczynił się do 
wzmożenia swej popularności wśród tutejszych a- 
matorów wyszkolonego i artystycznie opanowane­
go śpiewu. Akompanjowała składnie p. Unterrich- 
tówna.

Ostainio urządziło również <,\Vizo‘ w lokalu 
Klubu żydowskiego referat p. Dra M. Bergenbau- 

,ma nt.: „Wykolejona młodzież w świetle psychoa­
nalizy". Głęboko ujęty i inteligentnie przedstawio­
ny temat ściągnął licznych słuchaczy.

Wspomnijmy wreszcie o miłej gościnie p. Jonasa 
Turkowa, który ze swym en semblem objazdowym 
odegrał w Domu Żołnierza „Perłę z Szanghaju".

Rlcm.

List z Jarosławia
Po dłuższej przerwie daje się zauważyć we 

wszystkich tutejszych klubach ożywiony rura. 
Wszelkie stowarzyszenia sportowe chcą godnie 
zamknąć kończący się juz sezon, urządzając impre 
zy o wysokim częstokroć poziomie sportowym. 
Patent jakby na urządzanie poważniejszych im­
prez sportowych ma A. Z. S., sekcja lwowskiego 
A. Z S-u, ruchliwy i nardzo silny na naszym grun­
cie klub. Na urządzonych przezeń mistrzostwach 
Jarosław ia w siatkówce zdobył pierwsze miej­
sce i puhar wędrowny A. Z. S., wygrywając wszyst 
kie gry, przed 24 p. a. p.‘em. Przyjemną niespo­
dziankę spraw iły niedawDO założone drużyny 
„Droru" i „Hapoelu" uplasowując się na 4-tem i 
5-em miejscu, przed zeszłorocznym mistrzem 3. p. 
p. leg. Ostatnio rozegrany turniej A. Z. S.—Sukół 
30—11 (15—3) wykazał uajlepiej supremację A. Z. 
S-u w siatkówce.

Druga poważną imprezą były urządzone też 
przez A. Z S. 4. IX. pierwsze pływackie i kajako­
we m istrzostwa Jarosław ia. Udział w zawodach 
zgłosiło 48 zawodników. Wyniki uzyskano nastę­
pujące: 50 m. 1) Lorenc (AZS) 30 min 2) Ulmann 
(Sokół). 80 m. 1) Lachman (AZS) 51,4 m. 2) Lach­
man (AZS). 400 m. 1) Lachman 4,39 min. 2) Wły- 
kso (Zw. Strzel.) Lachman najlepszy pływak za­
wodów otrzymał za I miejsce na 400 m. puhar 
pi zecnodni ufundowany przez prof. Janczewskiego.

W mistrzostwach kajakowych r,a dystansie 1500 
m w jedynkach 1) Olejnik (Zw. Podof. Rez.) 13,32 
min. 2) Przęaku. W dwójkach-. 1) Dyszenlfo i 1 rusz 
(6 bat.) 11,38 min. 2) W ierciński i Kaspmann. W 
skład jury  weszli pp. kierownik prof. Janczewski, 
Dr. Karpiński, Kpt. Karpiński i Krannenwetter, 
prof. Karwański, Ostapiuk i Tenczarowski i por. 
Głowa. Należy wyrazić uznanie A. Z. S-owi za zai­
naugurowanie m istrzostw pływackich, czem zmu­
sił do intensywniejszej na tem polu pracy wszyst­
kie kluby miejscowe.

Doroczny match akademickich old- boy ów Ż. A. 
K. S.—P. A. K S, odnyły sie dnia 3- bm. z wyni­
kiem 2:5 (0:1). Oba zespoły grały bardzo słabo. 
Bramki dla Ż. A. K. S-u uzyskali Meister i Ger- 
blich. Dla P. A. K S-u Podhorecki 1, Szc-wczyk 2, 
Weigel 1, Kuncyk 1. Sędzia p. Dyndowicz nie o- 
rjentował się wcale.

Dnia 4 bm. odbyły się staraniem zach. podokrę-

D z lś , czwartek 8 bm. C T T | k | k | l 4
premjera w kinie ]*' 

Najrozkoszniejsze, najweselsze arcydzieło 
oszałamiające werwą i komizmem

S Z W r J K
(itZ IE IN Y  W OJAK SZ W E JK )

.Świetna, arcydowcipua komedia, obfiiująca w przezabawne 
i poinysiowe sytuacje — uie mająca sobie równej pod względem 
uroku i wesołości. Ciekawa fabuła. Porywające iempo. Niepo- 
wstrzymany huragan komizmu i dowcipu. Kapilalno momenty. 
Bajeczna wystawa. — W roli a  .»
głównej: król humoru, znany

Film ten zdobył sobie sławę jako wszechświatowy pierwszo­
rzędny przebój.

0 nagrodę wędnurcą Jcwgo Dziennika"
walczą po rm  czwarty kluby iydowf k i e w Polfcfc

24 i 25 wrzfeśnid we Lwowie
Rok 1931 zakończył trzechletni okres walk  

o Nagrodę „Nowego Dziennika" dla Najlep­
szego Żydowskiego Klubu Lekkoatletycznego 
w  Polsce. Po trzech latach rozgrywek, w  któ­
rych brały udział kluby żydow skie z całej Pol­
ski, została nagroda przechodnia, ufundowana 
przez nasze w ydaw nictw o, zdobyta na w ła­
sność przez ŻKS. „Makkabi" — Kraków.

Obecnie stajemy u progu nowej serji rozgry­
wek. Doceniając znaczenie rozwoju sportu lek­
koatletycznego wśród szerokich rzesz naszych  
sportowców, ufundowaliśmy nowa nagrodę. 
Ltóra rairiciiiże «nów  trzechletnią serję roz­
grywek-

Gdy żydow ski ruch sportowy w Polsce ujęty 
już jest w  ramy karnej I jednolitej organizacji.

gdy na czele jego stcJ Związek „Makkabi", na­
groda nasza przypadnę w  udziale klubowi, któ­
ry w mistrzostwach lekkoatletycznych Związ­
ku „Makkabi" zajmie pierw sze miejsce-

Tegoroczne mistrzostwa odbędą się w dniach 
24 i 25 b m- w e Lw ow ie. Organizacją ich zaj­
mie się najstarsze żydow skie Tow arzystw o gi- 
mnastyezno-spartowe w  Polsce — Ż. T. G. S- 
„Dror"

Jak z dotychczasowych przygotowań wyni­
ka. tegoroczne zaw ody będą wspaniałą rewią  
żydow skiego sportu lekkoatletycznego, prze­
ścigną tak pc.d względem  ilości uczestników, 
jak też jakości w yników , w szystkie podobne 
imprezy. Bliższe szczegóły podamy wkrótce.

gu L. Z. O. P. N. w Przemyślu na tut. stailjonic 
Sokola, międzymiastowe zawody piłki nożnej Ja ­
rosław — Przemyśl o puhar przechodni Dra Henry­
ka Światnjckiego. Wynik remisowy 3:3. Gra ró­
wnorzędna. Bramkami podzielili się dla Jarosła­
wia Niezabilowski, Smetana i Tyszarski z karne­
go. Dla Przemyśla Parlyka, Kcstenbaum i Zając 
z karnego. Sędzia p. Wieczysty ze Lwowa.

Maleli tow arzyssi rozegrany w Sieniawie Hapoel 
— Sokół 3:1 (0:1). Widoczna przewega Hapoelu, 
klóry pokazał bardzo ładną grę. Bramki zdobyli 
Licht 2, Yogel 1. Jedyna bramka dla Sokola była 
samobójcza. (Stein.).

Z Dębicy
W ubiegłym roku zawiązał się w Dębicy żydo­

wski klub ..portowy pod nazwą ZMS jUusmonea", 
klóry wykazuje ostatnio żywą działalność. Druży­
na llasmonei bawiła w Pilznie, gdzie w ygrała z 
tamtejszą reprezentacją 4:2 (2:1). Drużyna żydo­
wska miała przewagę przez cały czas spotkania. 
Ostatnie walne zebranie klubu wybrało zarząd w 
składzie: prezes L. Friedmana, sekretarz L. llo- 
nig, skarbnik M. Barnstein, kapitan drużyny N 
Goldberg, gospodarz H. Wind.

CZARNI ODZYSKUJĄ DWA PUNKTY za mecz 
z „Garbarnią", na którym Żurków ski, sprawca ca­
łej afery, był już uprawiony do gry. WGD pomy­
lił się przy weryfikacji. Punkty te inogą „Czar­
nych" uratować od spadku z iigi. „Garbarnia" 

! zaś straci dwa punkty, które spychają ją jeszcze J  bardziej w dół tabeli.
\ MISTRZOSTWA KOLARSKIE ŚWIATA W 

RZYMIE. W biegu sztajerów na torze zwyciężył 
1) Pailiard (Francja mistrz 1930 r.), 2) Sawall 
(Niemcy mistiz 1931) o 2 okr., 3) Molier (Niemcy), 
4) Thollembeck tBnlgja). 5) Laeąuehay {Francja), 
G) Linąrt (Belgja).

W biegu szosowym amatorów na 32 kolarzy 15 
państw zwyciężył 1) Martano (Włochy), mistrz 
1920, 2) Egli (Szwajcarja). 3) Chocąue (Francja),
15) Kłosowicz. Aie^k! wycofał się. — Wyścig szo­
sowy zawodowców na 25 kolarzy wygrał Bindo 
Włochy, 2) Bertoni (Wł.) 3) Franitz (Luksem­
burg). 4) Montero (Wł.), 5) Guera (Wł.)

ŚCISŁOŚĆ.
— Siedem osób już pan przejechał?
— Nie. panie komisarzu, tylko sześć — jedną 

dwa razy
NERWOWY.

- „ J a k  podoba ei się twój nowy kolega?
— Nerwowy, powiadam ci, jest ten człowiek! 

Jeszcze nie jest całkięfli w biurze, a już pracuje!

H andel żywym to w arem  —  
św ietn ie  się  rozw ija

Jedyną chyba gałęzią handlu międzynarodowe­
go, która świetnie prosperuje na tle ogólnegu prze­
silenia światowego, jest handel żywym towarem. 
Zaniepokoiło to w wysokim stopniu Ligę Narodów, 
która wysłała swych ajentów do Berlina, Paryża, 
Londynu, Lizbony i innych wielkich miast, a obec­
nie na podstawie zebranego w ten sposób icaterja- 
łu ogłosiła sprawozdanie.

Liga Narodów miała jeszcze jednego niezwykle 
aktywnego pomocnika w osobie dra Bascoma 
Johnsona, adwokata nowojorskiego, który w ca­
łości poświęcił się walce z tą  plagą ludzkości. —

Zwinął on przed ośmiu łaty doskonale prospe­
rującą kancelarjo adwokacką, przeniósł się do Ge­
newy, gdzie otworzył biuro ścigające handlarzy 
żywym towarem. Dr. Johnson jest też przedmio­
tem szczególnej nienawiści tych handlarzy, któ­
rzy są zresztą doskonale zorganizowani. Godzien- 
nie otrzymuje dr Johnson listy z pogróżkami, a 
obawiając się napadu, wystarał się o to, że policja 
nad nim roztoczyła czujną opiekę.

Sprawozdanie Ligi Narodów podkreśla na wstę­
pie, że do rozkwitu handlu żywym towarem przy­
czyniły się w głównej mierze opłakane stosunki 
gospodarcze. Wiele młodych dziewcząt, któreby 
normalnie uczciwie zarabiały na życie, z powodu 
nędzy i rozpaczy wpada w sidła handlarzy. Nigdy 
chyba handlarze żywym towarem nie mieli tak 
świetnej dla siebie konjunktury, jak obecnie. U- 
mieją też doskonale korzystać ze sytuacji.

Pani Harriet Campbell opisuje metodę pracy 
tych hjen, na gruncie angielskim. W Anglji nie 
żąda się paszportów na wycieczki do Paryża, któ­
re sie podejmuje dla spędzenia sobót i niedziel. 
Korzystają z tegc handlarze żywym towarem, któ. 
u zy namawiają żądne przygód dziewczęta angiel­
skie do spędzenia niedzieli w Paryżu. Gdy się po­
tem dziewczęta te znajdują w Paryżu, jest już ro­
bota znacznie ułatwiona: dostarcza im się fałszy­
wych paszportów i wysyła się je do poi. Ameryki

Jak  z tego widzimy, niezawsze nędza jest jedy­
nym motywem, który skłania kobioty do prosty tu­
cji, czasami kierują się kobiety też i żądzą przy­
gód oraz ucieczką przed twardcm życ.iem eodziepk 
nem. Najczęściej padają jednak ofiarami bandla- 
rzy żywym towarem dziewczęta wiejskie. Icflóre 
przyjeżdżają do wielkich miast, by starać się tam 
o pracę lub posadę. Tego rodzaju starania się są po 
większej części beznadziejne, nie możni się więc 
dziwić, że dziewczęta zrozpaczone przyjmują wreei’ 
cie oferty, tak  często bardzo ponętne. 'Wstystkfe 
te  okoliczności składają się rażeni na obraz przej­
mujący zgrozą, bo chociaż k arę  sa bardzo wyeo 
kie. jednak zarobki są niezwykle duże f dlatwfrrt 
handlarze żywym tow.arem otoczyli obecnie eety 
świat swą siecią pajęczą.
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PRZEGLĄD RAD JO WY
Zwiększenie selekcji

w odbiornikach
BarJzo wiciu radjcsluchaczów oraz radioamato­

rów, posi:i4;ijących odbiorniki lampowe czy też 
kryształkowi , uskarża się niejednokrotnie na prze­
szkody tego rodzaju, jak  wzajemne przeszkadzanie 
sobie poszczególnych rozgłośni o zbliżonych dłu­
gościach fal, oraz na trudności połączone z wye­
liminowaniem rozgiośni lokalnych. Jest to bo­
lączka prześladująca przeważnie tych „lampowi- 
czów". którzy posiadają odbiorniki prostej kon­
strukcji otaz wszystkich „kryształowiczów". Tak 
jedni jak i drudzy wspominają, że ongiś, przed 
kilku jeszcze laty, było pod tym względem o wic­
ie lepiej. Odbiorniki ich były wtedy poprostu ide­
alne — obecnie natomiast sprzęt ich. aczkolwiek 
ten sam, mimo zmiany lamp, czy też częściowo u- 
kładu montażowego — nie zadawalnia ich.

Przyczyny tych niedomagań nie należy dopatry­
wać się w złej konstrukcji stacyj nadawczych, 
gdyż te pod względem technicznym stoją obecnie 
o wiele wyżej niż przed kilku laty, ale w zbyt wiel 
kiej ilości tych stacyj na terenie Europy. W ystar­
czy przejrzeć szczegółowy program audyeyj ra­
diofonicznych wszystkich stacyj nadawczych, a 
stwierdzimy ile z nich pracuje na bardzo zbliżonej, 
a niejednokrotnie na tej samej długości fali. Tu 
leży zasadnicza przyczyna złego odbioru.

O zlikwidowaniu pewnej ilcścl stacyj niema mo­
wy; trzeba więc sobie radzić w inny sposób.

Celem zwiększenia ostrości dostrojenia przecięt­
nego odbiornika stosuje się dwa rodzaje urządzeń: 
albo eliminator albo też „przystawkę" wielkiej 
częstotliwości.

Eliminator nie posiada lampy katodowej. Jest 
to  obwód zamknięty, złożony z cewki przystoso­
wanej do zakresu fal, które chcemy eliminować i 
z kondensatora zmiennego o pojemności przeważ­
nie 500 cm. Włącza się go bezpośrednio między 
odbiornik a antenę. Natomiast „przystawka" wiel­
kiej częstotliwości może posiadać w swym ukła­
dzie lampę katodową, a wtedy nazywamy ją lam­
powym wzmacniaczem wielkiej częstotliwości. — 
Może ona być także bez lampy, a wtedy nazywa­
my ją filtrem wstęgowym.

Zachodzi teraz pytanie, kiedy należy stosować 
eliminator, a kiedy wzmacniacz wielkiej częstotli­
wości, czy też filtry wstęgowe.

Szwankująca ostrość dostrojenia przeciętnego 
odbiornika uwidacznia się w sposób następujący: 
albo przeszkadza nam stacja lokalna z powoau 
zbyt bliskiego jej położenia w stosunku do nasze­
go odbiornika, który, gdy stacja ta jest nieczyn­
na, jest zresztą dość selektywny i jesteśmy z nie­
go w zupełności zadowoleni — albo też selekcja 
naszego odbiornika jest tak mała. że ncnU rja" 
juz w pływ  stacji nadaw czej, n ie  jesteśm y w 
stan ie  odbierać innych stacy j o dość znacznej 
różnicy pod względom długości fal. gdyż te 
w zajem nie sobie przeszkadzają.

W  pierw szym  w \ padku, ij. w w ypadku prze 
szkody pochodzącej zc stacji lokalnej, należy 
stosować elim inato r. W drugim  zaś w ypadku 
— w m acniacz lam pow y w ielk iej częstotliw o­
ści lub też f iltr  wstęgowy. E lim in a to r bow iem  
jest w stan ie  stłum ić w bardzo dużym  stop ­
n iu  siłę odb >ru stacji lokalnej, nie jest je d ­
n ak  w stan ie  zwiększyć selekcji odbiornika. 
N atom iast w zm acniacz lam pow y, czy też filtr  
w stęgow y zw iększa selekcję na  całym  zilcre- 
sie fal.

N iektórzy rad joam ato rzy  czy też rad josłu- 
cnacze mogą tw ierdzić, że e lim in a to r jest w 
stan ie  stłum ić niety lko  stację  lokalną, ale 
rów nież zwiększyć selekcję odb io rn ika n a  ea* 
łym  zakresie fal, a to w ten sposób, że przy 
ka*dvtn poszczególnym  w ypadku w y stęp u ją ­
cych przeszkód, przestroi się e lim in a to r w  sto 
sunku do odb io rn ika i tak ie  p rzestro jen ie  w y ­

starczy  do popraw ien ia  selekcji. T w ierdzenie 
lo je s t słuszne ty lko  w leorji, gdyż w prak tyce  
zw ykle zawodzi. N atom iast pew nym  śro d ­
kiem  do podniesien ia  selekcji jest w zm acniacz 
lam pow y lub też u k ład  filtrów  w stęgow ych. 
D w a o sta tn ie  uk łady  okazały się bow iem  w 
prak tyce niezaw odne i dlatego są godne pole­
cenia.

Człowiek - fenomen radiowy
MÓZGIEM WŁASNYM SŁYSZY, CO NIESIE 

FALA RADJOWA.
Prasa angielska przynosi wprost sensacyjnie 

brzmiącą wiadomość. Oto w Ang'ji znaleziono czio 
wieka, który utrzymuje, że słyszy programy ra- 
djostaeji londyńskiej. Z fenomenalnym człowie­
kiem miano przeprowadzić próbę, podczas której 
okalało się, że istotnie, trzymając się zdaleka od 
odbiornika kryształowego, człowiek ów, niejaki 
Mr. Austin z Romford, z oddali może 100 kroków, 
odtwarzał jak umiał, części programu muzyczne­
go i wokalnego, oraz jednocześnie z prelegentami 
powtarzał ich teksty nadawane przez stację lon­
dyńską na fali 261 mtr.

Ponieważ w pobliżu nie było nigdzie głośnika, 
odpada zatem wszelkie podejrzenie, aby p. Austin 
odbierał falo radjowe inaczej, jak własnym móz­
giem.

Nauka nie określiła jeszcze, do jakiej kategorji 
zjawisk zaliczyć należy tę fenomenalną czułość 
komórek mózgu ludzkiego na działanie fal elek­
tromagnetycznych, przecież sprawdzone ściśle 
przez ludzi wiarygodnych. Zjawisko wyżej opisa­
ne, uznano niewątpliwie za rzeczywiste.

W związku z tem angielska prasa radjowa przy­
pomina w działo popularno-naukowym, i inne, ró­
wnie sensacyjne przykłady: oto podawano w swo­
im czasie, w kronikach ciekawych wydarzeń ra- 
djowych, wprost bajecznie brzmiące odkrycie że­
laznego słupa latarni elektrycznej, który odtwa­
rzał radjowe transmisje muzyczne.

To są przykłady z ziemi angielskiej zresztą nie 
odosobnione, bo i Wiedeń zna takie fenomeny. — 
Podają naprzykład, że Austrjackie Towarzystwo 
Radiowe RAVAG wiedeński zasypywany był w 
swoim czasie skargami od jednego z wiedeńczy­
ków, który miał odczuwać całą swą osobą działa­
nie fal elektromagnetycznych, zresztą działanie 
bardzo dodatnie, jak pisał. Użalał s;ę jedynie, że 
musi wysłuchiwać całemi dniami i wieczorami 
transmisyj radjowych, nie mając możności wyłą- 

i ezenia odbiornika naturalnego, którym był jego 
własny rtlózg.

Niezwykły ten wiedeńczyk nie zdołał nigdzie 
w czasie i przestrzeni, ukryć się przed falami ra- 

i djowemi Badania leuarskie, którym go poddano.
potwierdziły rewelacyjną treść listów tego ohy- 

■ wntela,
j Zrobiono z nim tę samą próbę, co z Mr. Austi­

nem. Okazało się wówczas, ponad wszelką wątpli­
wość. żo badany słyszy z wezystkiemi odcieniami 
modulacji, transmitowaną muzyko.

Niewątpliwie, nauka ma wiole jeszcze do odkry­
cia w dziedzinie działania fal elektromagnetycz­
nych.

Odbiornik króla Wiktora 
E m a n u e la

Jak  donoszą i Viaregglo, markiz Marconi, eks­
perymentujący niezmordowanie w zakresie dzia­
łania fal ultra-krótkich z pokładu swego yachtu 
„Elekttraf‘ u wybrzeży toskańskich, zaprosił na 
ytfcht króla Wiktora Emanuela, któremu zademon 
-trował dotychczasowe wyniki badań.

Król italski miał sposobność odbycia rozmowy

U kłady  tych  dodatkow ych ap ara tó w  były  
n ie jednokro tn ie  obszernie om aw iane w  czaso-i 
p ism ach  rad jow ych : w lyg. „R adjo" AL Ujazdc, 
w skie 47 oraz w „R ad joam atorze  Polskim "- 
W arszaw a, ul. C hm ielna 29. C zytelnicy  znaj-* 
dq tam  rów nież odpow iednie schem aty  i opi-. 
sy, ja k  tak ie  p rzystaw k i należy m ontow ać i  
jak  się niem i posługiw ać. i

O ile okazałoby się, że w zm acniacz w ielk iej 
częstotliw ości czy leż f iltr  w stęgow y n ie  są w  
sian ie  w yelim inow ać stacji lokalnej, to  w  ta ­
kim  w ypadku  do całego złożonego zespołu o d ­
b io rn ik a  należy dołączyć jeszcze e lim ina to r, a 
w ledy  osiągniem y z pew nością  dobre rezul­
ta ty .

telefonicznej między yachtem , a stacją  Coltano, na 
fali b. k ró tk iej, bo w ahającej się między 30 —50 
contym etram i. Rozmowa w ypadła nadspodziew a­
nie wyraźnie.

Przypomnieć należy, że markiz Marconi, już na 
początku swej karjery radjowej, zajmował się 
działaniem fal bardzo krótkich. Zarzucił jednak 
badania w tej dziedzinie na rzecz fal długich, 
które — jak wiadomo — są stosowane dziś pow­
szechnie w dziedzinie komunikacji radjotelegra- 
ficznej i radjofonicznej. Znakomity wynalazca i 
wykonawca wrócił dziś jednak do tej niezmiernie 
ciekawej dziedziny badań.

Marconi jest przekonany, że fale krótkie mają 
olbrzymią przyszłość.

Typ odbiornika, na którym eksperymentuje 
Marconi przeznaczony jest właśnie dla króla Wik­
tora Emanuela.

P ro g ra m  s tacy  radofonicznycI~
CZWARTEK, 8 WRZEŚNIA

Kraków (312,8) 11,58 Sygnał, hejnał, 12.10 Prze­
gląd prasy, 12,20 Gramofon, 12,40 Komunikat me­
teorologiczny, 12,45 Gramofon, 15 Komunikat go­
spodarczy, la,10 Gramofon, 15,30 Komunikat L. O. 
P. P. 15,35 Gramofon, 10,35 Dla rybakfew, 10,40 
„Nowe wydawnictwa" — dr. A. Bar, 17 Koncert 
pp. G. Jabłońska (skrz.), S. Szyfmnnówna (sepr.) 
J. Lcfcld (fortepian): Sjdgren, Schumann, J. Slraims 
Siatkowski, Kreisler, 18 Ouczyt dra M. Lednickie­
go „Tradycjo napoleońsKie we Francji współcze­
sn e j", 18,20 Muzyka taneczna, 19,15 Rozmaitości, 
19,35 Dziennik prasowy, 19,45 „Bzeczy ciekawe" — 
J. Bajsarowicz, 20 Koncert: pp. H. Droździkowska 
(śpiew), K. M«yerhold (fort.) i kw artet smyczko­
wy: S. Eibenschuetz (skrz.), K Waiss f i  skrz.), S. 
Schlcichkorn (altówka) i F. Macalik. (wioloncz): 
Brzostowski, Wertheim, Friedman, Malawski, 
Meyerhold, Smetana, 21,20 Słuchowisko „Karabi­
nierzy" wg d‘ Ambra i Donnady, 21.50 Dziennik 
prasowy, 22 Muzyka taneczna, 22,40 Poradnik tu­
rystyczny, 22,50 Muzyczna taneczna.

W arszawa (1411,8) 11,58—16,40 p. Kraków, 10,40 
„Wśród książek", 17—19,45 p. Kraków, 19,45 Dla 
rolników, 20 Koncert Filbarmonji warsz. (dy. Na­
wrot): K Bela, GLnka, J. Strauss Ncdbal, 21,20—
22.40 p . Kraków, 22,40 Komunikaty sportowe, 22,50 
p. Kraków.

Katowice (408,7) 14 i 15 Komunikaty gospodar­
cze, 15,10—16,20 p. Kraków, 16,20 Skrzynka poczto­
wa, 16,4(. p. W arszawa, 17—ly,45 p. KrakO'-. 19,45. 
„O wynalazczości" _  inż. Zapałowitz, 20 p. W ar­
szawa. 21,20-22.40 p. Kraków, 22,40 p. W arszawa,
22.50 p. Kraków.

Lwów (380,7) 11,58—16,40 p. Kraków, 16,40 p. 
W arszawa, 17 Koncert: pp. J. Zubik (tenor), M. 
Popowiczówna (sopr.), M. K iclarski (baryt.), IS­
IS,45 p. Kraków, 19,45 „W powietrzu, na morzu - 
lądzie’1 (Kraków—Wiedeń—Wenecja) — St. Ma- 
chniewicz, 20 p. W arszawa, 21,20—22,40 p. Kraków
22.40 p. W arszawa, 22,50 p. Kraków.

Sztuttgard (360,6) 7,05, 10, 12, 16 i 17 Muzyka,
19,30 Marsze, śpiew, 20,30 Opera Donizettiego „Na­
pój miłosny", 22,10 Z chińskiej liryki wojennej 
(przekłady).

Rzym v 441,2) 13, 17,50 Muzyka, śpiew. 20,45 Mu­
zyka Masseneta.

P raga (488,6) 17 Piosenki praskie, 20 Z teatru 
Bnrianaa „Hadrjan z Rimsu".

Wiedeń (517,2) 11.30 K w artet 17,20 Koncert- 
Monstre. 19.30 Feljetony R. Lfiwita i O. Dymowa,
19.50 Koncert symfon. (m. in. E. Kturina — sopran) 
Weber, Liszt, Czajkowski, Głazunow.
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K ursy zaw odow e d la  w ycho­
w aw czyń

IWieczorne Kursy Zawodowe dla Wychowa w- 
cz jń  Żydowskich przy Organizacji „Wizo“ rozpo­
czną się 15 września br. w Krakowie ul. Zielo­
na 1.

J Program  kursów, który obejmował: jeżyk Dol­
ski, judaistykę, naukę o dziecku, rysunek oraz 

(pracę ręczną w przedszkolu, śpiew, higjenę, gini- 
inastykę, zostanie w roku bieżącym rozszerzony 
przez wykłady z dziedziny gospodarstwa domo- 

Iwego z uwzględnieniem kuchni djetetyczncj dla 
: dzieci.

Ponadto kursy oparte będą o przedszkole pi ot. 
'P riedlandera przy ul. Zielonej 1. Uczenice więc 
będą miały sposobność zużytkowania wiadomości 
teoretycznych nabytych na ku:sie, a praca wśród 
dzieci pogłębi ich zamiłowanie do tego zawodu. 

! Zapotrzebowanie w tym zawodzie jest tak zna­
czne, że wszystkie praw ie uczenice zeszłoroczne 
'uzyskały posady w aomach prywatnych, a pod- 
‘czas lata w kolor.jach i półkolonjach wakacyjnych 
pozatem zdały cztery uczenice egzamin w Państwo 
wem Seminarjum Ochroniarskiem.

, Ponieważ wyniki tych kilku lat świadczą o po- 
.trzebie tej instytucji, mamy nadzieję że i w bie­
żącym roku instytucja ta odpowiednio się rozwi- 

jnie i kształcić będzie nadal świadome swego ce­
lu wychowawczynie żydowskie.

Wpisy odbywają się w lokalu „Wiza“ w K ra­
kowie, F lorjańska 28 I. piętro codziennie między 
3—6 popoł. do dnia 14 b m . gdzie udziela się wszei 
kich informacyj.

U rzędy rozjem cze dla ro ln ików
Wojewódzki komitet do spraw  finansowo rol­

nych komunikuje, źe rozporządzeniem P. Prezy­
denta Rzplitej z dnia 23 sierpnia br. powołano u- 
rzędy rozjemcze do spraw  kredytowych małej wła 
sncści do 50 hektarów. Urzędy takie utworzone 
zostały przy wydziałach powiatowych, a w mie­
ście Krakowie przy magistracie. Urzędy rozjem­
cze w wydziałach powiatowych uruchomione bę­
dą w najbliższym czasie, skoro prezesi właściwych 
Sądów okręgowym po przedstawieniu im kandy­
datów przez wydziały powiatowe zamianują z po­
śród tych kandydatów przewodniczącego urzędu 
rozjemczego, jego zastępcę oraz resztę członków 
tego urzędu. Termin uruchomienia urzędu rozjem­
czego w każdym powiecie pidadzą wydziały po­
wiatowe do wiadomości rolnikom.

W ystaw y H ig ien iczne Zw iązku 
K as Chorych

Okrężna W ystawa Przeciwweneryczna podróżu- 
żująca od roku po kraju, odwiedziła ostatnio miej­
scowości: Bochnię, Nowy Sącz, Jasło, Gorlice, 
Ostrowiec Kieł., Wierzbnik, Radom. Przeciętnie 
zwiedza wystawę około dwa tysiące osób dzien­
nie. Dzięki pouczającemu wpływowi W ystawy co- 

;raz silniej u tru a ia  się zrozumienie, że przestrze­
ganie higjeny życia płciowego może uchi onić 
przed zakażeniem wenerycznym i że jedynie le­
karska pomoc może zapewnić wyzdrowienie cho- 
rującym.

Okrężna W ystawa Przeciwgruźlicza, czynna od 
czterech lat, ulepszona w bieżącym roku pod wzglę 
dem treści i formy kontynuuje swą pracę propa­
gandową. W yświetlanie stosownych filmów, za­
prowadzone na obu Wysta>vach, stanowi cenne ich 
Uzupełnienie. . Na każdem stoisku wystawowem 
rozpowszechnia się pouczającą literaturę z zakre­
su medycyny popularnej. Ogólna liczba osób, któ­
re zwiedziły Wystawy, 'dochodzi pół miljona.

Nowe okrężne wystawy, mianowicie: Stomato­
logiczna i Przeciwgośćcowa, oraz Przeciwrako- 
wa, będące obecnie w przygotowaniu, zostaną w 
niedługim czasie oddane do użytku społeczeństwa, 
przyczyniając się w ten sposób do szerzenia i u- 
Irwalania oświaty sanitarno- bigjeniccnej.

Kofjfty insta facji telefonu o w io n ę
do połowy

Zneczne ulgi w spłatach. —  Teraz czekamy na zn!ż^e
opłaty abonamentowej

Podnosiliśm y niejednokrotnie na lam ach „No 
wego Dziennika" sprawę nieproporcjonalnie 
w ysokich opłat za instalację nowych aparatów  
teIefon:cznych, wskazując, że kurczowe trzy­
m anie się dotychczasowej n iesłychanie w yśru  
bowanej opłaty w  w ysokości 270 złotych, u- 
niem ożliw ia poprostn w dzisiejszych czasach 
założenie telefonu w m ieszkaniu czy w  sklepie. 
A przecież telefon przestał być dziś już przed­
miotem zbytku, a stał się artykułem  pierwszej 
potrzeby. Toteż z prawdziwem  zadowoleniem  
powitać należy nowe rozporządzenie m inister­
stw a poczt i telegrafów, obniżające znacznie ko 
szły instalacji telefonu i wprowadzające ulgi 
wT spłacie. N iestety rozporządzenie m inisterjai 
nc nie wprowadza jeszcze zniżki opłaty abo­
nam entowej za telefon. Miejmy jednak nadzie­
ję, że wobec stałego wzrostu liczby osób, które 
z uwagi na ćieżkie czasy, zmuszone są zrezy­
gnować wogóie z telefonu, — przyjdzie kolej 
i na tę zniżkę. Leży ona zarówno w interesie  
szerokich sfer ludności jak w  interesie roz­
woju sieci telefonicznej w  Polsce. Nie ulega 
bowiem  w ątpliw ości, że zniżka opłaty za te­
lefon i uprzystępnienie telefonu szerokim rze­
szom społeczeństwa zwiększyłoby niepom ier­
nie ilość abonentów' telefonicznych i zasiliłoby  
tem sam em  mocno nadwątlone fundusze dy-
rekryj pocztowych.

* * *

Polska Agencja Telegraficzna ogłasza nastę­
pujący kom unikat urzędowy: Aby um ożliw ić  
szerszym kołom publiczności korzystanie z u -

rządzeń telefonicznych, m inisterstwo poczt i te 
legrafów z dniem  1 września rb.

obniżyło o 50 proc. opłaty za zakładanit 
nowych telefonów  

tak, że obecnie zasadnicza opłata za założenie 
telefonu w  zależności od w ielkości sieci tele­
fonicznej w  danej m iejscowości w ynosić bę­
dzie 85 do 125 zł.»

Niezależnie od tego przewidziane są dalsze 
ulgi, a m ianow icie w  centralach gdzie są w ol­
ne num ery i niewykorzystane przewody tele­
foniczne na sieciach m iejskich, udzielana jest 
nowozgłaszającym  się abonentom dalsza ob­
niżka od norm alnych optat w  wysokości 50 
proc.

M ieszkający poza m iastem , o ile  w  jego k ie­
runku znajduje się niewykorzystany przewód 
telefoniczny, zapłaci rzeczywiste koszta dopro 
wadzenia będącego w  m owie przewodu do sta­
nu używalności.

Kto obejm uje m ieszkanie z telefonem, z któ­
rego poprzednio abonent zrezygnował, płaci 
tylko 25 proc. opłat. Pozatem zniżono również 
opłaty za przenoszenie telefonów o 50 proe., za 
budowę nowych przewodów do aparatów po­
za m iastem  o 20 proe. i za konserwację prze­
wodów o 40 proc. Przy zgłoszeniu o założenie 
telefonu

now y abonent płaci tylko 25 zł. 
resztę zaś w zależności od wysokości ogólnej su  
m y opłaca w  10 do 12 ralacb m iesięcznych.

Wyrok procesie o zabójstwo
(rg) Wczoraj rano został ogłoszony wyrok w 

procesie przeciw ośmiu mieszkańcom Piasków 
Wielkich, oskarżonych o zabicie podczas zabawy 
w Kosocicach Daniela Pietruszki

I tak zasadzeni zostali, Józef Dyruch na trzy la ­
ta ciężkiego więzienia, W ł a d y s ł a w  Szczurowski 
na trzy lata i 6 miesięcy ciężkiego więzienia zaś 
Gustaw Chwałek i Józef Wajda każdy na półto­
ra  roku ciężkiego więzienia, z zawieszeniem kary 
na przeciąg trzech lat.

Reszta oskarżonych, tj. Jan Szczurowski, Gu- 
sław  Bilski, Józef Fronczek i Jan Michalik zostali 
uniewinnieni.

Zaznaczyć należy, iż Chwałek i Wajda SKorzy- 
stali już z wejścia w życie nowego kodeksu kar­
nego, który przewiduje możliwość zawieszenia ka 
ry  ciężkiego więzienia do wysokości kary dwóch 
lat, podczas gdy według starego kodeksu kar. mo 
żna było zawiesić jedynie karę więzienia do sze­
ściu miesięcy.

Zwłoki mężczyzny w krzakach 
nadbrzeżnych

Onegdaj znaleziono nad Wisłą, z prawego brze­
gu w Płaszowie, obok dworu, w krzakach zwłoki 
nieznanego mężczyzny lat około 40, wzrostu śre­
dniego, w szarem ubraniu, w butach z cholewami, 
z wyglądu robotnika. Zwłoki znajdują się w zu­
pełnym rozkładzie i przypuszczalnie pozostawały

w  w o dz ie  około  3 tygodmie. Zachodzi  przypuszcze­
ni-', że  są  to zw łok i  n ie jak iego  S ta n is ła w a  Kowald, 
k tó r y  p r z e d  kiilku dn iam i w y d a l i ł  s-ig z nom u przy uJ- 
Saliinamej 24, ośw iad cza jąc ,  że popełni samobójstwu. 
D alszo  dochodzen ia  w toku.

S ta ry  m o st zam knię ty  d k  ruchu  
ko łow ego

Na Czas wymiany nawierzchni mostu drewnia­
nego na Wiśle w ulicy Mostowej, zamyka się z dn. 
12 bm. most ten całkowicie dla ruchu kołowego.

W alka z ty fu sem  brzusznym
Tyfus brzuszny w ostatnim czasie pojawia sie u 

iuidiności Krakowa częściej, niż to być powinno wobec 
'isimiema w mieście wodociągu i urządzeń kanaliza­
cyjnych. Systematyczne badanie wody wodociągo­
wej nie wykazuje w niej zarazków chorobotwór­
czych. Wobec tezo należy upatrywać przyczynę mno 
żenią się przypadków dum (tyfusu) brzusznego w 
przenoszeniu zarazy przez środki spożywcze, przy­
wożone do Krakowa ze wsi okolicznych, a zwłaszcza 
przez nabiał i owoce. Magistrat zwraca tedy uwagę 
mieszkańców Krakowa, że należy unikać spożywania 
surowego mleka, nie umytych owoców., masła i se­
ra, nieczysto przechowywanego. Owoce są najczę­
ściej bardzo brudne, należy je przeto kilkakrotnie i 
dokładnie płukać wodą wodociągową i nie kosztować 
nie,u mytych owoców przy jch zakutpnie na targach. 
Należy nadto przestrzegać czystości rąk, a więc jak 
najczęściej myć ręce wodą i mydłem, zwłaszcza przed 
jedzeniem i po użyciu ustępu W mieszkaniach, a uzcze 
gól,nie w kuchniach zachowanie pedantyczne; czysto­
ści jest aajlepszem zabezpieczeniem przed choroba.

Również należy obronić środki spożywcze przed mu­
chami, które żerując na nieczystościach, mogę prze­
nosić zaiazkt an przedmioty jadalne

_  D Ziś NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
45, ul Łobzowska C, Grzegórzecka 9, Długa 4, K ra 
kowska 19 i plac Zgody 18.

— NOWE LINJE AUTOBUSOWE W KRAKO­
WIE. Polski Związek Turystyczny w Krakowie 
ogłasza, że została uruchomiona komunikąpja auto 
busowa na linji Kraków- Wieliczka- Niepołomice- 
Bochnia- Wiśnicz- Lipnica Murowana. Odjazdy: 
z Lipnicy do Krakowa o godz. 5‘30, z Krakowa do 
Lipnicy godz. 15‘45. Cena biletu 5 zł 60 gr. Nadto 
ne linji Kraków- Kielce został uruchomiony 
czwarty kurs, z odjazdami: z Krakowa o godz. 
14‘50 a z Kielc o godz. 8. Na linji Kraków- Kielce 
kursować będą zatem aurobsuy z odjazdami: z Km 
kowa o godz. 7-ej, 12‘30, 14‘50 i 16-ej, z Kielc o 
godz. 6‘30, S-ej, 12‘30 i 16-ej.

—WYSTAW^ 1000 LALEK. Staraniem miejsk. 
Muzeum przem. oraz Muzeum etuogra! w Krako­
wie, urządza się niesłychanie interesująca w ysta­
wa artystycznych lalek wykonanych w sławnej 
pracown5 p. Stefanji Łazarskiej z Paryża. Olbrzy­
mi ten zbiór, liczący około 2000 sztuk, który ofia­
rowany został przez artystkę Muzeum etnografi­
cznemu na Wawelu, wyszczególniany hywai nieje­
dnokrotnie na wielu zagranicznych wystawach naj 
wyższemi odznaczeniami. Połside lalki otrzymał 
w darze od Paryża Lindbergh, księżniczka belgij-
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a _  małżonka następcy tronu w tok ie jc  i wiele 
icnych osobistości. Z grup tych lalek nakręcano 
filmy. .Weszły one nawet jako moda w dekoracji 
iłytkow nych wnętrz. Nie ulega wątpliwości, że 
.wystawa ta, której otwarcie odbędzie się dziś o 
godz. 6-ej wiecz. w Miejskiej Hali W ystawowej 
przy  ul. Rajskiej, będzie rozryw ką i nauką dla 
wszystkich.

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Skutkiem nie­
ostrożnej jazdy najechała dorożka konna na ul. 
Krowoderskiej na przechodzącą przez przez ulicę 
Julję Więckowską, Krowoderska 75, wskutek cze­
go Więckowska doznała cgólnego potłuczenia. Po 
opatrzeniu przez lekarza pogotowia ratunkowego 
pozostawiono ją opiece domowej. Tegoż dnia auto 
osobowe, prowadzone przez nieustalnego narazie 
szofera, skutkiem nieostrożnej jazdy, najechało 
na wóz tramwajowy linji Nr. 1 obok kościoła św. 
Wojciecha. Szkoda nieznaczna, wypadku w lu*- 
dziach nie było.

— OSZUSTWO. W uzupełnieniu komunikatów 
na temat oszustw Społecznej Kasy Gospodarczej 
zanotowano zgłoszenie Józefy Krawczyk z Pęko- 
wic pow. Kraków, która w lutym br. wpłaciła do 
tejże Kasy kwotę 310 zł na pożyczkę, której do­
tychczas nie otrzymała.

— KOGO OKRADZIONO: Spilman Szymon (lat 
32) zam. Starowiślna 75 zgłosił do policji, że sKra 
dziono mu z klatki schodowej siatkę sprężynową 
do łóżka wart. 40 zł. Na uł. Mostowej skradziono 
na szkodę Józefa Fabika pakunek z porcelaną sto­
łow ą w art. 50 zł. Z kurytarza Kasy Chorych przy 
ul. Batorego skradziono row er w art. 200 zł, pozo­
stawiony tam bez dozoru na szkodę Abrahamera 
Rafaela.

—ARESZTÓW ANIA. Policja krakowska krakow 
ska aresztowała Grunberga Markusa (lat 31) zam. 
przy ul. W arszauera 1, poszukiwanego do odbycia 
kary 1 roku więzienia przez sąd okręgowy w  K ra 
kowie. Fabera Zygmunta (lat 26) kuśnierza, Sze­
roka 10, za kradzież garderoby na szkodę nieu» 
stalonego właściciela. Zakropińskiego Józefa (łat
16) robotnika i Kucharskiego Zygmunta (lat 18) 
robotnika, obu za usiłowaną kradzież kieszonko­
wą na szkodę pewnej kobiety w Rynku głównym 
Nowaka Jana robotnika za włamanie do komórki 
,\v Parku Podgórskim, gdzie łomem urw ał kłódkę 
poczem usiłował skraść 14 kur w art. 70 zł na 
szkodę Jana Niepołomskiego.

DENTYSTA

ARTUR GOLDMANN
p o w r ó c i ł  i przyjm uje jak zw yk le  

przy  ul. STUDENCKIEJ L. 7. Tel. 155-51

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 4 5

  iS o----
DZIŚ OTWARCIE KINA „ATLANTIC". Nowe 

kino dźwiękowe „Atlantic" rozpoczyna dziś swój 
sezon jednym z najlepszych filmów światowej 
produkcji pt. Front Zachodni 1918, wg. słynnej po­
wieści pacyfistycznej Ernesta johansena „Czwórka 
Piechurów". Twór ten to zaiste epokowe wydarze­
nie w historji filmu dźwiękowego. Na olbrzymią 
w artość tego do głębi wzruszającego obrazu skła­
da się nietylko mistrzowska realizacja słynnego 
reżysera Pabsta, twórcy wielkich arcydzieł filmo­
wych, ale przedewszystkiem niezrównana gra Gu­
staw a Diesla i F ritza  Knmpersn, dzięki której u- 
wiecznili swe postacie w dziejach kinematografji. 
Słusznie też film ten stał się niecodziennem wyda­
rzeniem na największych ekranach Berlina, Pary­
ża i Londynu. Niewątpliwie i Kraków przyjmie 
film ten z niezwykłym entuzjazmem. Prem jerę je­
go, która odbędzie się w dniu dzisiejszym, oczeku­
ją  z zainteresowaniem tysiące miłośników kina.

578k
 ono-----

— I. BURSA ŻYD. SIEROT RĘKODZIELNIKÓW 
W KRAKOWIE, UL. KRAKOWSKA 53. — Dziś wc 
czwartek dnia 8 b. m. zbiórka uliczna. Społeczen 
stwo życowskie, tak zawsze ofiarne, i di&iś wydatna 
w esirze Stowarzyszenie, roztaczające wydatną i 
piekę nad sierot ant- żydowskiemi, umożliwiając itr 
wykształcenie zawodowe, a tern samem ratując je oc 
materialnego i duchowego upadku Spicszoie więc o- 
chofnie z datkiem na ton szlachetny cel! 580kr

 O--------
— HASZACHAR PRZEDŚWIT (Stradom 15 of.) 

Dziś o godz. 6-tej plenarne zebranie dyskusyjne 
absolwentów z referatem kol. Mgr Nowomiasta 
na temat: ..Nasze drogi i cele". O godz 7‘30 wiecz. 
seminarjum koi. Mgr. H. Berkowicza. O godz. S7ej 
wiecz. pierwsze powakacyjne plenarne zebranie 
członków z referatem.

— HITACHDUT (Krakowska 41)- Dziś o godz. 7‘30 
wlecz. Wielkie Zgromadzenie połączone ze sprawę 
zdaniem ' o « . Dr. Terly ,,Ze światowej konfererH

Hitachdutu".

Sosnowiec 7. 9. (K. Na terenie m. Sosnowca zlikwi­
dowana została groźna banda terorystów , która od 
ditiużsizego czasu daw ała się porządnie we znaki kup­
com sosnowieckim. Banda ta pod groźbą pobicia w y­
muszała od kiupców wysokie okupy, bądź to w fonmie 
jednorazowego ..odszkodowania", bądź też w postaci 
stałego haraczu miesięcznego. Gdy znalazł się ku- 

. piec. k tóry  nie chciał zapłacić okuipu, obstawili mu 
sklep członkowie bandy, k tórzy nie wpuszczali do 
w nętrza klijentów. Kupiec, widząc się w  ten sposób 
zagrożony ruiną, zgadzał się wkońcu na żądania ban- 

• dy, przyczem nie obeszło się bez urządzania dla 
członków bandy obfitej kolacji, której koszta wyno­
siły zwykle po kilkaset ziotyeh. Jak ustaliły w da! 
szym ciągu dochodzenia, krnąbrni kupcy zostali rów­
nież siłą wciągnięci na „sądy" tej bandy, gdzie pobiiu 
ich w nielitościwy sposóh.

Banda ta była rówatież wykorzystana przez nie­
których kupców do gnęhienia konkurentów. Otrzy­
mawszy wysokie wynagrodzenie od jednego z konku­
rujących ze sobą kupców obstawiali sklep jego kon-

B iskup £ reck o -k a to lick i w B uda­
peszcie z o s ta ł o tru ty ?

W iedeń 7. 9. PAT. Prasa donosi z Budapesz­
tu, że biskup grecko- katolicki Stefan Nowak  
zmarł w  Budapeszcie wśród podejrzanych o- 
koliczności. Zachodzi przypuszczenie, iż b isku­
pa otruto. Istnieje jednak m ożliw ość sam obój­
stwa.

— ofo—

Kim je s t m edyk A k sen tiew ?
W iedeń 7. 9. PAT. Policja wiedeńska wyraża  

przypuszczenie, iż słuchacz m edycyny Aksen­
tiew , którego poszukują władze auslrjackie z 
powodu udziału w  niedozwolonych operacjach 
w yjaiaw iania  mężczyzn, jest identyczny ze słu  
chacztm  m edycyny Teodorem Aksentiewem , 
który w  r. 1926 staw ał przed sądem karnym w  
Czortkowie. Był on oskarżony o zabójstwo le ­
karza czortkowskiego dra Miuguliesa.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 7. 9. 1932. Akcje niejednolite. Dolar 

beic zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 101.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 14.50, P aro ­

wozy 12, Chybie 13—13.50.
Papiery procentowe: 3-proc. Poż. Budowlana 39. 
Zebranie giełdowe cechowało tendencję nieje­

dnolitą. Zainteresowanie w dalszym ciągu żywsze 
Bank Polski w silniejszem zaofiarowaniu i Zie­
leniewski notowano nieco słabiej. Chybie przy zna 
czniejszych obrotach i 3-proc. Poż. Budowlana ino 
eniej. Chodorów w poszukiwaniu w płaceniu 89, 
bez towaru. Ruch silniejszy. Obroty na ogół więk­
sze. Nastrój wyczekujący.

Na pogiełdziu robiono jedynie 5-proc. Poż. Kon- 
wersyjną po kursie 39 zwyżkowo. Jaworzno w p łr 
ceniu 14 bez transakcyj 

W aluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
Na rynKu walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowycn zasadniczych zmian nie zano­
towano. Usposobienie spokojne. Popyt pokryty 
dostateczną ilością materjatu. W Krakowie doi.ir 
gotówkowy 8.88 i pół do 8.90 i pół, czeki bankowo 
8.91 i pół do 8.92 i pół Kursa orjentacyjne: Funt 
szlerling 30.80—31.20. Frank szwajcarski 172.30—
172.75. Marka niemiecka 211—212.50.

GFEŁDA W ARSZAW SKA 
W arszawa, 7. 9 PAT. Akcje: Bank Polski: 100.50

99.50, 100. Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 24.50. 20. 25.50, 
Węgiel 24, 23.75, Lilpop 10.50. 17.50. Modrzejów
4.75, 5.25, Parowozy 1. i II. emisja 12. Starachowi­
ce 11.50, 12.75, Haberbuscb 60, 59.50. tend. mocna. 
Pożyczki: 3-proc. budowlana 39.50, 40, 4-proc in­
westycyjna 102, 4-proc. inw. seryjna 10£ 50. 5-proc 
konwersyjna 4050, 41.50, G-proc. dolarowa 55.50,
56.50, 57. 4-proc. dolarowa 49. 49.25, 7-proc. stabi- 

‘ lizaeyjna 56 25, 57 50 56 75. Listy zast. BGK be/
zmiany.

! Dewizy: Belgja 123.75, 124.06, 123.44, Gdańsk

lauirenta swoimi ludźmi, niie wipuszozając tam klijen- ■
tów. aż zmusili kupca do zlikwidowania in te re su ,__
względnie złożenia wysokiego okupu. Obecnie wy­
szły te wszystkie sprawki na jaw i cała nanda w  
liczbie 26 osób znalazła się pod kluczem. D alsze do­
chodzenia w toku.

100 ZŁOTYCH, ALBO — ŚMIERCl 
Sosnowiec 7. 9. (K). W czoraj do Cnaima Jaskiero- 

,wicza, zam. przy  ul. Pańskiej 5 w  Sosnowcu, przy­
szedł osobnik, uzbrojony w  rewolwer. Oświadczyli oe 
że z polecenia Parasola Leona w  Dąbrowie ma za­
bić Jaskierowlcza. Osobnik ten zażądał przyton. od 
Jasklcrowicza 100 zł., w zamian za co miał odstąp:ć 
od zamiaru zabicia go. Po zatrzymaniu okazało się,, 
że jest to wielokrotnie ltarany przestępca, Alojzy Szu­
ja. zam. w HajduKach Wielkich (Górny Śląsk). Ode- 

> brano od niego rew olw er system u ,,Parabei'ltum 
tktóry, jak ustalono, Szaja ukradł szwagrowi swoje- 
,tnu, Tomaszowi Polookowi, zam. przy ul. Kolejowej 6 
’ w Wielkich Hajdukach.

Rabin S o łow iejczyk  za trzym any 
n a  Ellis Island

Nowy Jork 7. 9. PAT. Rabin z Po'ski, dr 
Sołowiejczyk, który przybył tu z żoną i córką 
na  pokładzie parowca „Baltic" lin ji W h ite  
Star, zatrzym any został przez władze im igra- 

• cyjne i przewieziony na w yspę im igrantów  
E llis Island.

R ekordow a d e fra u d a c ja  —  
3 m iliony dolarów !

W innipcg (Kanada) 7. 9. PAT. Rektor m ie j-1 
scowego uniw ersytetu i kanclerz diecezji an-i 
glikańskiej John Machray aresztowany został 
pod zarzutem sprzeniewierzenia blisko 3 m i­
lionów  dolarów, nalezącjch do funduszów obu 
w ym ienionych instytucyj.

ZiiiiARL' W KRAKOWIE: Błp. Józef Censcr
(1 78).

173.70, 174.13, 173.27, Londyn (31.05, 31.02), 31.19,
30.89, Nowy Jork 8.919, 8.939, 8.899, telegr. 8.924, 
8.944, 8.904, Paryż 34.97, 35.00, 34.88, Szwajcarja
172.50, 172.93, 172.07, Berlin pryw. 211.95, tend. nie­
jednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 9. 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 16.30; ceny orjen­
tacyjne: żyto i5.70—16. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 7. 9. PAT. Waluty i dewizv: Berlin

108.60—169.G0, Budapeszt 127.295, Londyn 24.70—
24.90, Nowy Jork 709.20-713.20, Paryż 27.77—27.93 
Praga 20.98—21.10, W arszawa 79.31—79.79, Zurych 
137.20—138, Amerykańskie 706.50—712.50, Niemie­
ckie 108—109.20. Angielskie 24.53—24.77, Francu­
skie 27.65—27.85, Włoskie 36.96—37.27, Polskie 79.15 
—79.75. Szwajcarskie 136.70—137.90, Czechosłowa­
ckie 20.96—21.12.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 15, Kolej 
Południowa 15.15, Portland Zcment 52, Zieleniew­
ski 14.25, K arpaty 1.70, Gaiicja 15, Aipiny 13.75

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 7. 9 PAT. Paryż 20.27 i pół, Londyn 

18.03, Nowy Jork 5.17 i pół, Belgja 71.52 i pół, 
Włochy 26.54. Berlin 122.87 i pół. Praga 15.30, War 
szawa 57.90, Bukareszt 3.—.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 6. 9. Dillouowska 62. Stabilizacyjna

54.50. Dolarowa 55.50. W arszawa nienotownnn 
Śląska 43.50.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Paryżu Fi*, fr. 1875 (utrzymana), 
w  Londynie L. 78 (zwyżka o jeden punk t

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 7. 9. Cynk dost natychm. 161/2, termin. 

1611/16, cyna natychm. 157 5/8—157 6/4, termin. 
1591/4—1591/2, Straits 163. Banka 167 3/4, ołów 
natychm. 14 3/8. termin. 14 9/16, miedź natychm. 
3711/16—37 13/16, termin. 3711/16—3713/16, Elek­
tro lit 46—401/2. .
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI

i lego epilog przed sadem
N agły  Łgon w tram w aju(rg) W nocy z 1 na 2 maja n.b. roku dokonano śmia­

łe g o  włamania do mieszkania p- Zofii Frommcrówny 
•W Krakowie przy ud. Krcjnerowskiiej 12. Nieznani aprs 
|wcy otwarli wytrychem  drzwi, poczem dostaw szy 
jlsę do środka mieszkania, zrabowali futra, materj.aly, 
Sarderobę, biżuterię i gotówkę łącznej wartości 9.200 
złotych.

Pod zarzutem dokonania kradzieży zostali areszto­
w ani: Bolesław Krzemień (lat 33), znany włamywacz 
fcaSow^ arjan Zięba (lat 40), tokarz metalowy, Eu- 
S- raiusz KorofflciewŁcz (lat 26), elektiromonter. 
j Wedle przeprowadzonego śledztwa i akta oskarże­
nia , spraw a przedstaw i! sie następująco: Jeden z o- 
fekarżonych, który obznajomio.ny byt z rozkładem mie
t e nia Frommerówny, napotkał w kwietniu na plan 

Korolkiewicza, którego poznał podczas pobytu 
(W więzieniu i zaproponował rmi dokonanie kradzieży- 
podając, że Frommerówna ma dużo kosztowności, a 
Ee wieczorami przebyw a w kawiarniach, więc będzie 
można kradzieży łatwo dokonać. Korotkkwicz, znaj­
dujący się w ciężkich warunkath finansowych, wska 
za l na drugiego znajomego z więzienia — Krzemie­
nia. Ten zgodzu się na dokonanie kradzieży, dodając, 
iźe na niego, jako w łam ywacza kasowego, n.ie padnie 
ipodejrenic kradzieży mieszkaniowej. poczem dobra­
wszy sobie spólników. kradzieży te] dokonał.
> W  wyniku przeprowadzonych dochodzeń stw ierdzo­
no, że Krzemień podarował część skradzionych rzeczy 
■swej przyjaciółce. część zaś przedmiotów zaginęła.

Na tej pOdiftawie Krzemień i Zięba zostali oskarżeni
0 zbrodnię kradzieży. — natomiast Korolkiewicz
1 o współudział w zurodni kradzieży.
1 Po przeprowadzonej rozprawie Krzem eń i Zięba 
izostali zasądzeni na karę każdy po 6 lat ęiężkiego 
! wóęzienia, natom iast Korolkiewicz został uniewin­
niony.

Trybunałowi przewodniczył s. o- P.łars.ki, w d o ­
wali s. o. Dr. Doellinge-r i s. o. Dr. Zncliarski, Oskar 
!żał prokurator Dr. Boryczko, bronili adwokaci Dr. 
Goldalatt i Dr. Kohar.e.

R erlin  7. 9. PAT. Toczące się w dalszym  cią 
gu rokow ania  koalicyjne m iedzy stronn ic tw em  
cenlrow em  a narodow ym i socjalistam i trąbą 
obecnie aktualność, poniew aż rozw iązanie par 
lam enlu  w ydaje  się być kw est ją  przesądzoną. 
N arodow i socjaliści przygotow ują się całkiem  
w idocznie do now ej k am p an ji w y b o r|ze j i w 
zw iązku z tern daje  się zauw ażyć w edług p r a ­
sy dem okratycznej pew ne oziębienie w  stosun 
kach m iedz» obu stronn ic tw am  oraz próba 
zbliżenia się narodow ych socjalistów  do s tro n ­
n ic tw a H iigenberga. N atom iast n a  teren ie  p ra s  
kim  sp raw a  koalicji m iędzy cen trum  a  n a ro ­
dow ym i socjalistam i oceniana jest bard z ie j op 
tym istycznie. W  kołach p a rlam en ta rn y ch  przy 
puszczają, że sejm  p ru sk i zbierze się przed 21 
bm . celem dokonan ia  w y boru  p rem jera .

D w ugłos m inistrów  zadow olił 
p ra s ą  praw icow ą

B erlin  7. 9. PA T. Cała p rasa  n iem iecka, a 
zw łaszcza dzienniki praw icow e p rzy jm u ją  z 
zadow oleniem  etfupcjai je  m in is tra  sp raw  za ­
gran icznych  v. N eu ra th a  w spraw ie n iem iec­
kich  postu latów  zbrojeniow ych, zestaw iając  ją 
z ośw iadczeniem  gen. Sehleichera, złnżonem w  
P rusieeh . D zienniki praw icow e w y raża ją  n a ­
dzieję, że rz ą d  francusk i zrozum ie in tencje  w y 
stąp ien ia  obu m inistrów , N iem cy bow iem  są 
zdecydow ani bez względu n a  w ynik  rozm ów  
dvplom atveznych zastosow ać w szelkie środki 
tom eczijfi d la  obrony swego k ra ju .

Szczegóły nocnych m anew rów  
p rzecw lo tn iczy ch

Berlin 7. 9. PA T. W ielk ie  m a n ew iv  przeciw 
lotnicze n a  w ybrzeżu n ienneck iem  osiągnęły

W czoraj w południe w tramwaju Nr. 5, przejeż­
dżającym obok gmachu głównej poczty, zasłabł na­
gle jeden z pasażerów. W ezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. Zmarłym byl 70-letui Karol Maku ty­
czyński, robotnik, zam. przy ml. Zyblikiewicza 15. — 
Zwiłotti przew.iez.iono do Zakładu Medycyny Sądo­
wej.

— DYMISJA SĘDZIFGO DRA WĄTORA? W' ko­
łach palestry k rąż jla  wczoraj wiadomość, że znany 
sędzia krakowski, p. Dr. Józef W ątor wniósł prośbę 
o zwolnienie ze służby. Dr. W ątor byl od kilku lat 
sędzią śledczym L rejc>mi (dla spraw politycznych, 
prasowych i In.) w Sądzie Okręgowym Karnym w 
Krakowie które (o stanowisko ostatnio opuścił, prze­
chodząc do senatu orzekającego. Wiadomość o za­
mierzone; dymisji sędziego Dra W ątora wywołała w 
sferach prawniczych wielkie poruszeni? i rozmaite 
komentarze. Jak słychać, Dr. W ątor zamierza poświę 
oić się adwokaturze.

— K. K- L. POSIEDZENIE PAŃ diziś o godz. 7‘45 
wlecz, w  sali Stow. „WIZO", przy ul. Floriańskiej 28 
Sprawy oardzo ważne. Obecność wszystkich zapro­
szonych Pań konieczna.

— ATRAKCJA KRAKOWA! PRZYJAZD CYRKU 
STANIEWSKICH! Olbrzymie powodzenie, jakie f°" 
warzyszyło kwietniowej gościnie objazdowego od­

działu Cyrk.u Staniewskiich, największej tego rodzaju 
w Poisee imprezy widowiskowej, każe przypuszczać, 
że takim samym sukcesem cieszyć się będzie przy­
byw ający w  najbliższych dniach do naszego miasta 
I-szy oddział warszaw ski togo cyrku, który rozbije 
swoje namioty przy ni. Starowiślnej obok 111-go mo­
stu. Cyrk przybywa w swoim pełnym składzie, wio­
ząc również ze sobą olbrzymi zwierzyniec. Program 

-zapowiada się imponująco. Cyrk przybywa własnym
pociągiem, składającym się z 45 wagonów. Bliższe 
szczegóły — w najbliższych dniach.

ubiegłej nocy pu n k i k u lm inacy jny . Na Ki łonie 
i stocznię nięm ieckn. które pogrążone były w 
ciem nościach, n astąp ił a tak  sam olotów . W  
szkoie w ojskow ej w W ik  zbudow ano schrony 
d la  b ro n y  przed bom bam i i gazam i, przyczem  
w ypióbow ano nowe m etody oczyszczania p o ­
w ietrza  od gazów tru jący ch . Ćwiczeń dokony­
w ano rów nież w szkołach, fab rykach , dom ach 
tow arow ych przy udziale w ojska, policji, s t r a ­
ży ogniow ej, organizacyj obronnych i drużyn 
ratow niczych. N a pukladzie pan cern ik a  „Sehle 
si*n“ odbyły  się nocne ćw iczenia p rzeciw lo t­
nicze. Podobne m anew ry  odbyły  się w  w ielu 
m iejscow ościach nadbrzeżnych.

P rusy  W schodnie w oczekiw aniu 
—  polslre? fnwazii!

Z urych  7. 9. PA T. Z nany  pilot szw ajcarsk i 
M itheiholzer dokonał o statn io  przelotu z Z u ­
rychu  do M adrytu, wioząc rodzinę h iszpańską, 
złożoną z 8 osób. w śród k tórych  znajdow ała  
się jedna  osoba ciężko chora. C hory odbył całą 
podróż w  łóżku, w staw ionem  do k ab in y  sam o-

n izacy j w ojskow ych’ pok ryw a cały k ra j. Istn ie  
je  tam  korpus „landesjager" , w yszkolony na 
k iu sa c h  prow adzonych przez oficerów służby 
czynnej lub  też przez oficerów niedaw no d y ­
m isjonow anych  z R eichsw ehry. W szystko jest 
p rzygotow ane w Prusiecli w schodnich do od­
p a rc ia  inw azji polskiej, ja k ie j oczekuje się 
tam  z d n ia  na  dzień. T a  in w az ja  polska je s t o- 
czyw iście w ym ysłem  i p retekstem  d la  u zasa ­
d n ien ia  przygotow ań w ojennych. Pogotow ie 
w ojenne w  P rusieeh  w schodnich rozciąga się 
aż na  o sta tn ią  pozycję straży  granicznej. L u d ­
ność P ru s  w schodnich  jest całkow icie zm ili­
ta ryzow ana i n ik t n ie  stanow i w y ją tk u  od te j 
reguły, naw et robotn icy  socjaldem okratyczni.

P o s t ł  kom unistyczny —  
synobójcą!

Berlin  7. 9. PAT. P o lic ja  k ry m in a ln a  w A l- 
denburgu  aresz tow ała  dziś posła kom unistycz­
nego do sejm u Schluza pod zarzu tem  zam ordo 
w anin  10-lelniego jego syna. Schulz znany  by ł 
jako  b ru ta l, k tó ry  znęcał się okru tn ie  n ad  dw o 
m a synam i. Nagłe zniknięcie jednego z m ełi 
w yw ołało podejrzenie, że w yrodny  ojciec zaka 
tow ał syna na śm ierć. Schulz tłum aczył się, 
że syna  w ysiał do Rosji.

K oniec h aussy  w B erlin ie
B en in  7. 9. PAT. N a tu te jsze j giełdzie n a ­

s tąp iła  po osta tn ie j h aussie  s iln a  reakcja. Ju ż  
w czoraj zaznaczyła się tendenc ja  do likw idow a 
r ia .  W  dn iu  dzisiejszym  przew ażały  zlecenia 
sprzedaży. Czołowe akcje spadły  o 5 do 10 proc 
Również i pap iery  pożyczkowe spadły  m n ie j- 
w ięcej o 1 do 3 proc.

Z em sta  gdańsk ich  h itlerow ców
G dańsk 7. 9. ŻAT. W  odpowiedzi na w yrok 

sądu. k tó ry  w dn iu  w czorajszym  skazał p rzy ­
wódcę h itlerow ców  G reisera  na  karę  m iesiąca 
w ięzienia w zględnie 500 guldenów  grzyw ny za 
zniew ażenie żydowskiego sędziego sądu pracy, 
dziś w gódzinach .jłp ludniow ych k ilku  h itle row  
rów  dokonało napadu  i doikliw ie pobiło 2 Ż y ­
dów jiolskich: k u p ra  konfekcji R osenbaum a i 
fry z je ra  O ffenbacha. Spraw cy napadu  zdołali 
zbiec przed przybyciem  policji.

 o-O-o-----

Z dem entow ana p o g ło sk a  o w stą- 
p ;en>ii Affpdy do A g en c;i Zyd.

Tel Awiw 7. 9. ŻAT. T u tejszy  tygodnik  orło 
doksy jny  donosi, że cadyk  z Góry K a lw arji 
m iał sie zwrócić do d ra  W eizm anna z lisiem  
W’ spraw ie zgłoszenia akcesu do Agencji Ż y ­
dow skiej przez Żydów  ortodoksyjnych.

W arszaw a 7. 9. ŻAT. Na zapylan ie  Ż A T -nej 
w spraw ie w iadom ości telaw iw skiego tygodn i­
ka. cadvk z Góry K alw arji rab in  A lter n ad e­
słał następu jące ośw iadczenie. Proszę podać do 
w iadom ości publicznej, że w iadom ość o p rzy ­
stąp ien iu  ortodoksów  do Agencji żydow sk ie j 
jest całkow icie zm yślona i bezpodstaw na. (C a­
dyk z Góry K alw arji może oczywiście sk ładać 
ośw iadczenia ty lko w im ieniu  Agudy, k tórej 
jest przyw ódca, a nie w im ien iu  ortodoksji.— 
Red. „N\ Dz.“).

lotu i przez całą drogę, trw a jącą  5 godzin 50 
m inu t czuł się do b ite . Je s t to p ierw szy  w y­
padek tran sp o rtu  chorego na dystansie  I-I0C 
km. bez lądow ania. L o tn ik  w rócił następnego 
dnia  bez lądow an ia  do Z urychu .

Ku nou/ej kampanii wyborczej
w Niemczech

P ary ż  7. 9. PAT. „D ernieres NouvelIes de 
S trasbourg" k o n ty n u u ją  swe a rty k u ły  o n ie - F ried ricb slia fen  7. 9. (Sch) Sterowućc „G raf 
m ieckiej o rganizacji m ilita rn e j. D zisiejszy a r -  , Zeppelin" pow rócił dziś w  nocy z podróży do 
tv k u ł pośw ięcony jest P rusom  w schodnim , I B razylji i po parogodzinnem  krążen iu  n ad  j t -  
gdzie poczyniono olbrzym ie przygo tow ania  n a  | ziorem  B odeńskiem . w ylądow ał dopiero po 
w ypadek  konflik tu  zbrojnego. Gęsta sieć o rga- w schodzie słońca.

Rekordowy lot szwajcarskiego
pilota

11GO kim bez ładowania- z chorym pasażerem
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A G E N T  do  s p r z e d a ż y  
w ę g la  do  p r a s o w a n i a  
p o s z u k iw a n y .  Zgłosze­
nie m ied zy  g. 2—5. R ę ­
k a w k a  15. d r z w i  n r  8.

‘252*

POSZUKUJE SIĘ ko­
repetytora do łaciny, 
i francuskiego Zgłosze­
nia Augustjańska 10/5.

257"

POSAD PO S/LK U .D

ABSOLWENT filozofji 
i kursów handlowycli, 
zdolny, ruchliwy, poszu­
kuje zajęcia jako kore­
spondent, sekretarz lub 
jakiegokolwiek innego. 
Wymagania najskrom­
niejsze. Zgł. Peisacb, 
Kraków, Arjańska 8. ni. 
5. 258bp

PODRÓŻUJĄCY (za­
stępca) rutynowany po­
szukuje posady. Zgło­
szenia do Admin. Now. 
lłz  pod „Natychmiast".

596gh

LOKALE

Lokat pięciopokojowyna 
biuro, naprzsi iw p < nt do 
wynajęcia od 1. X. b. r. 
Wiadomość: Inspektorat
Z. U. P. U. od 8—10 rano 
__________________518kr
T a rn ó w ! Pokój duży, 
frontowy, słoneczny przy 
ul. Krakowskiej dla jednej 
lab dwóch panienek z u- 
trzymaniem lnb bez, do 
wynajęcia. Wiad. z grze­
czności u Dra Jekla, Tar­
nów, Goldhamera 2. 250g

LOKAL suterynowy 
na przemysł lub maga­
zyn do wynajęcia. Tar- 
łowska G. u dozorcy.

256g

POSZUKUJE SIĘ szo- 
py lub odpowiedniego 
lokalu na skład węgla, 
“ ““ •y pod „Węgieł" do 
Adnun. Nowego Dzień, j

254g

ra ‘‘ Szewska 27. 202g I
WSPÓLNE rr.ieszka- I 

nie frontowe słoneczne 
dla panienki z tpszego 
domu zaraz do wyna­
jęcia Zgłoszenia mię­
dzy 3 a 4 popoł. Miodo­
w a  20 m. 9.

MIESZKANIE dla panien­
ki (żyd i u samo;.'?: wdc 1 
wy. ud zaraz: Bocheń­
ska 8. I piętro m. 19.

POKÓJ dla 2 panów hib 
pań. z utrzymaniem łub 
bez — Dietlowska Ul 
dirzwi 7. do wynajęcia.

UCŻENICE (uczniów) 
przyjmie z utrzymaniem 
żydowska rodzina. Naj­
lepsze referencje. Die- 
tłowska 73/8. 128"

ZDROJOWISKA

r o z p o c z y n a  się c ią g n ie n ie
V j t a J J [ ] a s y

25 POLSKIEJ 
PAŃSTWOWEJ 
L O T F R J I  
K L A S O W E J

Jeszcze dziś możecie nabyć

LOS P a n ?'eta  jc ie , że 
należy otw orzyć 
furtkę szczęściu

TRUSKAWIEC-ZDRÓJ" 
tam sezon jesienny od
1. września. Ceny ką- 
pieli, mieszkań, pensjo- 
ialów zniżone!! Infor- 

. ,y j żądać, mieszka­
nia zamawiać — tylkoi 
przez Zarząd Zdrojowy, 
Tfuskawiec. 421kr

ROŻNE

W pity na ku rja gospodarcze
(roczne) i na 2-Ietnie orsa Wrawieck-e trykotar-
skie przyjmuje szkoła zawodowa dla dziewcząt 
żyd. „Ognisko Pracy" w Krakowie Stolarska 15. 
Wpisy i informacje codziennie od 9—1.

Prosimy właścicielki stancji dla uczenie szkol­
nych o podanie adresów i warunków pomieszcze­
nia. Adres: Dyrekcja Szkoły Zawodowej dla
dziewcząt żyd „Ognisko Pracy". Kraków, Stolar­
ska 15

Dla uczanic I ab solu eniek szkolnych.
Szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd. „Ognisko 
Pracy" w Krakowie, przy ul. S o larsk iej 15. otwie­
ra raz w tygoduiu w niedzielę przedpołudniem

ROCZNY KURS GOTOWANIA I 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO.

Opłata miesięczna zŁ 5. Zgłoszenia w kancelarji 
szkoły od 11—1, codziennie z wyiatkiem sobót. 
Tel 15821.

PRZEDSTAWICIEL-1
ST W A poważnych firnij 
poszukują zaprowadzeni: 
w sferach kupieckich. -1 
Lokal w śródmieściu. - 
Zgłoszenia sub „Kaucja 
5000“ do Admin. Now. 
Dziennika. 255g

NADZWYCZAJNE Wal- 
ne Zgi omadzenie Kasy 
Zaliczkowej i Kredyto­
wej, Spółdz. z ogr. odp. 
w Krakowie, przy ul. 
Gołębiej 2, odbędzie się 
dnia 23. września 1932. 
w lokalu Spółdzielui o 
godzinie 6-ej wieczorem 
z następującym porząd- 

! kiem dziennym: 1) Za-
: twierdzenie sprawozda- 
j nia, sporządzonego we- 
> dług instrukcji Rady 
1 Spółdzielczej z dnia 10.

grudnia 1924 r. 2) Za- 
I twierdzenie odczytane- 
i go protokołu rewizyjne­

go z dnia 8. lipca 1932. 
3) Ewcntuaija. Zarząd.
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■  VŻ jm  H  na zatw ierdzone przez Kuratorium Okr. Szkolnego I

W r f c i Y  KURSY HMClCWEl
S. GRYSZPINA w Krakowie, Zie&cna L. 12
przyjmuje się codziennie od 9—12 i od 3—7. Nauka zbiorowa indywidualna 

pp. Abiturjentów(ek) szkół średnich. Ulgi w opłatach.
Oddzielny Kurs dla 

527kr

U k a z a ł sic; now y z e sz y t:

JESIENI EEDOWSir
Redaktor: Dr. Zygm unt E llenberg  

TR Eść:
Roman Brandstaetter: Wybryki 'antyżydowskie

studentów Uniwersytetu Wileńskiego w r 1815.
Emanuel Ringelblum: Żydzi w świetle prasy w ar­

szawskiej wieku ośmnastego. I—III.
Jerem iasz Frenkel: Szmuel Josef Agnon.
S. J. Agnon: Ku przeznaczeniu.
A J. Prow alski: Ruch Spółdzielczy w śród Żydów 

w Polsce. I—II.
W. Berkelhammer: Światowy kongres żydowski.
M. TrauO; Żydzi niemieccy w świetle cyfr.

M. Markvetz: Przestępczość wśród Żydów w 
Polsce w r. 1928 (z 1 tablicą).

N. Weinig: Mit jioyszyzmu.
Ch. Low: Nasza epoka.
H. Sternbach: Zanik Żydostwa.
Cii. W. Steckel: Motywy bbilijne w 111 cz. Dz’U- 

dów Mickiewicza.
P. Kon: Wpływ praw a żyd. na praw o kanoniczne 

w I-szych wiekacb chrześcijaństwa.
Prenum erata kw art. 8 zł., cena zeszytu 3 zł. Adm.:
W arszawa, Rymarska 8. — Red.: Lódż, Naruto­

wicza 96

Panie, które chcą przygotować sobie
zapasy konserw owocowych i ja­
rzynowych, konfitur, soków, 1.1. d.
na zimę zechcą się zgłosić niezwłocznie do Ogni­
ska Pracy Kraków, Stolarska 15. w godz. od 9—1. 
Kurs rozpocznie się 8 b. m. i nie będzie przesunię­
ty ani powtórzony. Tet. 15821.

P H ZED S ZK O b E TW ÓRCZE
Prof. FRIEDLANDERA 

H ELO K A  1
P o p o łu d n iu : Pom oc p o zaszk o ln a  d la  dzieci

tru d n y ch . 53ukr

TAKSA WAF TAKSA
15*1 l i f P I & Y  15miesięcznie v  ■ miesięcznie

na zarejestr. przez Ministerstwo W. R. i O. R.

KURSY HANDLOW E 
Leona FEINBERGJI

długoletniego, rutynow. instiuktuia nauk handlowych
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 2 8
przyjmuje się codziennie. Z powodu kryzysu ta ­
ksa zniżona na 15 zł miesięcznie, za wszystkie 
przedmioty obowiązkowe.

WYDAJE SIE smaczne 
ab:ady domowe po zni­
żonej ce.ue: ul Dietiow- 
ska 111, I. Piętro, drzwi 7

NAPRAWA dywanów 
kilimów; „Dywan", Tka. 
nia Dywanów. Kilimów' 
K aków— Podgórze, n, 
King/ 9 Telefon 116-09 

120m

NAUKA
1 WYCHOWANI?

WPISY do Przedszko­
la Tarbutu Halicka 4, 
(przed tunelem kolejo­
wym) przyjmuje za­
rząd Przedszkola co­
dziennie między godzi­
ną 10—1 przedpołud­
niem 553kr

ABSOLWENTKA Eko- 
fcJói Ifandt, (biegle sto 

nografuje) poszukuje 
posady. Zgłoszeniu pod 
„Skromne wynagrodze­
nie" do Adm Now. Dz.

20'Sg

KORESPONDENTKA 
polsko- niem. z bucha 1- 
terją  poszukuje posady. 
Zgl. pod „Pięcioletnia 
praktyka" do Admin. N. 
Dziennika. 233g

keklama 
dlw lgnla  handlu

f  RENUMEP AT A: w Kra W  t prow.
w Krakowie i  odsostai dc d om  „
Na prowtneit a przesyłka pocztowi m
Zp granica przesyłka pi c  eto w a _

Zł. kwartał. ZL 18Tx 
.  6*20 „ 18‘6C
„O T O  „ .  19 -
. woo » . 30‘0<

DZIENNIK*1 wychodź* codztccnfe  takf-e w p e r ' f k  <br pr*n

oOf OSZEMIA: Podstawa ohfcczeó je j I młtopett w Jednym lama . — Strona » 
hek̂ -śe I nedestanem ma U tamy po 74 mlKni. — Strocu za tekstem 6 la 
mów po 37 uriBm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy aa 10 (łów.

< AY w złotych: l  d n u  1*35. — Tekst 1‘—. Nadesłany 0*75. — Za tekstem 
CŻ5 — Drobo od alowe 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — OratnU- 
V 17*50 — Za zastrzeżerre miejsca doUcza sfe ?S%
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